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CO O TYM SĄDZICIE

Niespokojne duchy
Sporo takich osób mieliśmy okazję poznać. „Niespokojne 

duchy”, „gorące głowy" — ludzie, których drażnią wszel­
kie społeczne anomalia, pragnący zaraz, „na wczoraj”, 

zmieniać bliźnich, stosunki, ulepszać wokół siebie wszystko, co 
zmiany wymaga. Wiorzą oni, że można tego dokonać, podjąć 
działanie bez konfliktu z otoczeń.em, bez żmudnej mibegi, 
ubocznych następstw, ryzyka i zważania na tzw. „uwarunko­
wania obiektywne”. Wszystko wydaje się do zrobienia, trzeba 
tylko chcieć.

Odwiedzają nieraz i naszą redakcję. Jednego drażni zabło­
cono jezdnia, innego kolejki w sklepie lub marnotrawstwo ma­
teriałów i cudzego czasu. Wrażliwi, zadręczający się często 
tym, nad czym wielu innych przechodzi do porządku. Pojmują 
oni swą osobistą nieobojętność w sposób irytujący dla innych. 
Wynika on niekoniecznie z ustaień lecz płynie z głębokiego 
przeświadczenia.

Entuzjazm, chęć działania, niepokój - to cechy, które przy­
niosły niebagatelne efekty, nadały wymierny sens dziesiątkom 
poczynań. Owa rozpierająca chęć działania jest bezsorzecz- 
nie udziałem wielu ludzi. Ale jest ona jednocześnie przywile­
jom młodych. Choć niekiedy młodzieńcza emocja bierze górę 
nod doświadczeniem, to właśnie symbioza owych cech meże 
przynieść rezultaty niewiarygodnie cenne.

Nie powinno w takiej sytuacji dojść do konfliktów, ponie­
waż zarówno „niespokojne duchy”, jak i ci „zrównoważeń.” 
kierują się tym samym celem. Różni ich jedynie sposób ujmo­
wania pewnych działań i... temperament. Więc niby nie ma 
o czym mówić, a jednak...

Wiele „niespokojnych głów" spotkać można we wszelkiego 
rodzaju organizacjach. Zafascynowani wartościową, choć czc- 
sem bagatelną myślą, propozycją, usprawnieniem — angażują 
* ich spełnienie cały swój bezinteresowny zapał, energię 
1 entuzjazm. Z nieznajomości przeróżnych komplikacji i uwa- 
runkowań, z nieuświadamiania sobie często trudów, wynika 

przekonanie, że wszystko zrobić można i zrobić trzebc. 
tymczasem mijają dni, a cel się nie przybliża. Miejsce ent .z- 
jozmu zajmuje zwątpienie, nieraz rezygnacja. Czują się nie­
zrozumiani i - jak to się banalnie określa — opadają im 
^rzvdła. I

-•Niespokojnych duchów" się nie lubi. Przychodzi taki, któ­
remu własny pomysł wydaje się nadzwyczajny i przysłowiową 
dziurę w brzuchu wierci. Możno by mu pomóc, ale to kłopotli- 
we: dodatkowe obowiązki, zajęcie niepewne, czasem trudno 
Przewidzieć rezultaty. Opowiada, że to niewielki wysiłek; ze 
n,epotrzebne nakłady, że dobra wola wystarczy. A skąd gwa- 
'pocja, że za tydzień nie przyjdzie z czymś nowym? Najgorzej 
doć kurze grzędę...

Trudno „gorącej głowie" o sojusznika. Nie podejmuję się 
^rzec, ile dobrych i śmiałych pomysłów nigdy nie docze<o się 
^aljzacji, bo „gorące głowy" pozostawiono samym s.obie. 

toś, kto określa się jako „trzeźwo myślący" (choć najczęściej 
Pobawiony wyobraźni) zbył entuzjastę zdawkową odoow‘e- 

zwiódł nierealną obietnicą lub nawet ośmieszył.
WiadorT1o zaś, że częstokroć działania „niespokojnych du- 
ow _ niespodziewane, kłopotliwe zakrawające nieraz na 

•^nkiszoterię, bywają słuszne, trafne, czasem rewelacyjne, 
yktuje je nierzadko wizja ulepszania świata, postępowa

Przebudowa życia - choćby przez sprawy drobne..
Więc obojętność lub śmiech są tu najmniej stosowne, 

P ^jecheconie ich to nie tylko świadectwo osobistej nieżycz- 
'Wosci. Nie zbywać ich wypada, a inspirować, kierunkować, 
Pomaoać. Ten. kto umie bezinteresowny entuzjazm skierować

°sciwy-n nurtem wygrał wielka społeczną stawkę. Ae 
0 Potrafi być na ty>e mądrze przewidujący, by odróż-rc me- 
°irzały słomiany zanol i przysłowiowe zamki na lodzie od po- 

^'•ów ważkich, posiadających szansę realizacji? Komu się
°P°magać „gorącym głowom" po prostu chce?

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Sq domy prostokątne, wy­
sokie, niskie, dlaczego raz nie 
może być dom okrqg*y - 
choćby tytułem próby. Do te­
go wniosku doszli budowni­
czowie jednej 1 moskiewskich 
dzielnic mieszkaniowych. Ten 
okrqglak - widoczny na zdję 
ciu w głębi - zamieszkuje 
5 000 lokatorów. Pomyślano 
przy projektowaniu również o 
zieleni i terenach rekreacyj­
nych.

CAF — Fot. Bronlarek

W Poznaniu

ro O TYM SADZICIE? Czekamy na Wasze listy do 
Partej środy włącznie. Adres: ..Głos Wielkopolski , 

Rrytka pocztowa 1-74, 60—919 Poznań.

Ciągle za mało drobiazgów
ułatwiających pracę domową
Nazwa branży — 1001 drobiazgów — nie odpowiada już 

rzeczywistości. W targowej ekspozycji Zjednoczenia Produk­
cji Sprzętu Gospodarstwa Domowego „Domgos” znajduje się 
1 475 wzorów wyrobów Czj ta obfitość propozycji może za­
dowolić handel, a przede wszystkim konsumentów?
Nawet globalna wielkość ofer 

ty — 570 milionów złotych — 
jest zbyt niska w stosunku do 
zapotrzebowania. Na przykła­
dzie tej branży wyraźnie wi­
dać skutki braku badań ryn­
kowych. W ofercie są bowiem 
wyroby od dawna występują­
ce w dostatecznej ilości, a na­
wet w nadmiarze (wszelkiego 
rodzaju podstawki, plastikowe 
miseczki), brak natomiast od 
lat poszukiwanego wyposażenia 
do łazienek, dobrze rozwiąza­
nych i niezawodnych w uży­
ciu otwieraczy do konserw, 
maszynek do krojenia chleba,

Posiedzenie
Rady Ministrów

Wczoraj odbyło się w War­
szawie posiedzenie Rady Mini 
strów. Oceniano realizację 
zadań społeczno-gospodarczych 
w okresie dwóch pierwszych 
miesięcy bieżącego roku. (PAP)

Seminarium aktywu
ideowo-propagandowego
Zadania w prądy ideowo-wychowawczej, wynikające x 

nchwał XIII Plenum KC PZPR — były tematem wczoraj­
szego seminarium, które odbyło się w gmachu Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu, z udziałem aktywu ideo- 
wo-propagandowego Wielkopolski: sekretarzy propagandy ko 
mitetów powiatowych partii i kierowników powiatowych 
ośrodków propagandy partyjnej, sekretarzy organizacji par­
tyjnych kluczowych zakładów produkcyjnych Poznania i 
Wielkopolski, placówek naukowych i kulturalnych, gmin 
wzorcowych, przedstawicieli organizacji społecznych oraz 
redakcji poznańskiej prasy, radia i TV.

| Wprowadzeniem do semina- 
| rium było wystąpienie sekre- 
| tarza KW PZPR — Bogdana

Gawrońskiego, który omówił 
| węzłowe problemy i zadania w 
| pracy ideowo-wychowawczei, 
i wynikające z Tez Komitetu 
| Centralnego partii na XXX-le 

cie PRL. Rozwinięciem próbie 
i matyki seminarium były refe 
i raty naukowców z UAM w 
| Poznaniu: dr. Janusza Romu- 
£ la, który przedstawił kierowni 
| czą rolę partii w państwie i 
| społeczeństwie oraz doc. dr.

Władysława Kota, który mó- 
t wił na temat patriotyzmu i 
I internacjonalizmu jako źródła 
I aktywizacji społeczeństwa. Kie 
| równik Wojewódzkiego Ośrod- 
| ka Propagandy Partyjnej —

Aleksander Wierzejewski
przedstawił kierunki i formy 
pracy ideowo-wychowawczej 
w zakresie kształtowania so­
cjalistycznej świadomości spo­
łeczeństwa.

Nawiązaniem do głównych 
problemów, poruszonych w wy 
stąpieniu sekretarza KW i re 
ferentów, były głosy uczestni­
ków dyskusji, którzy mówili 
na temat form i metod zasto­
sowania wskazań, zawartych 
w Tezach KC PZPR na XXX-
lecie PRL w codziennej
działalności ideowo - wycho­
wawczej. (km)

fabrycznych. Można natomiast 
wykorzystać wiele odpadów 
produkcyjnych a tym samym 
przyczynić się do poprawy go­
spodarności. (k)

puszek do przechowywania pie 
czywa, urządzeń ułatwiających 
prasowanie.

Sporo znajduje się też w ofer 
cie artykułów nie spełniających 
należycie swej funkcji, lub bar 
dzo nietrwałych w użytkowa­
niu. W dalszym ciągu zaobser­
wować można tendencję do 
nadmiernego łączenia funkcji 
w drobnych, domowych narzę­
dziach. Z praktyki wiadomo, że 
nie bardzo takie „mini-roboty” 
spełniają swoje zadania.

Według opinii handlowców, 
zaproponowana przez „Dom­
gos” oferta zaspokoi tylko w 
70 procentach zapotrzebwanie. 
Jest cała grupa towarów, w 
której proponowane dostawy 
ilościowe są mniejsze od zeszło 
rocznych. Są to przede wszyst­
kim wyroby z polistyrenu, po­
lichlorku winylu itp. Przyczy­
ną zaniżonych ofert są trudno­
ści z surowcami.

Gwoli sprawiedliwości odno­
tować trzeba także sporo no­
wych wyrobów w tej branży, 
proponowanych przez przemysł 
po raz pierwszy. Są to m.in. 
komplet różnych drobiazgów 
przydatnych do kuchni •— ofe­
rowany przez Legnicką Fabry­
kę Nakryć Stołowych, wieszak

WIELKOPOLSKA

IW®
XXX

łazienkowy wystawiany
przez poznańską spółdzielnię 
„Armet”, waga kuchenna sto­
jąca, spółdzielni „Nowe Życie” 
z Częstochowy. Wartość pro­
dukcji tych nowości w branży 
metalowej przekracza 15 min 
zł, natomiast w tworzywach 
sztucznych — 14 min.

Reasumując: po obejrzeniu 
propozycji branży 1001 drobiaz 
gów czuje się pewien niedosyt. 
Przecież produkcja tych nie­
wielkich, a bardzo ułatwiają­
cych pracę w domu przedmio­
tów, nie potrzebuje wielkich 
inwestycji, nie potrzebuje bal

Konferencja prasowa H. Kissingera

Porozumienia ZSRR USA
ważne dla pokoju światowego

Sekretarz stanu USA, Henry Kissinger wystąpił w 
czwartek w Waszyngtonie na konferencji prasowej, pod-
czas której poświęcił wiele 
amerykańskim.
Nawiązując do swej zbliża­

jącej się podróży do Związku 
Radzieckiego, H. Kissinger 
podkreślił, że nastąpi ona „w 
bardzo ważnym okresie”. W 
stosunkach z ZSRR — powie­
dział — „staramy się wypra­
cować w zakresie polityki za­
granicznej umiarkowany kurs, 
od którego zależy pokój na 
całym świecie i być może — 
będą zależeć losy ludzkości”.

Sekretarz stanu stwierdził, 
że Stany Zjednoczone i Zwią­
zek Radziecki zawarły szereg 
porozumień w sprawie ograni 
czenia zbrojeń strategicznych, 
które odzwierciedlają ogólne

uwagi stosunkom radziecko-

zasady dwustronnych stosun­
ków w tej dziedzinie. Zda­
niem sekretarza stanu, per­
spektywy osiągnięcia porozu­
mienia są dość dobre.

Henry Kissinger poświęcił 
wiele uwagi obecnemu kryzy­
sowi w stosunkach amerykań- 
sko-zachodnioeuropejskich. W 
toku rozmów na ten temat z 
krajami Europy zachodniej — 
zdaniem Kissingera — wynikły 
poważne rozbieżności. Kraje
zachodnioeuropejskie
wiedział przejawiają

po- 
na-

Dla ochrony Bałtyku
W piątek podpisano w Helsin­

kach konwencję w sprawie ochro 
ny środowiska morskiego w rejo­
nie Morza Bałtyckiego. Konwen­
cję podpisali przedstawiciele 7 
krajów: Danii, Finlandii, NRD, 
NRF, Polski, Szwecji i Związku 
Radzieckiego. (PAP)

szym zdaniem zbyt silną ten 
dencję do ugruntowania nie­
zależności Europy wobec Sta­
nów Zjednoczonych. Sekretarz 
stanu podkreślił, że nie sprzy 
ja to ustanowieniu zdrowych 
stosunków wewnątrz atlanty­
ckiego partnerstwa. Jesteśmy 
zaniepokojeni rozmyślną poli­
tyką niektórych krajów, które 
— naszym zdaniem — zajęły 
wrogie stanowisko w wielu
kwestiach
Kissinger. (PAP)

powiedział H.

Jak kształtowało się nowe 
oblicze Wielkopolski w ciągu 
bez mała trzydziestu lat Pol­
ski Ludowej, jak przebiegał, 
inspirowany przez partię i 
realizowany poprzez wciela­
nie w życie kolejnych progra­
mów Frontu Jedności Narodu, 
nurt przemian spoleczno-gos 
podarczych w naszym regio­
nie — oto podstawowe pyta­
nia, na które odpowiedzi znaj 
dq czytelnicy w cyklu repor­
taży pisanych przez dzienni­
karzy „Głosu”.

Dzisiaj na stronie 3 publi­
kujemy trzeci z tego cyklu 
reportaż przedstawiający prze 
miany w Kaliszu i jego po­
wiecie.

Prochy żołnierzy 
radzieckich spoczęły 

na cmentarzu
Na cmentarzu żołnierzy ra­

dzieckich w Białobrzegach k. 
Warszawy odbył się wczoraj 
pogrzeb 6 żołnierzy radziec­
kich poległych w walkach o 
wyzwolenie stolicy w styczniu 
1915 r.

Prochy żołnierzy odnalezio­
ne zostały w okolicach Niepo­
rętu podczas prowadzonych 
tam prac ziemnych. W zbioro 
wej mogile zidentyfikowano 6 
żołnierzy Armii Radzieckiej, po 
chowanych w mundurach i z 
bronią. Po ekshumacji prochy 
poległych przewieziono do Bia 
łobrzegów.

Hołd poległym żołnierzom 
na cmentarzu w Białobrze­
gach oddali mieszkańcy woj. 
warszawskiego. W pogrzebie 
uczestniczyła delegacja amba­
sady ZSRR w Warszawie.

Narada przewodniczących
i sekretarzy SD

Wczoraj odbyła się w Pozna 
niu centralna narada przewód 
niczących i sekretarzy woje­
wódzkich komitetów Stron­
nictwa Demokratycznego. 
Wzięli w niej udzał przewod­
niczący CK SD Andrzej Be­
nesz, sekretarze i członkowie 
prezydium CK.

Na naradzie, którą prowa­
dził przewodniczący Centralne 
go Komitetu omówiono reali­
zację uchwały IV plenum CK 
SD w sprawie aktywnego i 
powszechnego udziału człon­
ków Stronnictwa w obchodach 
XXX-lecia Polski Ludowej 
oraz zadań instancji partyj­
nych SD w zakresie dalszego 
rozwoju usług bytowych.

Przedmiotem obrad były także 
przygotowania do V plenum 
CK oraz analiza wyko­
nania zaleceń i usta­
leń centralnej narady eko­
nomicznej, która odbyła się w 
marcu 1973 w Poznaniu^ (na)



Aktualizacja norm Solidarność w obronie najżywotniejszych
wymogiem nowoczesności interesów ludzi pracy

Omówienie komunikatu o rozmowach PZPR —. SEW
Dostosowanie norm do wymogów współczesnej techniki, 

potrzeb przemysłu, skorelowanie Ich z osiągnięciami myśli 
naukowo-badawczej oraz międzynarodowymi zaleceniami 
normalizacyjnymi — oto podstawowe cele realizowanego obec­
nie programu aktualizacji norm polskich i branżowych. Prace 
w tym zakresie rozpoczęto w ubiegłym roku; zakończenie ich 
przewiduje się w roku przyszłym.
Stan, jaki istniał — to po- rających surowce deficytowe,

nad 11 000 polskich norm i 
ok. 8 000 norm branżowych — 
od lat nie aktualizowanych, 
przestarzałych, niezgodnych z 
nowoczesnymi technologiami 
produkcyjnymi, nie odpowia­
dających wymogom naszej go­
spodarki. W toku prac przygo­
towawczych stwierdzono, że aż 
68 proc, polskich norm i 47 
proc, norm branżowych kwali­
fikuje się do weryfikacji.

W minionym roku zaktuali­
zowano blisko 1 400 norm pol­
skich i ponad 700 norm bran­
żowych. Te „generalne porząd­
ki” zmierzają m.in. do zmniej­
szenia liczby norm.

Polski Komitet Normalizacji 
i Miar notuje czasem próby ob 
niżenia wymogów norm i do­
stosowania ich do poziomu fak 
tycznie osiąganego w produk­
cji. Są to jednak przypadki 
odosobnione. Przytłaczająca 
większość propozycji aktuali­
zacji norm, wychodzących ze 
strony przemysłu, zmierza w 
kierunku dalszego doskonale­
nia i unowocześnienia wyro­
bów. Połowa znowelizowanych 
dotychczas norm zawiera po­
stanowienia na poziomie kra­
jów przodujących w danej 
dziedzinie produkcji.

Jednym z czołowych zadań, 
towarzyszących pracom nad 
aktualizacją norm jest zwięk­
szenie oszczędności surowco­
wych i materiałowych. I tak 
np. uaktualnienie norm w prze 
myślę gumowym przez wpro­
wadzenie opon opasanych i ra 
dialnych, o przebiegu większym 
od opony tradycyjnej o 14 000 
i 18 000 km pozwoliło na
znaczne oszczędności w pro­
dukcji ogumienia. Inny przy­
kład — to normy eliminujące 
użycie żeliw stopowych zawie-

Zniesienie zakazu 
polowania na słonie

Kenia zniosła w piątek zakaz po­
lowania na słonie, wprowadzony 
we wrześniu ub. roku z powodu 
obaw, iż susza i polowania mogą 
doprowadzić do znacznego zmniej­
szenia ich liczby. Przeprowadzony 
niedawno spis tych zwierząt wy­
kazał, że liczba słoni w Kenii wy­
nosi ok. 150 000. Rząd kenijski ze­
zwala na odstrzał 600 słoni rocznie.

r

Tarnik-

„ Doktorat 
po tokijsku"

Powszechnie przyjęło się uw* 
żać, że osoba posiadająca ty­
tuł doktora posiadła solidną 
wiedzę i wybitną znajomość tej 
dziedziny nauki, w której się 
kształciła. Jednakże zdarzają 
się wyjątki — jak się to mówi 
— potwierdzające regułę. Coś 
takiego — i to w skrajnym wy­
daniu — zanotowano w Japonii. 
A wszystko wyszło na jaw do­
piero niedawno.

Oto od dziesięciu lat egzysto­
wał tam tzw. „Uniwersytet To­
kijski”, którego cały aparat u- 
czelniany mieścił się w jednym 
małym pokoju biurowym, cho­
ciaż instytucja ta obdarzyła 
tytułami doktorskimi, i to zu­
pełnie legalnie, setki wybra- 
nych przez 
osobistości,

siebie japońskich 
zarówno oficjal­

*
nych jak i półoficjalnych, a 
także ze... świata przestepczetro. 
Ostatnią z wybranych do dok­
toryzowania osób był pewien 
69-Ietni męźczvzna ukrywany 
pod kryptonimem „Pana K”.... 
honorowy prezes tokijskiej or­
ganizacji gangsterów „Matsubu-
Kai”.

„Pan 
musiał

jak to

K.” który przed czasem 
opuścić szkołę podsta- 

ottzymał doktorat za — 
określono — swój ,,suh- 

teiny charakter”. Przy okazji
zaś obdarzył on uniwersytet
sumą 3.5 tysiąca dolarów. Po 
to. oczywiście, by mogła nada­
wać następne doktoraty lu­
dziom nie mniej „zasłużonym” 
od niego. (tk)

Zachmurzenie niewielkie. Rano 
lokalne mgły. Temperatura mak­
symalna cd 12 do 16 stopni. Wiatry 
słabe, z kierunków zmiennych.
lir- ‘hwmin

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski 

jak nikiel, chrom czy molibden; 
wprowadzenie tańszych żeliw 
antymonowych i niskochromo- 
wych rozszerza bazę materiało 
wą przemysłu chemicznego.

Aktualizacja obejmuje rów­
nież normy, dotyczące artyku­
łów ogólnego użytku. Znoweli­
zowano szereg norm na świe­
że owoce i warzywa — zaostrza 
jąc kryteria i wprowadzając 
zróżnicowanie w zakresie klas 
i gatunków; w tym roku prze­
widuje się podobne znowelizo­
wanie norm na produkty, prze 
chowywane w chłodniach.

PAP

Większy skup — ncwe wyroby

Zwiększone zadania 
spółdzielczości mleczarskiej

Spółdzielczość mleczarska pragnie w tym roku przekro­
czyć ustalone uprzednio zadania zarówno w skupie mleka 
jak i w wprowadzaniu na rynek nowych przetworów z „bia­
łego surowca”.
Dążyć się będzie do odebra­

nia od rolników przynajmniej 
8.1 mid litrów mleka, tj. o 
200 min litrów więcej niż pla-

Dr Mandrella już w NRF
Nadzwyczajna ostrożność 
przy transporcie chorego
W czwartek późnym wieczorem, 

specjalnie przygotowanym samolo 
tern Lufthansy przewieziony zo­
stał z Nigerii do NRF 30-letni le-
karz zachodnioniemiecki, B.
Mandrella, który nabawił się tam 
niebezpiecznej choroby tzw. go­
rączki „Lassa”. Na 
Hamburgu podjęto w 
tym wszelkie środki

lotniska w 
związku z 

ostrożności.
Obsługę lotniska wyposażono w 
ochronne kombinezony plastikowe.
Na odległość 100 m nie wolno było 
zbliżać się do samolotu. Ciężko cho 
rego lekarza przewieziono karetką 
pogotowia do stacji izolacyjnej
kolo

Od 
tym, 
wać

Lueneburga. 
wielu dni dyskutowano nad 
w jaki sposób przetransporto 
pacjenta, nie narażając oto­

czenia na możliwość zarażenia 
groźnymi wirusami. Proponowano 
m.in. użycie do tego celu kabiny 
amerykańskiego pojazdu kosmicz 
nego „Apollo”, która dawałaby peł 
ną gwarancję izolacji. Sądzi się, 
że po upływie dwóch tygodni od 
wystąpienia gorączki „Lassa” u 
dr Mandrelli, możliwość zarażenia 
wydatnie »ię zmniejszyła.

W stacji izolacyjnej przystąpio­
no od razu do odpowiednich czyn 
ności, które pozwolą ustalić meto 
dy leczenia. (PAP)

W Szczecinie
Wodowanie 

mis „Syn Pułku“
W Szczecinie rozpoczął się 

wczoraj dwudniowy ogólnopol 
ski zlot synów pułku. Uczest­
niczy w nim około 350 osób, 
głównie byłych żołnierzy I i II 
Armii WP, oraz byłych żołnie­
rzy partyzanckich.

Punktem kulminacyjnym 
pierwszego dnia zlotu było wo 
dowanie kolejnego 32-tysięcz- 
nika, któremu dla uczczenia 
pamięci i bohaterstwa byłych 
młodocianych żołnierzy nada­
no imię m/s „Syn Pułku”.

Statek zbudowany został w 
Stoczni Szczecińskiej im. A. 
Warskiego i jest to już 19 tego 
typu jednostka zbudowana w 
stoczni szczecińskiej. Ma on 
198 metrów długości i 24 me­
try szerokości oraz 15 metrów 
wysokości.

Matką chrzestną nowego mo 
torowca została Halina Rozma 
rynowska — kombatantka I 
Armii Wojska Polskiego.

GŁOS WIELKOPOLSKI Poznań ul. Grun­
waldzko 19 Adres pocztowy: skrytko nr 1074 
60-959 Poznań A Redaguje kolegium; Ma­
ran Flejsierowicz (zastępco redaktora naczel­
nego) Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redck- 
cH) Kazimierz Marcinkowski, Wiesław Po- 
nycki (redaktor naczelny) Żbilut Sęk, Zbi­
gniew Szumowski, Jerzy Walasek

Telefony: 690*41 łqczy wszystkie działy. Dział łączności t czytel­
nikami 657-18 Sekretarat redaktora naczelnego 454*09 Zastępco 
red. naczelnego 657*18 Sekretarz redakcji 648*85 Dział miejski 
659*39 Redakcjo nocna 430*73 1 453*3'1 ▲ Wydawco: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Praso - Ksigżko - Ruch" ▲ Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60*782 Poznań tel 659*16 Za treść I ter­
min druku ogłoszeń redakcjo nie odpowiada ▲ Rękopisów nie zamó­
wionych nie zwracamy ▲ Druk PZG im. M. Kasprzaka - Poznań

Prenumerata: wpłaty na miesigc (17.50 *)• 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł) rok (208 /O 
przyjmuje za pośrednictwem blankietów 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy 
Książki RSW „Praso - Książko - Ruch' u* 
Zwierzyniecko 9. 60*813 Poznań na kocio 
PKO nr 5'6*151. ponadto listonosze i urzędy
pocztowe ▲ indeks nr 35029

Na zakończenie pobytu w Polsce delegacji zarządu Socjali­
stycznej Partii Jedności Berlina Zachodniego (SEW) z jej 
przewodniczącym Gerhartlem Daneliusem, ogłoszony został 
wspólny komunikat o rozmowach między PZPR a SEW.
Do tyczyły one działalności 

obu partii, problemów sytuacji 
międzynarodowej oraz świato­
wego ruchu komunistycznego i 
robotniczego.

Delegacja SEW wysoko oce­
niła wielki dorobek socjalistycz 
nego budownictwa w okresie 
30-lecia PRL, wyraziła uznanie 
dla pomyślnej realizacji wyty­
czonego przez VI Zjazd PZPR 
programu społeczno-gospodar­
czego rozwoju Polski oraz ini­
cjatyw i osiągnięć polskiej po­
lityki zagranicznej.

nowano oraz zwiększenia o kil­
kanaście liczby wyrobów wpro 
wadzanych do produkcji w se­
riach próbnych i o 9 — prze­
tworów wytwarzanych już na 
skalę przemysłową.

Z nowości rynkowych, któ­
rych ilość będzie odczuwalna 
dla konsumentów, można wy­
mienić m.in. łatwo rozpuszczał 
ne mleko w proszku, nowe ro­
dzaje serów twarogowych i 
twardych oraz napoje mleczne 
o różnych smakach. Rozszerza 
się ponadto patronat spółdziel­
ni mleczarskich nad większy­
mi sklepami, które prowadzą 
sprzedaż tych artykułów w peł 
nym wyborze. Rozwija się tak 
że sieć własnych sklepów spół­
dzielczych o charakterze wzor­
cowym; w bieżącym roku licz­
ba ich wzrośnie do 400, a w na 
stępnym roku — podwoi się.

Dokłada się również starań o 
lepsze wykorzystanie mleka 
przeznaczonego do produkcji 
przetworów i pasz mlekozastęp 
czych, kosztem ograniczenia 
wyrobu kazeiny. (PAP)

Sprawcy nadużyć na szkodę PSS
surowo ukarani

22 bm. Sąd Wojewódzki w Poznaniu ogłosił wyrok w spra 
wie Tadeusza Blachy i 20 wsp ółoskarżonych o poważne nad 
użycia na szkodę Poznańskiej Spółdzielni Spożywców „Spo 
łem”.
W latach 1968—1972 T. Bla­

cha, ówczesny referent działu 
zaopatrzenia PSS, fałszując 
wnioski o przydział opału po­
wodował, że Wojewódzkie Biu 
ro Handlu Opałem przyznawa 
ło spółdzielni limity uprawnia 
jące do kupna węgla w iloś­
ciach znacznie przekraczają­
cych potrzeby PSS. Fakt ten w 
połączeniu z fałszerstwem do­
kumentacji rozliczeniowej unio 
żliwiał Blasze i jego wspólni­
kom kradzież opału. Wspólni­
kami głównego oskarżonego 
byli niektórzy członkowie bry­
gad transportowych Wojewódz 
kiej Spółdzielni Spożywców 
(WSS świadczyła usługi prze­
wozowe na rzecz PSS). Sprze­
dawali oni kradziony opał pry 
watnym odbiorcom, a uzyska­
nymi w ten sposób pieniędzmi 
dzielili się z T. Blachą.

Sąd ustalił, że Tadeusz Bla­
cha uczestniczył w kradzieży 
2 900 ton opału wartości 1,6 
min zł i skazał go za to na 13 
lat pozbawienia wolności i 
grzywnę w wysokości 100 000 
zł.

Byli pracownicy WSS, któ­
rym udowodniono udział w kra

Jak stwierdza komunikat, 
PZPR wyraziła pełną solidar­
ność z działalnością SEW, pro­
wadzoną w obronie najżywot­
niejszych interesów ludzi pra­
cy, o postęp społeczny i de­
mokrację, przeciwko władzy 
monopoli, o pokojową politykę 
Berlina Zachodniego.

Obie partie potwierdziły wo­
lę dalszego działania na rzecz 
pogłębiania procesu odpręże­
nia w Europie i w świecie, pod 
kreślając, iż pozytywne prze­
miany w sytuacji światowej za 
początkowane zostały w wyni­
ku konsekwentnej pokojowej 
polityki Związku Radzieckiego 
i innych państw socjalistycz­
nych, dzięki wytrwałej walce 
komunistów i wszystkich sił 
antyimperialistycznych.

Wielkim sukcesem tej poli­
tyki jest powszechne uznanie 
układu terytorialno-polityczne- 
go, ukształtowanego po II woj­
nie światowej w Europie. Du­
że znaczenie dla poprawy at­
mosfery na tym kontynencie 
ma proces normalizacji stosun­
ków między NRF i państwami 
socjalistycznymi, a także pod­
pisanie czterostronnego poro­
zumienia w sprawie Berlina 
Zachodniego, porozumień mię­
dzy NRD a senatem Berlina 
Zachodniego oraz przyjęcie 
NRD i NRF do ONZ.

PZPR i SEW wypowiedziały 
się za rychłym doprowadze­
niem do pomyślnego zakończe­
nia konferencji bezpieczeństwa 
i współpracy europejskiej oraz 
podkreśliły znaczenie wiedeń­
skich rozmów w sprawie ogra­
niczenia sił zbrojnych i zbrojeń 
w Europie środkowej.

Obie partie potwierdziły swe 
zdecydowanie w sprawie dal­
szego aktywnego działania na 
rzecz pozytywnych przemian 
w sytuacji międzynarodowej i 
nadania im powszechnęgo i nie 
odwracalnego charakteru. Będą 
one nadal udzielać zdecydowa­
nego poparcia walce o wolność 
niepodległość i słuszne prawa 
narodów Azji, Afryki i Ame­
ryki Łacińskiej.

PZPR i SEW potwierdziły 
swe jednomyślne stanowisko w 
sprawie przesłanek trwałych 
pokojowych i sprawiedliwych 
rozwiązań w Indochinach i na 
Bliskim Wschodzie. Wyraziły 

dzieży opału o znacznej war 
tości (w granicach od 594 000 do 
724 000 zł) również zostali su­
rowo ukarani. Sąd skazał Zdzi 
sława Grabińskiego na 8 lat i 
6 miesięcy pozbawienia wol­
ności i 60 000 zł grzywny, Cze­
sława Czajkę i Stanisława 
Splisgarta na kary po 8 lat poz 
bawienia wolności i 50 000 zł 
grzywny, Józefa Bandurskiego 
na 7 lat i 6 miesięcy oraz 60 000 
zł grzywny, Mariana Biernac­
kiego na 7 lat i 6 miesięcy oraz 
55 000 zł grzywny, a Kazimie­
rza Uryzaja na 7 lat pozbawię 
nia wolności i 60 000 zł grzyw 
ny. Wobec wszystkich tych 
oskarżonych Sąd orzekł rów­
nież utratę praw publicznych 
na 5 lat oraz konfiskatę mie­
nia w całości. Prócz tego zasąj 
dził od nich i dalszych oskarżo 
nych 1,6 min zł na rzecz PSS 
tytułem odszkodowania.

14 oskarżonych, którzy uczestni­
czyli w kradzieży opału wartości 
od 2 300 do 180 000 zł, otrzymało 
kary pozbawienia wolności w gra 
nicach od 6 miesięcy (z zawiesze­
niem na 3 lata) do 5 lat i 6 mie­
sięcy.

Wyrok nie jest prawomocny.
(ak)

one zdecydowane potępienie dla 
faszystowskiego terroru w Chi­
le, żądając uwolnienia Louisa 
Corvalana i wszystkich patrio­
tów chilijskich oraz położenia 
kresu wszelkim prześladowa­
niom w tym kraju.

Końcowa część komunikatu 
poświęcona jest kwestiom dal­
szego umacniania jedności mię 
dzynarodowego ruchu komuni­
stycznego i robotniczego. Obie 
partie będą nadal przeciwsta­
wiać się wszelkim próbom roz­
bijania jedności tego ruchu, 
przejawom antykomunizmu 
oportunizmu i tendencjom anty 
radzieckim, w tym wymierzo­
nej przeciwko interesom sił po­
stępu, antymarksistowskiej ide­
ologii i polityce maoizmu.

„Żywotne interesy klasy ro­
botniczej i wszystkich ludzi pra 
cy — głosj na zakończenie ko­
munikat — wymagają jeszcze 
ściślejszego zespolenia wspól­
noty socjalistycznej i światowe 
go ruchu komunistycznego, u- 
macniania jedności działania 
klasy robotniczej oraz wszyst­
kich sił antyimperialistycznego 
frontu walki o pokój, postęp 
społeczny i socjalizm. Rozsze­
rzając współpracę ze wszystki­
mi siłami, które dążą do wyzwo 
lenia ludzkości od ucisku, wy­
zysku i wojny, obie partie bę­
dą aktywnie przeciwstawiać 
się wszelkim tendencjom zmie­
rzającym do zahamowania po­
stępowych przemian w świę­
cie”. (PAP)

Drugi dzień dekady

Pisarze na Ziemi Kaliskiej
Drugi, dzień VIII Dekady Pisarzy Środowiska Poznańskie* 

go upłynął pod znakiem spotkań w zakładach pracy, szko* 
łach, klubach i bibliotekach miasta oraz powiatu kaliskiego.

Przed południem przebywa­
jący w Kaliszu pisarze zwie­
dzili Muzeum Ziemi Kaliskiej 
oraz odwiedzili dwa duże zmo 
demizowane zakłady: „Wistil” 
i „Runotex”. Zapoznali się ani 
z pracą produkcyjną, z warun 
kami socjalnymi, a także spot 
kali się z przedstawicielami 
dyrekcji i załóg tych zakładów. 
Następnie udali się na indywi 
dualne spotkania do szkół. 
Wzięło w nich udział ponad 20 
pisarzy. Między innymi Euge­
niusz Paukszta był gościem 
uczennic Liceum Medycznego, 
Nikos Chadzinikolau "potkał 
się z młodzieżą Liceum im. Ada 
ma Asnyka, Egon Naganowski 
był w Liceum im. Tadeusza 
Kościuszki, Ewa Najwer — 
wśród uczniów Szkoły Podsta­

Bliski Wschód

Ożywione kontakty 
dyplomatyczne

Prasa kairsika wskazuje na
ożywienie kontaktów dyploma 
tycznych mających na celu 
uregulowanie konfliktu blisko 
wschodniego. Prezydent Egiptu 
Anwar Sadat uda się za ty­
dzień z dwudniową wizytą do 
Jugosławii. Rozmowy z prezy­
dentem Josipem Broz-Tito do­
tyczyć będą m. in. róli krojów 
niezaangażowanych w przywro 
ceniu pokoju na Bliskim 

/Wschodzie.
Naczelny redaktor dziennika 

..ALAhram”, Ali Amin, pisał, 
że druga faza konferencji ge­
newskiej w sprawie Bliskiego 
Wschodu zostanie prawdopo­
dobnie przełożona z kwietnia 
na maj, w związku z przedłu­
żającymi się rozmowami w 
sprawie rozdzielenia wojsk sy­
ryjskich i izraelskich.

Prasa kairska podała także, 
iż ostatnio między Waszyngto­
nem i Bagdadem zostały na­
wiązane kontakty mające na 
celu poprawę stosunków USA 
— Irak. Kontakty te są jesz­
cze w stadium wstępnym i o- 
bie strony „badają grunt’’ — 
pisał „Al-Ahram”. (PAP)

Konferencja BPK 
zakończyła obrady

W piątek zakończyły się w 
Sofii obrady Krajowej Konfe- 
rencji Bułgarskiej Partii Ko- 
munistycznej. Głównym terna- 
tem konferencji były próbie- 
my'wysokiej społecznej wydaj, 
ności pracy, przedstawione 
przez I sekretarza KC BPK, 
dora Żiwkowa. (PAP)

Szanse normalizacji 
na subkontynencie 

indyjskim
Premier Indira Gandhi wy. 

raziła nadzieję, że „długa era 
konfrontacji między Indiami a 
Pakistanem dobiegnie wresz­
cie końca, i że między obu pań 
stwami otworzy się nowa kar 
ta normalnych i przyjaciel­
skich stosunków”.

W wywiadzie dla prasy paki 
stańskiej pani Gandhi podkre 
śliła, że zwołana na 5 kwiet­
nia do Delhi konferencja mi­
nistrów spraw zagranicznych 
Indii, Pakistanu i Banglade­
szu będzie „nowym krokiem 
naprzód” w kierunku normali 
zacji położenia 
Indyjskim.

Pani Gandhi 
teresy Indii i 

na Półwyspie

dodała, że in-
Pakistanu nie

są sprzeczne. Mogą one nawet 
być zbieżne, jeśli tylko po obu 
stronach nie zabraknie woli 
pokoju. Premier oświadczyła, 
też, że uznanie Bangladeszu 
przez Pakistan przyspieszyło 

i proces normalizacji stosunków 
I na subkontynencie. (PAP). —

wowej nr 9, a Lech Konopiń­
ski —• w Liceum Ekonomicz­
nym.

Po południu pisarze wyjecha 
li do miasteczek i wsi 
tu kaliskiego, gdzie w klubach 
i bibliotekach odbyli kolejne 
wieczory autorskie. (kos)
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M. Jobert w Algierii
Francuski minister spraw za* 

granicznych M. Jobert odleciał w 
piątek do Algierii na 2-dniowe roi 
mowy, które dotyczyć będą m. in< 
spraw naftowych i sytuacji bli­
sko 800 tys. robotników algierskich 
we Francji.

Depesza N. Podgórnego
Przewodniczący prezydium ”a" 

dy Najwyższej ZSRR N. Podgór­
ny skierował na ręce N. SihanoU' 
ka depeszę, w której pozdra«”a 
kierownictwo Zjednoczonego Fron 
tu Narodowego Kambodży 1 
wszystkich patriotów Kambodży * 
związku z 4 rocznicą utworze’113 
tego frontu.

Samobójstwa w Bundeswehrze
Wśród żołnierzy Bundeswehry 

wzrosła w ostatnich latach licz’j 
samobójstw. W okresie 1969--1 
wzrosła ona z 68 do 96. a 3 
nieudanych prób samobójstw^ 
zwiększyła się w analogiczni 
okresie z 479 do 715.

Uniewinnienie ludobójcy
Federalny Sąd Najwyższy 

Karlsruhe w rewizji procesu 
rza, który zamordował w p e 
szych latach II wojny światów 
tys. umysłowo chorych, wyda 
mimo dowiedzionej winy — w' 
uniewinniający. Sąd Naiw^sy. 
uznał, że 30-letni wówczas 
stent lekarza K. Brom by* 
tak wielkim wpływem 
dy hitlerowskiej, iż nie zdawa * 
bie sprawy, że czyny, które 
pełnia, są zbrodnicze.
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Lubię oglądać panoramę 
fp^o miasta, które poło­
żone w pradolinie Pros 

nyt każdemu przybyszowi poz 
wala patrzeć na siebie trochę 
7 góry. Ostatnio jednak, wjeż 
dżając od strony Poznania szyb 
kim lux-pekaesem. nie zdąży­
łem ogarnąć wszystkich wież, 
kominów i wysokich domów 
Kalisza. Mój wzrok przyciąg­
nął tym razem okazały budy­
nek fabryczny nad Prosną, na 
Piskorzewiu. Inni także spoglą 
dali w jego stronę.

Szybko im poszło to „Polo” 
— powiedział pasażer siedzą­
cy najbliżej kierowcy.

Faktycznie, zaczęli chyba na 
początku jesieni...

Tu zaszły zmiany
Stawką przyspieszenia inwe 

stycji dla Kaliskich Zakładów 
Dziewiarskich „Polo” (nowy 
obiekt będzie przekazany 22 
lipca na 4 miesiące przed pla 
nowanym terminem) jest 40 
milionów złotych.

— Ciągła modernizacja i roz 
budowa zakładów przemysło­
wych sprawiły, że nie sposób 
porównywać dziś na przykład 
„Wistilu” z dawną „Bielarnią”. 
z której na dobrą sprawę zosta 
lo chyba tylko pół budynku — 
mówi sekretarz Komitetu Miej 
skiego i Powiatowego PZPR w 
Kaliszu, Ryszard Templewicz. 
- Ze starej „Pluszowni” zro­
dził się nowoczesny „Runotex”. 
A czy pamiętacie, jak wy­
glądała zaraz po wojnie 
WSK? Z dawnego „celem- 
werku”, z niewielkiej fa­
bryki remontowej samocho­
dów, powstał ogromny zakład 
przemysłowy. WSK to ciągły 
poligon budowlany. Przez 30 
lat budowlani prawie nie scho 
dzą z tego terenu. A przy oka­
zji warto zaznaczyć, że Kalisz 
należy do potentatów budowla 
nych. Kaliskie Przedsiębior­
stwo Budowlane znane jest 
nie tylko w Wielkopolsce.

Tytuły współczesności
Od rogatki jest zaledwie pa 
kroków do kawiarni „Bur­

sztynowej” i do siedziby re­
dakcji „Ziemi Kaliskiej”. Sw'a 
dectwo obecności tego czaso­
pisma datuje się od roku 
1957, Najpierw był to miesięcz 
nik, potem dwutygodnik, a od 
1 'tycznia 1965 — tygodnik. W 
"Ziemi Kaliskiej” przypomnia 
no już niejedną balladę z prze 
szłości i zapisano wiele kart z 
najnowszych dziejów miasta i 
Powiatów południowo-wschod­
niej Wielkopolski. Odnotowa­
no sukcesy, nie przemilczając 
nudności towarzyszących dy-

Spotkania autorskie

Z Julianem Przybosiem
Iulian Przyboś bywał w 

klubie „Od nowa” pra- 
co r°ku- Miał tutaj 
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którzy szczelnie 
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Kalisz 
z bliska i z daleka

namicznemu rozwojowi regio­
nu.

Obecnie istnieją w Kaliszu 
dwa nowe tytuły współczes­
ności — gazety zakładowe „Del 
ta” i „Kaliski Włókniarz”. Lecz 
„Ziemia Kaliska” jest pismem 
najbardziej z tym miastem 
związanym. Jej redakcja po­
dejmowała wiele inicjatyw kul 
turalnych. Organizuje różne 
akcje, konkursy, salony „Zie­
mi Kaliskiej” (wystawy malar 
stwa, grafiki i rzeźby), prowa 
dzi cieszącą się ogromnym po 
wodzeniem poradnię społecz­
no-prawną.

Kalisz jest najstarszym miastem w Polsce. Posiada metry­
kę już z roku 142 naszej ery. Zawarł ją w swoim dziele „Geu- 
graphia” uczony Klaudiusz Ptolemeusz, zaznaczając na „bursz 
tynowym szlaku”, którym rzymscy kupcy wędrowali ku Bałtyc­
kiemu Morzu, gród po łacinie zapisany: Calisia.

W 1^60 Kalisz obchodził uroczyście swoje 1800-Iecie. 
Obecnie jest największym po Poznaniu miastem i ośrodkiem 
przemysłowym naszego województwa — daje 1 procent pro­
dukcji przemysłowej całego kraju. Dominują tu, mający naj­
bogatszą tradycję, przemysł włókienniczy i odzieżowy, a poza 
tym — metalowy, chemiczny, spożywczy. Miasto liczy prawie 
85 tysięcy mieszkańców.

Z Kalisza jest niemal tak samo daleko do Poznania, jak 
: do Łodzi czy Wrocławia: niewiele ponad sto kilometrów...

Redaktor naczelny Michał 
Płociński, pokazał mi nowe, o 
wiele od starych przestronniej 
sze, funkcjonalnie urządzane 
pomieszczenia redakcyjne „Zie 
mi”. Niewiele im już do goto 
wości brakowało Znajdują się 
w tym samym domu, zaraz po 
drugiej stronie sklepu „Meri- 
no”. Totalna dla kaliskich dzień 
nikarzy wiąże się z tą prze­
prowadzką zmiana.

Cytat 1
„W ciągu minionego roku 

oddaliśmy do eksploatacji ha- 
mownię WSK „Delta”, nową 
bazę Zakładu Oczyszczania Mia 
sta oraz zaplecze techniczno- 
usługowe dla Rejonu Energe­
tycznego w Kaliszu. Oddaliśmy 
do użytku pawilon handlowy 
na osiedlu Widok, budynek so 
cjalny „Instalu”, a tak­
że zakład pracy chronio­
nej Spółdzielni Inwalidów „Po­
kój”. Zbudowaliśmy w ubieg­
łym roku zaplecze dla Teatru 
im. Wojciecha Bogusławskie­
go, zakład produkcyjny „Kal- 
po*, internat dla Techniku n 
Samochodowego na 297 miejsc, 
a w przeddzień rocznicy wyzwo 
lenia oddaliśmy do użytku sto­
łówkę międzyzakładową dla 
pracowników przemysłu włó­
kienniczego. W mieście dal­
szej rozbudowie i moderniza­
cji poddanych jest szereg fa­
bryk: Kaliskie Zakłady Jed- 
wabnicze „Wistil”, Wytwórnia 
Sprzętu Komunikacyjnego „Del 
ta”. Kaliskie Zakłady Elemen­
tów Wyposażania Budownic­
twa Kaliskie Zakłady Prze­
mysłu Dziewiarskiego „Polo*, 

fowskiego na końcu wiersza 
w tzw. „pointę”. Moje wiersze 
składają się jak gdyby z sa­
mych „pointes” — choć oczy­
wiście jest w nich ruch, roz­
wój — zgodny z dzianiem się 
wyrażanych uczuć.”

Wybierając wiersze dla akto 
rów, Przyboś zwykle odsyłał 
ich do opublikowanych ksią­
żek, z tym że niesłychanie 
skrupulatnie poprawiał wszel 
kie błędy drukarskie, dbając 
o prawidłowe brzmienie tek­
stu. Przysyłając natomiast no­
we wiersze, przepisywał je 
zawsze ręcznie. Maszynopis 
zdawał się też być w przypad­
ku jego poezji swoistą profa­
nacją tekstu, mechaniczną 
obróbką tego, co najpiękniej­
szy kształ uzyskiwało w ręko 
pisie — bliższym jak gdyby 
wzruszeniu i wierniej oddają 
cym każde drgnienie wewnę­
trzne.

„Wieczór swój wyobrażam 
sobie tak — pisze poeta zna- 

wjac już nasze zwyczaje klubo­
we. — Na wstępie winien ktoś 
z klubu — najlepiej, gdyby to

a w budowie jest nowy za­
kład „Kalimetu” przy ul. Do- 
wydenki. Rozbudowywana jest 
również Elektrociepłownia Pi- 
wonice. W budowie jest no­
wy zakład „Instal”, dworzec 
PKS, pawilon szpitala...”

W pamięci działacza
Gdy na plenarnych obra­

dach Komitetu Miejskiego i 
Powiatowego PZPR omawia­
no zadania ideowo-wychowaw- 
cze kaliskiej organizacji par­
tyjnej w roku 30-lecia 

Polski Ludowej, w dyskusji

głos zabrał także Stanisław 
Kornacki, aby w obrazowym 
wspomnieniu ożywić jdległe 
już przecież, pierwsze dni po 
wyzwoleniu.

...„Nie kto inny, jak ten bez 
morgów brał teraz sznurek, by 

zechciał uczynić sam Pan —• 
powiedzieć parę słów o auto­
rze. Recytacje (niestety, nie 
będę miał możności usłyszeć 
ich wcześniej niż na wieczo­
rze). Wspomina Pan o prze­
rywnikach muzycznych. Tego 
boję się bardzo. Kto to robi, 
co gra? Ja proponuję fragmen 
ty muzyki nowoczesnej, sądzę 
nawet, że danie co kilka wier 
szy po płycie np. Weberna, a 
z polskich Serockiego (który 
zrobił muzykę do moich kilku 
liryków) byłoby najlepszym 
rozwiązaniem sprawy. Na 
przykład — 1 płyta krótkiej 
kompozycji serialnej Weberna 
i 2 płyty Serockiego w ciągu 
całego wieczoru (nie wiem 
jednak czy te moje pieśni na 
grano, miała je śpiewać Wój- 
towiczówna). Po recytacjach 
przemówię ja. Oczywiście za­
stosuję się do obyczaju panu­
jącego w Waszym klubie i bę­
dę uczestniczył w tej rozmo­
wie o poezji, choć doświadczę 
nie mówi, że niewiele ona 
daje, zamienia się w „dysku­
sję”, co jest idiotyczne, gdy 
rzecz idzie o poezji. Nie po­

dzielić obszarniczą ziemię. A 
robotnik w mieście łapał za 
łopatę i szedł porządkować 
swój zakład pracy. Potrafiliś­
my sznurkiem albo łańcuchem 
sprawiedliwie odmierzać pola 
dla bezrolnych i potrafiliśmy 
uruchamiać zniszczone fabry­
ki. Dzisiaj w Kaliszu widzimy 
drugie miasto; budujemy inną, 
nową wieś. Sładniej jest te­
raz budować miasta i ulepszać 
rolnictwo”...

— Byłem wtedy pracowni­
kiem Komitetu Powiatowego 
PPR i aktywistą do spraw re­
formy — opowiada mi Kor­
nacki. — Jak rozparcelowaliś­
my majątki Jastrzębniki i Że­
gocin, to już na drugi dzień 
ludzie przynieśli z powrotem 
akty nadania. I to nie do urzę­
du, ale do mnie do domu, do 
Kalisza. Okazało się, że zja­
wił się syn właściciela mająt­
ku i niektórym dał wyraźnie 
do zrozumienia, że tu wróci. 
Trzeba było jechać nazad i 
poświęcić parę dni na to, żeby 
przekonać ludzi, że żadnych 
zmian nie będzie. A nie był 
to czas spokojny. Wielu padło, 
bo chcieli widzieć ustrój spra 
wiedliwy. Ginęli od tych, któ­
rym się taki ustrój nie podo­
bał — od synów obszarników i 
fabrykantów, i z rąk tych, któ­
rzy zostali przez wrogów w 
błąd wprowadzeni. Niejedno­
krotnie napadano wtedy na 
placówki milicyjne. Pamiętam, 
jak rozbito posterunek w Zbiec 
sku Niełatwe było utrwalanie 
władzy ludowej...

Widok z lotu ptaka na Plac Bohaterów Stalingradu w Kaliszu.
Fot. — „Głos*'

dobna wtedy uniknąć wypad­
ku, żeby nie odezwał się jakiś 
barbarzyńca, z którym nie 
sposób się porozumieć, podob 
nie jak trudno byłoby rozma­
wiać z człowiekiem paleolitu”.

Ten obszerny cytat z listu 
poety najlepiej obrazuje cha­
rakter spotkań Juliana Przy­
bosia w Klubie „Od nowa”. 
Proszę jednak nie sądzić, iż 
obawa o pojawienie się „bar­
barzyńców” skłaniała Przybo­
sia do unikania spraw drażli­
wych, kontrowersyjnych Na 
odwrót, oprócz takich tema­
tów prelekcji, jak „Niektóre 
źródła i ujścia sztuki naszego 
wieku”, Przyboś przywoził 
również tematy w rodzaju: 
„Czy poezja może być niezro­
zumiała?”

A poza tym, jakże chętnie 
prowadził właśnie spory, uczę 
stniczył w dyskusjach, spoty­
kał się z młodymi! Cenił bo­
wiem oponentów, lecz — ro­
zumnych, a więc — w istocie 
groźnych, dorastających do ro 
li prawdziwych partnerów. Z 
inicjatywy poety aranżowa­
łem wiele takich spotkań w 
swoim mieszkaniu bądź w ka 
wiarniach, gdyż Julian Przy­
boś, ceniąc sobie bardzo wy­
soko twórczość Stanisława Ba 
rańczaka czy Edwarda Balce- 
rzana, pragnął poznać ich, po 
rozmawiać z nimi, wymienić

Chyba najbardziej oddaloną 
od Kalisza gminą jest Mycie- 
lin Liczy 16 wsi, ponad 1000 
gospodarstw i prawie pięć i 
pół tysiąca mieszkańców. Jej 
naczelnikiem jest inżynier — 
rolnik, Grażyna Kubasiak, jed 
na z dwóch — obok Marii Król 
w Liskowie — kobiet w kali­
skim powiecie, które sprawują 
urząd naczelnika gminy.

Jedna z trzynastu
Rozglądam się z ciekawością 

pc Słusżkowie. Tutaj mieści się 
jeszcze tymczasowo siedziba 
urzędu gminnego. Wieś jest 
czysta, zadbana i widać, że to 
wcale nie na pokaz. Znać tu 
społeczne zaangażowanie mie»z 
kańców. Ta postawa staje się 
cechą całej gminy, która przy­
stąpiła w tym roku do kon­
kursu o tytuł mistrza gospo­
darności. Młodzież i starsi po­
rządkują parki i zagrody, bu­
dują drogi i wiejskie kluby 
(„ten w Przyraniu powstał nie 
dawno temu, a w Stropiszynie 
zostanie otwarty na Święto 
Odrodzenia”).

Młodzi rolnicy podejmują 
specjalizację, nastawiając się 
przeważnie na hodowlę trzody 
i bydła. Podnoszą swoją wie­
dzę, organizują sobie życie kul 
turalne, nieraz jadą do Kali­
sza na premierowy film albo 
na przedstawienie do teatru.

— Kiedyś nasze wsie i nasza 
gmina były zaniedbane — mó­
wią moi rozmówcy. — Ale • u 
nas widać, jak zmienia się 
współczesna wieś.

Cytat 2
„W powiecie przybyła Szko­

ła Podstawowa w Marchwaczu, 
wybudowano zlewnię mieka w 
Zelazkowie i Jarantowie, od-

Dokończenie na str. 6
ZBIGNIEW KOSCIELAK

myśli. Dlatego też spotkania z 
poetą w klubie obrastały 
zawsze w liczne, żywe rozmo­
wy, w dalekie spacery po mie 
ście i za miasto, co ubóstwiał 
Przyboś nade wszystko. Stąd 
właśnie z licznych poznań­
skich wizyt pamiętam poetę 
nie tyle stojącego na estra­
dzie, wygłaszającego wiersze, 
co rozmawiającego, a także — 
idącego z kapeluszem w ręce, 
nie zważając na wiatr, w bia 
łej delikatnej aureolce siwych 
włosów, rozwianych ponad 
jego skupioną z grecka i spo- 
sągowiałą głową.

Nie brak też momentu hu­
morystycznego w owych 
wspomnieniach. Pewnego ra­
zu Julian Przyboś nie mógł 
przyjechać na swój wieczór, 
zapowiedziany już szeroko i 
rozreklamowany. W ostatniej 
dosłownie chwili, aby zatrzy­
mać jednak publiczność w 
Klubie, zaprosiłem na „wier 
czór Przybosia” — Ryszarda 
Daneckiego. Po spotkaniu pod 
chodzi do mnie staruszka, sta 
ła bywalczyni naszych imprez, 
która widocznie musiała się 
dobrze spóźnić na spotkanie i 
szepcze konfidencjonalnie: 
„Niech Pan powie Przybosio­
wi. że bez wąsa jest mu znacz 
nie lepiej!”

JOZEF RATAJCZAK

To, że niemowlę jest też 
człowiekiem, uzmysło­
wiliśmy sobie, a prze- 

de wszystkim nasz prze­
mysł, dopiero niedawno. Du 
żą zasługę w tym miała re­
dakcja „Życia Warszawy”, 
która hasłem „Niemowlę też 
człowiek” opatrzyła swoją 
długofalową akcję wspiera­
jącą maluchy. Wstyd, że 
zauważono niemowlaków 
tak późno, ważne jednak, iż 
zaczęto szybko nadrabiać za 
ległości.

Krótko przypomnę jak do 
tychczas toczyła się batalia 
o najmłodszych klientów. 
Redaktorzy „Życia Warsza 
wy” zdenerwowani tym, że 
nie mogą swoich maluchów 
odpowiednio ubrać i szyb­
ko, zdrowo nakarmić, ude- 

Irzyli na alarm. Żeby było 
szybciej i prościej — ze 
swoich zagranicznych woja­
ży poprzywozili najładniej­
sze, według nich, i najprak­
tyczniejsze wzory wyro- 

!bów dla dzieci. Wszystko 
to pokazano polskim pro­
ducentom na wystawie zor- 

; ganizowanej w warszaw­
skim Domu Dziecka Dyrek 

Itorzy fabryk powiedzieli. —
Zrobimy. Pierwsze efekty 
pokazali na specjalnej wy­
stawie problemowej na Tar 
gach „Jesień—73”. Były to 
przede wszystkim wzory i 
propozycje.

Na obecnych Targach wi­
dać pierwszą konkretną 
ofertę tych nowych towa-

| Targowy kształt rynku

Wszystko 
| dla 
| najmłodszych
! rów. I trzeba przyznać, że 

efekty są wyśmienite, cho­
ciaż tych ładnych kaftani­
ków, śpiochów, ubranek, za 

i bawek, soków itp. jest jerz- 
' cze za mało.

Oczywiście wybrzydzać na 
ilości można, faktem jest 
jednak, że przemysł słowa 

| dotrzymał. To co pokazał 
7 w tegorocznej targowej eks 

pozycji, może cieszyć. Po- 
pisali się zarówno producen 

| ci z przemysłu kluczowego 
jak też spółdzielnie, prze- 

Imysł terenowy i rzemieśl­
nicy.

Widać to chociażby w re­
zultatach targowego kon­
kursu jakości i estetyki to­
waru. Złote medale za 
rzeszowskie soki „Bobo — 
Frut”, za komplety nie­
mowlęce spółdzielni „Współ 
praca” z Gdańska i za swe 
terki zakładów „Milana z 

| Legnicy — są tego wymow­
nym dowodem. Wysoko oce 
nione srebrnymi medalami 
zostały także wyroby za­
kładów „Bobo” z Piławy 
Górnej. Szczególne uznanie 
zyskały kombinezony i śpi­
wory przeznaczone dla nie­
mowląt.

Coraz łatwiej będzie dla 
, maluchów przyrządzać po- 
I siłki. Dziecięce konserwy, 

soki owocowe i warzywne, 
witaminizowane mleko w 
proszku itd. Wszystkie te 

‘ wyroby przyjmują się na 
rynku i kiedy jeszcze nie­
dawno były kłopoty z prze­
konaniem matek o celo- 

| wości zakupu, dzisiaj cho­
dzi przede wszystkim o 

j zwiększenie produkcji.

Osobny problem stanowią 
| buty. Tutaj sytuacja jest 

chyba najgorsza. Dziecię­
cych bucików wciąż brak. 
Nie tylko zresztą butów, ale 

। i zwykłych papuci, obuwia 
domowego. Jest to ponoć 
rezultat nieprawidłowości w 

. systemie finansowych roz­
liczeń. Okazuje się, że pro- 

. dukcja obuwia dziecięcego 
& jest dla fabryk nieopłacal- 

; na. Nic to nie musi obcho- 
dzić klientów, ale który dy- 

& rektor fabryki dobrowón.’e 
będzie podejmował taką 

| produkcję?
Na zakończenie jedna uwa 

ga: wszystkie mamy mu- 
| szą wykazać jeszcze trochę 
i cierpliwości. To co pokaza- 

ne jest na Targach produ­
kowane będzie dopiero za 
pół roku i wtedy zapełnią 
się z pewnością półki dzie­
cięcych skleoów targowy­
mi eksponatami.' J. K.



SPRAWY tyłka MKODYCH

Psycholog radzi

Krzywe zwierciadła
W kolejnej publikacji na­

szego cyklu psycholog klinicz­
ny Wojewódzkiego Szoitala 
dla Nerwowo i Psychicznie 
Chorych w Kościanie - Wal­
demar Domachowski pisze o 
zgubnych skutkach egocen­
tryzmu.

Funkcjonowanie żywego 
organizmu polega na 
tworzeniu określonych 

związków (relacji) między tym 
organizmem a światem ze­
wnętrznym. Relacje różnego 
typu nawiązuje również czło­
wiek, a główna ich część wy­
raża fakt, że partnerem czło­
wieka (partnerem Ja) jest in­
ny człowiek (inne Ja) i jego 
wytwory.

Efektem funkcjonowania 
jest kształtowanie się i pow­
stawanie osobowości. Szeroko 
rozumiany Świat jest dla oso­
bowości zarówno treścią, któ­
ra ją wypełnia jak i tworzy­
wem, które ona przekształca. 
W związku z tym, w świecie 
stanowiącym treść osobowości 
możemy wyróżnić dwie pod­
stawowe części. Pierwsza jest 
odwzorowaniem przed­
miotów świata zewnętrznego i 
łączących je związków (przed­
miotami są również inni ludzie 
oraz my sami), jest to tzw. 
,ja” przedmiotowo-społeczne. 
Druga część, oparta o doświad­
czenia nabywane indyw;dual- 
nie w toku rozwoju, będące 
skutkiem nawiązywanycn re­
lacji, ustala wśród tych przed­
miotów indywidualne hierar­
chie ■wartości, specyficzne re­
lacje i sposoby funkcjonowa­
nia: tzw. „ja” indywidualne, 
różnicujące ludzi.

Tak zbudowana osobowość 
nawiązuje relacje z szeroko 
rozumianym światem. Prawid­
łowy przebieg tych relacji mo­
że ulec zniekształceniom, dwu­
kierunkowym:

— w pierwszym zniekształ­
cenia polegają na zmianie za­
sad nawiązywania i interpre­
tacji związków Ja—Świat; 
zniekształcenia tego typu spo­
tykamy w psychozach, szcze­
gólnie w schizofrenii,

— w drugim przypadku zo- 
staje nadmiernie wyekspono­
wana jedna z dwóch części, z 
których zbudowane jest Ja, 
jako punkt odniesienia dla na­
wiązywanych relacji (charak­
terystyczne dla nerwic).

Chciałbym bliżej przedsta­
wić sytuację, w której wystę­
pują zniekształcenia typu dru­
giego, a nadmiernie wyekspo­
nowanym biegunem jest „ja” 
indywidualne. Postawa wobec 
świata, jaka się wówczas wy­
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twarza, określana jest mianem 
egocentryzmu.

Najogólniej można by okreś­
lić tę postawę jako ujmowanie 
świata przez pryzmat owego 
indywidualnego „ja”. Efektem 
tego jest odbieranie świata na 
podobieństwo odbicia w krzy­
wym lustrze. Charakterystycz­
ną cechą takiego obrazu jest 
zachowanie ogólnego planu, 
pozwalającego zidentyfikować 
odbijające się elementy i ich 
związki, przy tym jednak w 
karykaturalny sposób zostają 
zniekształcone ich proporcje. 
W najmniej spodziewanych 
miejscach elementy obiektyw­
nie ważne zewnętrznego świa­
ta mogą się stać ledwie wi­
doczne, zaś obiekty lub związ­
ki drugoplanowe mogą uzyskać 
blask pierwszej wielkości.

Jak zostało wcześniej powie­
dziane, funkcjonowanie pole­
ga na nawiązywaniu związków 
typu: „Ja — Świat”. W opi­
sywanym zniekształceniu otrzy 
many krzywy obraz świata de 
terminuje nieadekwatne do 
świata rzeczywistego włączanie 
się weń. Należałoby się wobec 
tego zastanowić, dlaczego od 
bieranie świata przez pryzmat 
owego „ja” indywidualnego, 
bez weryfikacji przez „ja” 
przedmiotowo-społeczne, pro­
wadzi do takiego odbioru świa- 
t.a, który uniemożliwia pra­
widłowe funkcjonowanie.

Aby to wyjaśnić, należy przy 
pomnieć sposób kształtowania 
sie owego „ja”. Powiedziano 
wyżej, że „ja” indywidualne 
funkcjonuje i tworzy się, war­
tościując elementy świata i na­
wiązywane z nimi relacje, na 
podstawie właściwych dla każ 
dego z osobna przeżyć, doświad 
czeń, zrealizowanych związ­
ków. Prowadzi to do widzenia 
i cceny zdarzeń teraźniejszych, 
narzędziami właściwymi dla 
czegoś, co już minęło i, po dru­
gie. do różnego przez każ­
dego widzenia tych samych 
zdarzeń, przy braku płaszczyz­
ny dla ich ujednolicenia (brak 
odwołania się do „ja” przed­
miot© wo-społecznego).

Z kolei należy wyjaśnić, *8- 
kie mogą być przyczyny nad­
miernego wyeksponowania in­
dywidualnego „ja”. Pewna do­
za egocentryzmu występuje u 
każdego człowieka i jest wyra­
zem faktu, że w toku wszel­
kich działań, które on w toku 
życia podejmuje, osobowość 
jest centralnym punktem od­
niesienia dla wszystkich na­
wiązywanych relacji i tylko 
ona jest zawsze. Natomiast 
przyczyną nadmiernej egocen­
tryzacji jest subiektywne po­
czucie krzywdy, będące wyra­

Ma pan zna 
komite rekomen­
dacje, miody czło 
wieku, ale jaką 
praktykę pan ma 
poza pomaga­
niem matce 
domu?

Decyzje, podejmowane cen­
tralnie w ostatnich latach, 
przyniosły poprawę warunków 
bytowych młodzieży studiu­
jącej. Sprzymierzeńcem Za­
rządu Wojewódzkiego Socjali­
stycznego Związku Studentów 
Polskich w realizacji uzyska­
nych przywilejów, jest w Po­
znaniu Studencka Spółdzielnia 
Pracy „Akademik”.

zem niemożności znalezienia 
wyjścia ze ślepej uliczki włas­
nych kompleksów, niemożnoś­
ci przekształcania siebie i 
świata według założonych pla­
nów, przy braku obiektywne­
go spojrzenia na samego siebie. 
Prowadzi to do znacznego zu­
bożenia kontaktów ze świa­
tem, koncentracji na sobie, 
ciągłego niezadowolenia prze­
radzającego się często w 
agresję w stosunku do siebie i 
do świata lub do wycofywa­
nia się z czynnego życia.

Wzrost egocentryzacji, oprócz 
wyżej wymienionych, posiada 
inne jeszcze cechy charaktery- 
sfyczne. Jedną z nich jest 
specyficzny sposób mówienia, 
kiedy w wypowiedziach coraz 
częściej pojawiają się słowa: 
„ja”, „mój”, „dla mnie” i co­
raz więcej wypowiedzi skiero­
wanych jest na opis dozna­
nych krzywd i nieszczęść. In­
na z tych cech oparta iest na 
zakłóceniu relacji: biorę—daję. 
Polega to na tym, że stanie 
na pozycji pokrzywdzonego 
pre wadzi do domagania się od 
otoczenia wynagrodzenia su­
biektywnie doznanych krzywd, 
bez dawania czegoś z siebie. 
Postawa taka jest przez oto­
czenie odbierana jako pasożyt- 
nictwo i prowadzi do odrzuce­
nia społecznego, co staje się 
powodem wzrostu poczucia 
krzywdy, zamykając w ten 
sposób jeszcze jedno błędne 
koło.

Nadmierny egocentryzm jest 
jednym z podstawowych obja­
wów nerwicy, toteż stwierdze­
nie wzrostu egocentryzacji po­
winno się stać sygnałem alar­
mowym, zwracającym uwagę 
na zakłócenia w procesie in­
terakcji Ja—Świat, które *ą 
efektem wzrostu koncentracji 
uwagi na samym sobie. W ta 
kim wypadku należałoby dą­
żyć do tego, by włączyć się w 
możliwie dużą ilość różnego 
typu interakcji, umożliwiają­
cych wielostronną weryfika­
cję poczynań, by konfronto­
wać własne widzenie świata z 
tym, które mają inni, a zwłasz 
cza, by skonfrontować własny 
obraz siebie z tym, jak nas 
widzą inni ludzie, oraz starać 
się dostrzegać nie tylko siebie 
i swoje problemy, ale również 
innych ludzi, ich radości i 
smutki, to, że również inni 
cierpią, choć mają chwile ra­
dości i szczęścia.

Ponieważ rozbicie egocen­
tryzmu nerwicowego jest wa­
runkiem koniecznym przejścia 
do dalszych etapów terapu, 
srąd też większość form psy­
choterapii stara się to uzyskać 
różnymi sposobami. Jedną z 
najbardziej w tym względzie 
efektywnych form jest psy­
choterapia grupowa, umożli­
wiająca w sposób możliwie 
pełny realizację wymienionych 
wyżej zaleceń, dzięki wykorzy­
staniu grupy jako „zdrowego 
lustra”, ukazującego nasz 
prawdziwy, niezafałszowany 
obraz.

WALDEMAR 
DOMACHOWSKI

P. S. Czytelników szuka jąeyen 
pomocy w rozwiązywaniu różnych 
skomplikowanych problemów pro­
simy o nadsyłanie listów z dopi­
skiem „PSYCHOLOG RADZI" Ze 
względu na rodzaj spraw, niekie­
dy bardzo osobistych, redakcja do 
puszcza w tym wypadku nadsyła­
nie listów nie podpisanych.

Sojusznik potrzebny zaraz

Specjalizacja usług

uzupełnieniem wiedzy
W rozmowie z jej preze­

sem Włodzimierzem Ku 
biakiem zorientowaliśmy 

i się w perspektywicznym pro­
gramie rozwoju tej korzystnej 
dla studentów i dla miasta pla 
cówki. Jest to program cieka­
wy i celowy, uzależniony jed 
nak od przychylności władz 
poznańskich uczelni.

SSP „Akademik” wykonuje 
prace, wartości 25 milionów 
złotych rocznie, świadczy po­
nadto usługi dla ludności za 9 
milionów. Nie jest to pułap 
studenckich możliwości i za­
kresu prac, wykonywanych w 
chwilach wolnych od zajęć na 
uczelni.

Na czoło świadczonych przez 
studentów usług wysuwają się 
przedsięwzięcia o charakterze 
specjalistycznym. Jednoczą one 
możliwość zarobkowania za 
pośrednictwem spółdzielni, z 
praktycznym wykorzystywa­
niem umiejętności i wiedzy, 
zdobytej w czasie studiów, od 
powiadają na zapotrzebowanie 
zakładów i instytucji. Zamó­
wienia te są rozmaite. Studen 
ci wraz z inżynierami i asysten 
tami prowadzą pomiary ele- 
\tro-energetyczne, opracowują 
odpowiednie dokumentacje i 
instrukcje obsługi urządzeń 
przemysłowych dokonują in­
wentaryzacji budowlanych, 
elektrycznych i instalacyj­
nych, opracowują dokumenta­
cje rejestracyjne kotłów i 
zbiorników ciśnieniowych dla 
dozoru technicznego itp.

Aby zilustrować stopień zna 
jomości przedmiotu, wymaga­
ny przy tych właśnie usługach, 
przytoczmy jeden z przykła­
dów — badań „czystości paten­
towej”. Polega on na ustaleniu, 
czy zgłoszony wniosek jest już 
znany w innych krajach. Zgło 
szony patent badany jest w re 
jestrach różnych krajów. — 
Wymaga to nie tylko wyso­
kich umiejętności fachowych, 
lecz również doskonałej zna­
jomości języków.

Obecnie, spółdzielnia „Aka 
demik” prowadzi bardzo cieką 
we i pożyteczne kursy, któ­
rych uczestnikami są studenci 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej, 
Politechniki Poznańskiej i Wy 
działu Matematycznego Uni­
wersytetu im. Adama Mickie­

r stnieje u nas grupa ludno­
ści — niebagatelna zresztą 
— która pracuje na dwie 

zmiany, przy czym czas i wiel­
kość tej pracy są nie normo­
wane ze względu na brak wy­
raźnych przepisów higienicz­
nych i ochronnych. Chodzi tym 
razem nie o pracujące kobie­
ty, lecz o uczniów starszych 
klas szkół podstawowych oraz 
wszystkich szkół ponadpodsta­
wowych, w pierwszym rzę­
dzie — liceów i dziennych tech 
ników; nie wymieniam tu 
szkół dla dorosłych, gdyż te 
oparte są na zasadzie dobro­
wolności. „Głos” pisał o tym 
problemie już nieraz. A że po- 
zostaje on nadal otwarty — 
wracamy znów do tematu.

Trochę arytmetyki
Uczeń taki przebywa w 

szkole , sześć do siedmiu godzin 
— idąc na godzinę ósmą, wra­
ca do domu o 14 lub 15, co 
odpowiada w przybliżeniu cza 
sowi pracy porosłego człowie­
ka, natomiąśt przekracza wy­
miar godzin pracownika młodo 
cianego. W niektórych liceach 
zawodowych oraz technikach 
dziennych (młodzieżowych) ze 
względu na wielką ilość mate­
riału stanowiącego sumę przed 
miotów liceum ogólnokształcą­
cego oraz dyscyplin zawodo­
wych, uczeń przebywa nawet 
do godz. 16.30.

Po południu natomiast, gdy 
dorośli (objęci ustawodaw­
stwem pracy) zażywają zasłu­
żonego odpoczynku — chyba że 
dorabiają z własnej nieprzy­
muszonej woli — uczeń rozpo- 

wicza w Poznaniu. Absolwenci 
tych kursów posiądą umiejęt­
ność programowania elektro­
nicznych maszyn cyfrowych, 
niebawem podejmą pracę na 
urządzeniach jednego z poz­
nańskich ośrodków obliczenio­
wych i wykonywać będą usłu 
gi dla przedsiębiorstw.

W bardzo zaawansowanym 
stadium przygotowań jest 
uchwała Centralnego Związku 
Spółdzielni Pracy, zezwala 
jąca niektórym studenckim 
spółdzielniom na prowadzenie 
prac projektowych. Wspólnie 
z inżynierami z przemysłu i 
pracownikami naukowymi poz 
nańskich uczelni, podejmą stu 
denci prace projektowe dla 
ludności. Chodzi tu oczywiście 
o projektowanie niewielkich 
obiektów, ale potrzeby w tym 
zakresie są duże.

Nie samą pracą jednak —i 
nauką — student żyje. Korzy 
sta on również z prowadzo­
nych przez „Akademik” placó 
wek o charakterze handlowo- 
gastronomicznym. Choć w za­
mierzeniach owe „tanie bufe­
ty” miały być jedynie skrom­
nym uzupełnieniem PSS- 
owskiej sieci handlowej, dzia­
łającej w środowisku akade­
mickim, są one jednak dla stu­
dentów atrakcyjniejsze, stwa­
rzając możliwość nabywania 
tanich śniadań i kolacji. Dla 
przykładu bufet, przygotowa­
ny do serwowania posiłków za 
40 000 zł miesięcznie, wyko­
nuje obroty 3 razy większe.

To nie jedyny powód, który 
sprawia, że warunki świad­
czonych tam usług nie przed­
stawiają się imponująco. Wy­
starczy przytoczyć — dla nie­
których wprost śmieszny — 
przykład, iż całe zabezpiecze­
nie magazynowe dla licznej 
sieci bufetów, których łączna 
działalność zamknęła się kwo 
tą 10 milionów złotych — sta 
nowią dwa pokoiki o łącznej 
powierzchni... 24 metrów kwa 
dratowych (I). Nic tu dodać, 
nic ująć, chyba jedynie przyto 
czyć kolejny paradoks — wnio 
sek o przydział środka tran­
sportowego do przewozu żyw 
ności 3 lata oczekuje w WZSP 
na rozpatrzenie. Natomiast 
prośby o przydzielenie dodatko 
wej powierzchni magazynowej 
nie zostały dotąd pozytywnie 
rozpatrzone przez Kolegium 

Szkolne dywagacje

Tydzień dobroci 
dla... ucznia

cźyna swoją drugą, obowiązko 
wą zmianę pracy — odrabia 
lekcje, czyli przygotowuje się 
do odpowiedzi w dniu następ­
nym.

Jak długo trwa ta druga 
zmiana pracy uczniowskiej? 
/ Zachowując całkowity umiar 
w obliczeniach należy przy­
jąć, że uczeń potrzebuje 4—5 
godzin nieprzerwanego wysił­
ku, by sprostać w następnym 
dniu żądaniom sześciu lub sied 
miu nauczycieli. Biorąc pod 
uwagę czas przeznaczony na 
obiad i pozaszkolne obowiązki 
domowe, druga zmiana, czy jak 
kto woli — drugi etat ucznia 
trwa do godz. 21 lub 22. Jak 
dobrze pójdzie.

Obiektywna suma 
subiektywnych wymagań

Jak dobrze pójdzie — gdyż 
rzeczywisty stan rzeczy odbie­
ga często od wszelkich staty­
stycznych średnich.

Dotychczas w naszych szko­
łach nie istnieje żaden skutecz 
ny system bieżącej koordyna­
cji wielkości zadań domowych. 
Wyznaczając uczniom określo­
ną pracę domową, nauczyciel 
danego przedmiotu z reguły 
nie zastanawia się nad tym, 

Dyrektorów Administraeyj. 
nych Uczelni Poznania.

Zarząd Studenckiej Spółdziel 
ni Pracy „Akademik” nie sie­
dzi z założonymi rękoma, bia­
doląc nad trudnościami. Ostat 
nio zrodził się w „Akademiku” 
ciekawy projekt, którego reali 
zacja zakończyć może bolączki 
studenckiej spółdzielczości w 
naszym mieście.

W jednym z osiedli studen­
ckich — myśli się konkretnie 
o kompleksie przy ul. Obor­
nickiej — należałoby pobudo. 
wać pawilon handlowo-usługo 
wy, w którym znajdą się po­
mieszczenia gastronomiczne, a 
także lokale dla pracowni spe 
cjalistycznych, wspomnianych 
pracowni projektowych, maga­
zyny dla produktów spożyw­
czych i artykułów gospodar­
czych oraz urządzeń, niezbęd­
nych do podejmowania prac 
na dużych wysokościach itp. 
„Akademik” posiada nie­
zbędne fundusze na zrealizo­
wanie tej inwestycji. W czym 
więc problem? Spółdzielnia nie 
dysponuje własnymi służba­
mi inwestycyjnymi.

Istnieje w Poznaniu Zarząd 
Inwestycji Szkół Wyższych, 
który w plany rozwoju stu­
denckiego osiedla na Winogra 
dach mógłby „wkomponować” 
wspaniały pawilon (tak jak to 
jest w innych osiedlach miesz 
kaniowych). Nie mamy cienia 
wątpliwości, że zechce to uczy 
nić — ważne tylko kiedy?
ANDRZEJ SKRZYPCZAK

augaa
„Wspomnienia powstańców wieL 

kopolskich”. -Wybór i wstęp: Le­
sław Tokarski i Jerzy Ziółek, przed 
mowa Władysław Markiewicz. Wyd, 
II. Wybór prac z konkursu ogło­
szonego przez „Głos Wielkopolski", 
WTK, Wydawnictwo Poznańskie i 
ZO ZBoWiD. Str. 530, zł 45.

Henryk Batowski — „Zdrada 
nachijska. Sprawa Czechosłowacji 

dyplomacja europejska w rokn 
1938". Str. 329, zł 40.

Jerzy Korczak — „Wysoki krzyi*. 
Str. 172, zł 14.

Eugeniusz Paukszta — 
kie barwy codzienności”, wyd. UL 
Str. 486, Zł 30.

ile zadań otrzyma uczeń od >n 
nych wykładowców. Praktycz- 
ne obserwacje życia szkolnego 
wskazują również, iż wiek' 
szość nauczycieli nie opiera si? 
zbyt mocno pokusie maksyma­
lizacji zadań domowych,_ ze . 
traktuje lekcję w klasie jako 
zapowiedź zasadniczej prąd’ 
którą uczeń powinien wykonać 
w domu.

Oto zupełnie już konkretni 
przykład konkretnego dzienne* 
go zadania w I klasie jednego 
z liceów ogólnokształcących:

• Język polski — charakte- 
rystyka utworów Kochanow­
skiego, ułożyć własną fraszki 
w stylu Kochanowskiego (czas 
— 45 min. — 1 godz.);

• Historia — opanowanie 
materiału z trzech stron P°d* 
ręcznika (30 min.);

• Geografia — ogólna eh*' 
rakterystyka ukształtowania 
powierzchni ziemi. 5 str. P°d' 
ręcznika (30—45 min.);

• Pierwszy język obcy ”7 
nauczyć się czytać nowy tekst, 
by móc pisać pod dyktando po 
Iowę tejże czytanki (1 godz-"

• Drugi język obcy — 
ne streszczenie czytanki (3 
min.);

&>
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No zdjęciu: Tadeusz Kania, zdo­
bywca trzeciego miejsca we współ 
zawodnictwie o tytuł „Wzorowe­
go Młodego Rolnika woj. poz­

nańskiego w roku 1975".
Fot. — K. Przychodrki

Zagroda Kaniów wyróżnia 
się w Kornatach zadba­
niem. W obejściu panuje 

wzorowy porządek. Podwórze 
wybrukowane. Schludny, nie­
wielki dom, z boku okazały bu 
dynek inwentarski, przystoso­
wany do nowoczesnej hodowli. 
Drugi — jeszcze tradycyjny. W 
bramie wita nas Marcjanna 
Kaniowa. Zaprasza do domu. 
Za chwilę nadjeżdża jej syn, 
Tadeusz, który załatwiał gospo 
darskie zakupy w pobliskim 
Strzałkowie.

Rolnik z cenzusem
:— Po śmierci męża wszystko 

spadło na jego głowę — mówi 
Kaniowa. — Po dwudziestu la­
tach ciężkiej pracy, w 1954 ro­
ku, nabyliśmy gospodarstwo, 
dorobiliśmy się nieco, pobudo­
waliśmy budynki po pożarze. I 
teraz to nieszczęście. Dobrze, że 
mam dorosłego syna, który od 
dawna sposobił się na następ­
cę w gospodarstwie.

Z opowiadania Kaniowej wy. 
łania się obraz dwojga ludzi, 
którzy zawzięli się gospoda­
rzyć nie gorzej od zasiedzia­
łych rolników. Dopięli swego. 
Kosztowało to wiele wyrzeczeń. 
Gdy gospodarz złamał nogę, 
jego żona sama pracowała z 
dziećmi w gospodarstwie. Nic 
dziwnego, że od małości przy­
wykły pomagać rodzicom. A 
dzieci się Kaniom udały.

Szczupła sylwetka w mod­
nym garniturze. Okulary, by­
stre spojrzenie i ujmujący uś­
miech. W trakcie rozmowy pre 
zentuje charakterystyczny dla 
potępowych, młodych rolników 
sposób rozumowania:

— W takim gospodarstwie 
jak nasze, o niewielkim areale, 
z przewagą klasy IV i V, naj­
bardziej opłaca się specjaliza-

• Chemia — nauczyć się gru 
Py reakcji, pisemne ćwiczenia 
(45 min.);

Każdy czytelnik, posiadają­
cy własne dzieci lub uczący 
cudze, z pewnością zgodzi się, 
że przytoczony przykład jest 
jak najbardziej przeciętny, nie 
odbiegający od praktycznie ist 
niejącej „normy”. Ale już ta 
przeciętna daje w sumie 4—5 
godzin czystego wysiłku umy­
słowego, co stanowi nieprzecięt 
ne obciążenie młodego umysłu 
i rozwijającego się organizmu.

Uczeń szuka wyjścia
Ponieważ wypadki „tłocze­

nia” w ucznia dodatkowego 
materiału na eskstra okazję, 
lub po prostu przypadkowego 
zbiegu kilku takich ekstra da­
wek v/ jednym dniu mają miej 
sce dosyć często — w napiętym 
bilansie czasowym ucznia po- 
wstają przeciążenia, którym 
nawet najzdolniejsze jednostki 
sprostać nie potrafią. W takiej 
sytuacji krystalizują się trzy 
postawy uczniowskie.

Pierwsza postawa (ucznia 
ambitnego lub jeszcze bardziej 
ambitnych rodziców) — trwać 
na zdobytych pozycjach za 
wszelką cenę, a więc za cenę 
elementarnego odpoczynku, re 
zygnacji z ulubionego sportu i 
rozrywek kulturalnych. Jest to 
Poczałek narodzin zasuszonego 
człowieczka fizycznie niedoroz 
winię+ego, nieodpornego na 
choroby.

Druga grupa uczniów podej­
muje świadomie niełatwą de­
cyzję preferowania tylko wy­
branych przedmiotów, najczę­

W rodzinie Kaniów 

Wiedzą 
cja w hodowli trzody chlewnej. 
Daliśmy się na to namówić in­
spektorowi z Sielinka. Zmoder­
nizowaliśmy wiatę, która na­
dawała się na dużą chlewnię. 
Zastosowaliśmy w niej układ 
szwedzki stanowisk dla bydła.

Młody gospodarz prowadzi 
nas na zaplecze budynku. Po­
kazuje montowaną przez sie­
bie kolejkę do wywożenia obor 
nika. — Tadeusz ma złote rę­
ce — mówi o nim matka: — 
Proszę zobaczyć jak zmyślnie 
wykombinował urządzenie do 
kopania buraków cukrowych. 
Mamy teraz swój kombajn na 
miejscu.

Szopa wymurowana przez 
Tadeusza, to pomieszczenia na 
maszyny i narzędzia rolnicze, a 
jednocześnie podręczny warsz­
tat młodego gospodarza. W ką­
cie stoi zwykła kopaczka ele­
watorowa. Wmontowano u niej 
na dole dwupalczaste widły, 
które wyrywają buraki. Zrobił 
to wiejski kowal według po­
mysłu Kani. Matka ubiegłej je 
sieni nie mogła wyjść z podzi­
wu, jak szybko wykopano w 
ten sposób buraki.

Tadeusz w praktyczny spo­
sób wykorzystuje wiedzę naby 
tą w Technikum Rolniczym 
(jest zaocznym uczniem V kia. 
sy w Środzie). Gospodarstwo 
zaś traktuje jak warsztat do­
świadczalny i produkcyjny. Ko 
rzysta z uw ag inspektora z Sie 
linka, słucha pilnie instrukcji 
opiekuna Zespołu Młodego Roi 
nika, Franciszka Kontka. Sam 
jest przodownikiem tego ZMR.

Jest tam również jego młody 
sąsiad i kolega, Stanisław Wiś­
niewski, uczący się także za­
ocznie w Technikum Rolniczym 
w Środzie. Buduje on właśnie 
chlewnię typu przebędowskie- 
go. W hodowli trzody chlew­
nej chce się też specjalizować 
absolwent Technikum w Koś­
cielcu, Waldemar Skorniak. Do 
tego zespołu należy również 
siostra Tadeusza.

Dziewczę na traktorze
Doroty Ewy nie ma w domu, 

przebywa na zajęciach w Tech­
nikum Rolniczym w Środzie. 
Uczy się zaocznie w III kla­
sie. Poszła w ślady brata, bo 
chce pozostać na wsi. Nie wy­
obraża sobie życia z dala od 
rodzinnego domu. Z kart kro­
niki Zespołu Młodego Rolnika 
widać zdjęcie młodziutkiej 
dziewczyny. Nie miała jeszcze 
15 lat, gdy zgłosiła się do Tech 
nikum. Bała się, że nie zosta­
nie przyjęta z powodu zbyt 
młodego wieku. Kilka dni prze 

żyła w niepokoju. Wiadomość 
o przyjęciu powitała wybuchem 
radości. Mogła się uczyć i po­
magać w gospodarstwie.

— Ewa najbardziej lubi jeź­
dzić na ciągniku. Tak to jej 
składnie idzie, że widząc ją 
przy tym zajęciu, instruktorzy 
rolni namówili do udziału w 
gminnym, a potem powiatowym 
konkursie orki — opowiada Ka 
niowa.

Dorota Ewa zachęcana przez 
brata przemogła tremę i wzię­
ła udział w gminnym konkur­
sie. Zajęła II miejsce w kla­
sie juniorów. Podobnie było 
na zawodach powiatowych. 
Przywiozła do domu dwa dy­
plomy!

Sekrety mistrza
Starszy brat jest wielkim 

autorytetem dla dziewczyny. 
Podziwia ona jego pracowitość, 
zaradność i społecznikowską 
pasję. Tadeusz jest przecież nie 
tylko przodowmikiem ZMR, w 
Kole ZSMW pełni obowiązki 
skarbnika, jest członkiem Za­
rządu Powiatowego ZSMW, 
należy do partii. Wybrano go 
w tej kadencji radnym gmin­
nym. Jest także ankieterem spo 
łecznym Polskiego Radia i Te­
lewizji. Należy do tego pokole­
nia młodych rolników7, którym 
marzy się nowoczesność na 
wsi.

Stąd u nich to dążenie do spe 
cjalizaćji, która — zwielokrot­
niając produkcję — pozostawia 
młodym więcej czasu na samo­
kształcenie i wypoczynek. Z 
gospodarstwa Kaniów sprze­
dano w ubiegłym roku 80 tucz­

ściej na niekorzyść ogólno­
kształcących, co jest począt­
kiem jednostronnego rozwoju 
ogólnego i społecznego.

I wreszcie wcale pokaźny od 
łam społeczności uczniowskiej, 
przyswaja sobie — często z do 
skonałymi rezultatami — sy­
stem oszukiwania nauczyciela, 
żerowania na pracowitości i su 
mienności kolegów, wykorzy­
stywania dyplomatycznych 
zdolności mamuś i tatusiów... 
itd. Wiedzie się im z reguły 
całkiem dobrze, gdyż doskona­
le poznali reguły statystyk 
szkolnych i w ramach tych sta 
tystyk przepychania z klasy do 
klasy przez maturę, a często 
również przez studia.

Wydaje się jednak, że wyj­
ście z tej sytuacji jednak ist­
nieje. Na podstawie osobistvch 
doświadczeń i obserwacji są­
dzę, że prowadzą do niego 
dwie drogi. Pierwsza — kon­
centracja 3/4 procesu uczenia 
się młodzieży na samej lekcji. 
Druga — ustalenie w każdej 
szkole systemu cotygodniowej 
koordynacji w ramach zespołu 
nauczającego daną klasę, ilości 
zadawanego materiału, możli­
wego do przyswojenia przez 
ucznia, z uwzględnieniem jego 
potrzeb kulturalnych, ambicji 
sportowych i życia koleżeńskie 
go.

Apelowałbym o ustanowie­
nie nieustającego tygodnia do­
broci dla ucznia — w sensie 
mądrego i dalekowzrocznego 
oddziaływania pedagogicznego 
oraz zaszczepiania autentyczne 
go zamiłowania do nauki.
WŁADYSŁAW STYCZYŃSKI

i pracowitością
ników, 5 ton pszenicy, 43 tony 
buraków i 15 ton ziemniaków. 
Obecnie trzymają w gospodar­
stwie 60 sztuk trzody chlewmej; 
będzie więcej, gdy zostanie zmo 
dernizowana, na sposób duń­
ski, druga chlewnia.

Tadeusz lojalnie przyznaje, 
że połowę swych sukcesów w 
gospodarstwie zawdzięcza mat 
ce, która potrafi zrozumieć no­
watorskie poczynania syna.

— Mam wolną rękę tak w 
polu jak i w hodowli. Takiego 
zrozumienia nie mają moi ró­
wieśnicy, stąd trudno im zre­
alizować ich inicjatywy

Ale jak nie akceptować po­
czynań, które dają takie wyni­
ki: 33 kwintale żyta z ha, po 
42 kwintale pszenicy, 410 kwin­
tali buraków i po 360 kwintali 
ziemniaków.

Na czym polega sekret ta­
kich wydajności? Tadeusz pro 
wadzi doświadczenia nawozo­
we, wysiewając średnio po 300 
kwintali nawozów na hektar. 
Dobiera starannie odmiany in­
tensywnych zbóż, okopowych.

Ten sposób gospodarowania 
obserwuje wieś. Sporo ką­
śliwych uwag nasłuchać się 
musieli kiedyś Kaniowie z po­
wodu swych nowatorskich po­
czynań, przyszła zawiść. Z bie­
giem czasu niemądre pogadusz 
ki ustają. Pracowitości i wiedzy 
zawdzięczają Kaniowie swe suk 
cesy. W rodzinie pielęgnują 
takie zalety wielkopolskich roi 
ników, jak gospodarność, obo­
wiązkowość i umiejętność 
współżycia ze środowiskiem 
wiejskim.

MARIA POLCYNOWA

W głąb jaskiń 

i na szczyty gór
Taternictwo — to jedna z 

najbardziej interesują­
cych dyscyplin sporto­

wych. W samym tylko Pozna 
niu istnieją dwa ośrodki zrze­
szające młodych ludzi, dla 
których góry stały się czymś 
więcej niż zwykłym hobby. 
Prócz Koła Poznańskiego Klu 
bu Wysokogórskiego istnieje 
przy Zarządzie Wojewódzkim 
Socjalistycznego Związku Stu 
dentów Polskich Akademicki 
Klub Speleologii i Taterni­
ctwa. W marcu przypada dzie 
sięciolecie jego istnienia

— Jakie były początki? — 
zwracam się do Janusza Smól 
skiego, , długoletniego prezesa 
klubu.

— Dziesięć lat temu powsta 
ła sekcja grotołazów przy Aka 
demickim Klubie Turystycz­
nym. Z czasem — dzięki za­
interesowaniu się wspinaczką 
oowierzchniową, wyodrębniła 
się sekcja taternicza — a obie 
sekcje uzyskały status Klubu 
Speleologii i Taternictwa. 
Obecnie prowadzimy równole 
głą działalność w obu fascynu 
jących nas dziedzinach.

— Słyszałem, że posiadacie 
własną jaskinię. Czy to praw­
da?

— W pewnym sensie tak. 
Jaskinię Bandzioch w Tatrach 
Zachodnich odkryli członko­
wie naszego Klubu — Janusz 
Mickowski i Czesław Majchro 
wicz. Od tej pory organizuje­
my w niej coroczne obozy o 
charakterze szkoleniowym.

— Ale nie tylko zajmujecie 
się działalnością jaskiniowy, 
lecz również alpinistyczną?

— Problemy odkrywania no­
wych dróg w Tatrach należą 
już do przeszłości. Najważniej­
sze sukcesy można osiągać w 
najwyższych pasmach górskich 
świata. Niewątpliwie właśnie 
'o przyczyniło się do błyska- 
vicznego rozwoju naszego al­

pinizmu i podniesienia alpini­
stycznych kwalifikacji.

— ByUście również w Turcji...
— Tak. Wyprawa ta miała 

'■harakter sportowy i eksplo­
racyjny. Rozwiązaliśmy wszy. 
:tkie ważniejsze problemy wspi 
naczkowe w masywie Cillo Dag. 

I Poprowadziliśmy kilka nowych 
polskich dróg.

— A inne osiągnięcia?
— Uczestnictwo w ogólno­

polskiej wyprawie studenckiej 
w Pamir, a także w Między­
narodowej Szkole Alpinizmu w 
Chamonix.

— Czy tego rodzaju kosztow­
ne przecież wyprawy, nie przy­
sparzają wam kłopotów, zwlasz 
cza organizacyjnych?

— Nasza działalność wyma­
ga stosowania bardzo specjali­
stycznego sprzętu. Nie zawsze 
możemy nabyć go w kraju. A 
od niego zależy w głównej mie­
rze powodzenie wyprawy — i 
życie ludzkie. Najważniej­
szym mecenasem jest SZSP, 
regularnie dofinansowywujący. 
kolejne ekspedycje. Niestety 
zakłady pracy patrzą na nas 
dość niechętnie, a pragnęlibyś­
my, aby i one zdobyły się na 
cenną dla nas pomoc. Tak się 
dzieje na całym świecie — a 
sukcesy i względy prestiżowe 
są chyba najlepszą rekompen­
satą.

— Jak można by podsumo­
wać dziesięciolecie istnienia 
klubu?

— W porównaniu z innymi 
klubami — nie musimy się 
wstydzić. Mamy już spore osią­
gnięcia, dobrze wyszkolonych 
speleologów i alpinistów, a tak­
że ambitne plany na przy­
szłość.

— Gdyby ktoś zadał pytanie, 
które niewątpliwie nurtuje lu­
dzi nie zajmujących się ani spe­
leologią ani taternictwem: dla­
czego chodzicie po górach — 
jaka byłaby odpowiedź?

— Nie ma odpowiedzi jed­
nej i autorytatywnej. Jesteśmy 
młodzi i lubimy chodzić po 
górach. A że przy okazji alpi­
nizm jest doskonałą szkołą cha­
rakterów — to jeszcze bardziej 
podkreśla jego urok. Spraw­
dzenie siebie i swoich umie­
jętności — to najcenniejsze, co 
może nam dać bezpośredni 
kontakt z przyrodą.

— Czego należałoby wam 
życzyć z okazji 10-lecia?

— Zorganizowania dużej wy­
prawy w góry Pakistanu i zro­
zumienia naszej sportowej dzia 
łalności, która niekiedy koja­
rzy się z niepotrzebnym ryzy­
kiem i brawurą.

Rozmawiał:

MIECZYSŁAW KURPISZ

Kronika roku 2000

OCEAN
Mirceo Malita, matematyk i publicysta rumuński, protese 

Uniwersytetu w Bukareszcie, jest znanym autorem studio’ 
i esejów z dziedziny historii dyplomacji i prognozowań.a ora 
prac z zakresu wyższej matematyki i jej zastosowania do bc 
dań nad historią, społeczeństwem i stosunkami międzyludzką 
mi. Zamieszczony poniżej tekst, jest fragmentem jego Ksiqżl| 
„Kronika roku 2000”, która ukazała się ostatnio nakłader; 
„Książki i Wiedzy". Przypominamy, że przed dwoma tygodn;an| 
publikowaliśmy inny fragment powyższej książki pt. „Atom . ।

■£ oda jest zawsze pośrednim wyrazem zjawisk lub dążę 
o szerszym znaczeniu. Kto wic, czy sport pływam 
i nurkowania w morzu, pociągający dzisiaj tak liczr 

rzesze amatorów, nie jest przejawem utajonej tęsknoty lud; 
kości do tego największego środowiska naszej planety? Fa; 
cynujące filmy oswajają ludzi ze światem głębin. Oceam 
grafia rozwija się w tempie właściwym przodującym naukor 
Teorie biologiczne przypominają nam, że życie zostało p< ‘ 
częte w rodnej cieczy oceanów7, a my w składzie naszyć I 
organizmów zachowaliśmy ślady tego łożyska w którym pov 
stał pierwszy życiodajny bodziec. Nie są to przypadków 
zbieżności. Oswajamy się z wodami oceanów, ponieważ o n . 
musimy poszerzyć nasze zwykłe środowisko. 1

Przesadą byłoby twierdzenie, że do roku 2000 ludzko 
oswoi się z oceanem, jak z codziennym środowiskiem życi 
upodabniając się pod tym względem do innych ssaków, n 
do delfinów, z którymi zresztą szuka sposobów porozum i 
nia się. Ale twierdzenie, że w roku 2000 ludzkość utwur. t 
stałe bazy eksploatacji oceanu, nie jest bezpodstawne.

Porównanie z dzisiejszymi pustyniami jest pouczające. ? 
pustyniach zbudowano wszelkiego rodzaju drogi, dobrze w. 
posażone ośrodki, w których człowiek osiedla się, aby wyd 
bywać ropę naftową lub minerały. Podobnie będą wygi 
da»;y oceany w roku 2000. Na razie jesteśmy w fazie i< 
przemierzania i poznawania. Aby lepiej poznać dno mój, 
klasyczne sondowania wsparto nowymi metodami. Rzeź 
dna jest zaskakująca: góry są tam wyższe niż na lądzie, r 
ziny rozleglejsze i poprzecinane korytami rzek. Niektór^ 
twierdzą, że w przyszłości na tych rzekach można bedz'! '. 
budować zapory, wytwarzać energię elektryczną. Odważni 
pionierzy — biją rekordy głębokości zanurzenia przystos 
wując s<ię do życia w głębinach. W laboratoriach pojawia 
się pierwsze plany aparatury, elektrowni, pływających mia 
podwodnych domów, a ekonomiści obliczają rentowność tyX-; 
podwodnych operacji. Wreszcie w ONZ rozpoczęły się d^i 
kusje o normach prawnych dla terytoriów podmorskich.

Człowiek na lądzie zmienił się z myśliwego w hodewt. i 
ale na morzach pozostał rybakiem. W roku 2000 i w tym śr 
dowisku będzie farmerem, będzie hodował określone gatu I 
ki ryb, a poznawszy lepiej proces ich rozmnażania się, cy' 
życiowy i ekologię, będzie kierował dla własnego pożyta 
zasobami mórz. 1 '

Na dnie oceanów dawno już zostały odkryte złoża fosfor 
tów i dwutlenku manganu, które mają postać bulw. Z 

legają one olbrzymie obszary, a szacunkowe obliczenia pozw 
lają przypuszczać, że przemyci wyaobywczy zostanie pn 
niesiony z lądu na dno mórz. Twierdzi się, że zasoby ma 
ganu, miedzi, niklu, cyrkonu, kobaltu, molibdenu zawal' 
w tych „bulwach” mogą przy inwestowanej eksploatacji pi 
kryć zapotrzebowanie ludzkości na tysiące lat, podczas g: 
znane zasoby na lądzie wystarczą na kilkadziesiąt lub i 
w najlepszym razie — kilkaset lat. W roku 2000 owe cen' 
„bulwy” będą wyciągane do łodzi podwodnych za panie 
aspiraiorów, następnie przeładowane na statki przy uzyc 
pływających przewodów, lub transportowane pod wo, 
w plastykowych pojemnikach. Samojezdne maszyny zatrz' 
mywać się będą na głębokości kilkuset metrów, aby stamti 
dokonywać wierceń na głębokość 10 000 metrów.

Pod koniec wieku wielkie inwestycje na wydobycie suro 
ców będą kierowane w głąb oceanów. Zasoby lądowe, jeź^ 
nie zostaną jeszcze całkowicie wyczerpane, będą znaczi,. 1 
uszczuplone. Będzie to początek epoki, w7 której — zgcnj;^ 
z niektórymi przewidywaniami — ziemia będzie zarezerYj 
wana dla sadów, a inne użyteczne substancje dostarczać ł, 
dzie ocean.

Czy człowiek potrafi przystosować się do nowego, pozc 
nie nie sprzyjającego środowiska? W każdym razie, je. 
nawet z pewnym opóźnieniem, dokona tego wzorując się , 
sukcesach kosmicznych. Przede wszystkim przyjdzie i 
z pomocą rozwój środków technicznych, umożliwiając} • 
bezpieczne zanurzanie. Obecnie są one bardzo niedoskone 
Dowodzi tego poszukiwanie amerykańskiej bomby zagub, 
nej u wybrzeży Hiszpanii. W przyszłości zbudowane zosta' 
specjalne typy łodzi podwodnych, które — w odróżnienia ! 
wojskowych — będą bardziej wszechstronne, doskonale p-;,. 
stosowane do badań i poszukiwań.

Do roku 2000 człowiek będzie dysponował batyskafa1 
i łodziami podwodnymi, wyposażonymi we wszelkie urząd; ' 
nia niezbędne do działalności przemysłowej.

Przewiduje się, że w niedalekiej przyszłości człowiek U 
dzie mógł przez dłuższy czas przebywać na głęboko । 

150 m, a krócej — na głębokości 220 m. Zwykła maska, s 
sowana na usta i nos, pełniąca rolę skrzeli, umożliwi pob . 
ranie tlenu wprost z wody. W połowie okresu dzielącego i 
od roku 2000 zostaną zorganizowane zespoły akwanautć' ’ 
którzy będą pracowali na głębokości 500 m. Pod koniec Z . 
wieku zespoły te będą mogły pracować nieprzerwanie na g,/ 
bok ości 1000 m.

Przewidywania te wydają się może zbyt śmiałe wobec d l! 
siejszych osiągnięć. Ale przecież codziennie powstają no' ' 
wynalazki. 1,1

Wiadomości o uporczywych badaniach morza w naszych ’ : 
sach budzą nowe refleksje. Być może, że zdobycze w 
dziedzinie dadzą się wykorzystać w innych dziedzinach, k ’’ 
re do roku 2000 mają nieograniczone szanse rozwoju.

Jakkolwiek skomplikowane i kosztowne jest zaprojek j 
wanie i zbudowanie statku do badań oceanicznych, to jedr\ 
dłużej trwa przygotowanie specjalisty w dziedzinie oceai1 
grafii. Rzeczywisty postęp, który dokona się do roku 2C; 
bardziej będzie zależał od przygotowania człowieka niz 1' 
rozwoju techniki. Każdy wynalazek w technice musi ł: 
poprzedzony przedsięwzięciem, którego celem jest doskoi 
lenie wiedzy ludzkiej.

Tymczasem najśmielsze badania podejmowane są częi 
nie tyle na podstawie dokładnej znajomości zasobów, \ 
w nadziei na szybkie i sensacyjne osiągnięcia, nawet jc 
te są niepewne. Toteż gorączkowo poszukuje się legend , 
nych skarbów, niekiedy nawet się je odnajduje — tak y', 
skarb admirała Shevella — ale czymże się one w porowi/ 
niu z metalami zawartymi w „bulwach” znajdujących 
na dnie mórz?

Ta motywacja postępu — jak się wydaje —■ przeważa d 
Można więc przypuszczać, że do roku 2000 ludzkość na t 
będzie poszukiwać w oceanach i gdzie indziej skarbów, złe, 
cudów. Ale w wyniku tych gorączkowych poszukiwań bed - 
osiągać jedynie coraz lepszą znajomość i możliwość zbac: 
nia zasobów, do czego należy przygotować pokolenia.
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Kalisz z bliska
i z daleka

Dokończenie ze str. 3

iano do użytku most w Roz- 
iziałach oraz dokonano no­
wych drenowań na obszarze 
16 ha. Nastąpił wzrost po­
wierzchni zasiewów. W ubieg­
am roku mieliśmy zagospe- 
arowane w powiecie 103,3 
ys. ha, z czego zasiewy zbóż 
siągnęły 50 tys. ha ogólnego 
reału gruntów. Więcej upra­
wiamy pszenicy, jęczmienia — 
?ko zbóż o lepszych plonach, 
więcej gruntów przeznaczamy 
ikże na uprawy warzyw, owo- 
5w, roślin jagodowych. W 
ieżącym roku kaliskie rolnic- 
vo winno osiągnąć plony zbóż 
' granicach 27,2 q z hektara, 
uraków cukrowych do 300 q, 
cmniaków do 191 q z nekta- 
i. Przewiduje się znaczny 
zrost pogłowia bydła i trzo- 
y chlewnej, a o 9.3 procent 
zrośnie skup mleka”...

Nie tylko Kaliniec
I Chodząc po Kaliszu w sło- 
, ;czne dni z końca zimy, oglą- 
। iłem fragmenty średniowiecz 
' ■ ch murów, basztę „Dorotkę” 
. w kamieniu na kamiennym 
t oście wykuty herb miasta: 

ębacza na wieży. Przystawa- 
. m przy pomnikach Marii 
; oncpnickiej i Adama Asny- 
\ i, a wędrując po Kalińcu 
: yślałem o „Nocach i dniach” 
. arii Dąbrowskiej — o ptsar- 
' , której ta nowa, wielka już 

'elnica zawdzięcza swoją 
'.sną nazwę. Na Kalińcu sta- 

:/a się teraz 10-piętrowe do> 
Budują się też osiedla 

•lecia PRL, Widok i 3 Maja.
i.' Co trzeci mieszkaniec Kali- 
?a wprowadził się w okresie 

-lecia do nowego mieszka-

r którą stronę pójdzie Kalisz?
: Niemal na poddaszu ratu- 

mieści się miejska pra- 
• : wnia urbanistyczna, w któ- 
; j między innymi kształtują 
’ te przyszłościowe wizje prze- 
I i.-zennego rozwoju Kalisza. 
5 Utaj planuje się na rok 1990 
jdalej jeszcze, na — „dwuty- 
f '.czny z groszami”. W roku 

miasto będzie liczyć 130 
> |;ięcy mieszkańców. W tej 
- wili rozwiązuje się trudne 
| .a miasta problemy wody i 
l| । nalizacji. Niedawno zdccy- 
!l' wano sprawę budowy no- 
‘Mgo osiedla na 20 tysięcy 
’ ób Będzie ono usytuowane 
/■' ulicą Podmiejską — sa tam 

.ż dzięki osiedlu Kaliniec 
^prowadzone ciągi kanaliza­

cyjne. To nowe osiedle ozna­
cza chyba początek wychodze­
nia Kalisza w stronę Ostrcwa 
i tworzenia wielkiej aglomera­
cji kalisko-ostrowskiej. Przy 
szłość pokaże, w którą stronę 
pójdzie Kalisz, którędy po­
biegną Prosnostrada i nowe 
drogi na obrzeżu miasta.

Tymczasem dzisiejszy Kalisz 
chce być „na wysoki połysk 
Podobnie jak we wszystkich 
miejscowościach powiatu, trwa 
tutaj wielka akcja społeczna 
na rzecz miasta. Podpisano wie 
le umów z załogami fabryk, z 
mieszkańcami osiedli, z mło­
dzieżą szkolną. Kaliscy ucznio­
wie podjęli się opieki nad 
miejską zielenią — nad sta­
rym, rozległym parkiem, nad 
skwerami i klombami. Czyny 
społeczne mieszkańców Kalisza 
i powiatu — koordynowane 
przez Powiatowy Komitet FJN 
— dadzą w tym roku efekty 
wartości około 80 milionów 
złe tych.

Cytat 3
„W bieżącym roku o 18,9 

procent, w porównaniu z ro­
kiem 1973, •wzrosną nakłady 
inwestycyjne, których wiel­
kość zamknie się kwotą 1 mi­
liarda 143 milionów złotych”.

Kalisza historia nowa
Kalisz, mimo swych osiem­

nastu wieków, jest miastem 
młodym. W kaliskich szkoła.*h 
podstawowych i średnich uczy 
się obecnie prawie 26 tysięcy 
młodych. Zalążek środowiska 
studenckiego stanowi Studium 
Nauczycielskie. Miasto wciąż 
się rozwija, bogaci nowymi bu 
dowlami. Gwarno jest zawsze 
w hali sportowej, budzą 
milczące w czasie zimy Kaliskie 
sindiony. W młodzieżowych 
klubach, w Kaliskim Demu 
Kultury, w Domu Technika, w 
„Ikarze”, w „empiku” — wciąż 
coś się dzieje. Rosną potrzeby 
kulturalne i ambicje naukowe 
miasta. Z ich rozeznania pow­
stał program rozwoju kultury 
w Kaliszu i w powiecie kali­
skim na lata 1973—1990.

Dla tych, którzy z dala są od 
Kalisza, jest on miastem do­
rocznych Spotkań Teatralnych, 
zabytkowym grodem nad Pros­
ną. A dla kaliszan chlubna 
przeszłość ich miasta stanowi 
nie tylko powód do dumy, lecz 
także ambicję twórczego kształ 
towania jego teraźniejszości i 
przyszłości.

ZBIGNIEW KOSCIELAK

Żelazowa Wola
zaprasza

Żelazowa Wola, w której uro 
dził się Fryderyk Chopin jest 
w sezonie letnim licznie odwie 
dzana przez turystów. Tymcza 
sem muzeum i park swój urok 
zachowują także w innych po­
rach roku.

Miłośnicy kompozytora i je­
go muzyki mogą tu w ogrza­
nym dworku wysłuchać na­
grań muzyki chopinowskiej 
bądź zamówionego koncertu, a 
do spacerów po atrakcyjnym, 
romantycznym parku już te­
raz zachęca piękna, słoneczna 
pogoda. Warto zobaczyć jak 
ponad 4300 drzew i krzewów 
— reprezentantów flory pol­
skiej i całego świata budzi się 
z zimowego snu do życia.

Muzeum — dom urodzenia i 
park Fryderyka Chopina zwie 
dzać można — o czym nie 
wszyscy wiedzą — codziennie. 
Czynne jest także w dni po- 
świąteczne, najmniej wybiera 
ne przez turystów. 30 kwiet­
nia gościnny dworek — miej­
sce urodzenia wielkiego Pola 
ka, zaprasza turystów w godzi 
nach od 9 do 17 (w sezonie let 
nim od 9 do 18). Pamiętać tyl­
ko trzeba, że kasa kończy 
sprzedaż biletów na pół godzi­
ny przed zamknięciem mu­
zeum. Wskazane jest także 
wcześniejsze zgłaszanie wycie 
czek.

Pamiątki chopinowskie moź 
na nabyć w kiosku Towa­
rzystwa im. Fryderyka Chopi 
na na terenie parku, a posiłki 
zapewnia sąsiednia restaura­
cja turystyczna. Informacji o 
obsłudze turystów udziela 
punkt IT przy Muzeum Fry­
deryka Chopina w Żelażowej 
Woli, poczta 05-920 Chodaków, 
tel. Sochaczew 23-00 (kierunko 
wy z Warszawy: 82-45). (na)

Świat bez barw
Polsce istnieje sporo or- 
ganizacji społecznych, 
prowadzących działal­

ność o charakterze rehabilita­
cyjnym. Jedną z nich, zrze­
szającą samych inwalidów, 
iest Polski Związek Niewido­
mych.

W Poznaniu i województwie 
zorganizowany został w 1951 
roku i w 40 jednostkach orga­
nizacyjnych, rozmieszczonych 
we wszystkich dzielnicach 
Poznania i powiatach. Zrze­
sza łącznie ponad 2 200 człon­
ków oraz 178 dzieci i młodzie, 
ży do lat 18. Zobowiązany do 
opieki nad wszystkimi niewi­
domymi, bez względu na to, 
czy należą czy nie należą do

List Sekretariatu KC PZPR, Prezydium NK ZSL
i Prezydium Rządu do rolników

W trosce o lepsze zaopatrzenie 
ludności w żywność

Sekretariat KC PZPR, Prezydium NK ZSL i Prezydium 
Rządu wystosowały wspólny list do rolników, pracowników 
rolnictwa i całej społeczności wiejskiex w związku z rozpo­
czętymi pracami wiosennymi.
Zwracają w nim uwagę na 

sprawy o węzłowym znacze­
niu dla dalszego postępu w 
produkcji rolnej w bieżącym 
roku i realizacji zadań społecz 
no-gospodarczego rozwoju kra 
ju. Wyniki osiągnięte dotych­
czas utwierdzają nas w prze­
konaniu — czytamy m. in. w 
liście — że możemy kontynuo 
wać szybki społeczno-gospo­
darczy rozwój kraju dla coraz 
lepszego zaspokajania potrzeb 
ludności. Wskazując na nie­
zmiernie ważną rolę, jaką ma 
do spełnienia rolnictwo — pro 
ducent żywności dla całego na 
rodu, Sekretariat KC PZPR, 
Prezydium NK ZSL i Prezy­
dium Rządu wyrażają przeko­
nanie, że rolnicy tak jak ćj- 
tychczas nie będą szczędzili 
trudu dla porerpażania swego 
wkładu w rozwój naszego kra 
ju aby przez zwiększenie pro 
dukcji żywności i surowców 
rolnych tworzyć podstawy dla 
dalszej poprawy zaopatrzenia 
ludności.

Najważniejszym zadaniem 
rolnictwa jest utrzymanie wy 
sokiego tempa wzrostu pro­
dukcji zwierzęcej i roślinnej. 
Wymaga to, jak podkreśla się 
w liście, wydatnego zwiększę 
nia produkcji pasz we w’szyst 
kich gospodarstwach rolnych 

niego organizacyjnie, Związek 
szczególną wagę przywiązuje 
do usamodzielniania się nowo 
ociemniałych i tracących 
wzrok. Corocznie organizuje 
dla tej grupy w ośrod­
ku wypoczynkowo-rehabilita- 
cyjnym w Muszynie specjalne 
turnusy rehabilitacyjne.

Obecnie w Wielkopolsce 921 
niewidomych utrzymuje się z 
własnej pracy, 931 posiada 
renty i emerytury, 54 pracuje 
w gospodarstwach rolnych lub 
warsztatach rzemieślniczych. 
Wśród ludzi niewidomych są 
także pracownicy umysłowa 
(47), uczniowie szkół średnich 
(22) oraz studenci (10). Około 
700 osób znalazło zatrudnie- 

oraz stworzenia warunków, 
aby każdy hektar ziemi był 
właściwie uprawiany i przy­
nosił wysoką produkcję. Na­
wiązując do nowoczesnych me 
tod gospodarowania, umożli­
wiających zwiększenie produk 
cji, która ma zapewnić lepszy 
byt ludziom pracy, wskazuje 
się w liście na potrzebę i ko­
rzyści rozwijania specjaliza­
cji i kooperacji w rolnictwie. 
Sprawy te powinny stanowić 
ważną część planu działania 
każdej gminy.

Wielką rolę w naszym rolni 
ctwie i gospodarce żywnościo­
wej odgrywają przemysł spo­
żywczy, organizacje spółdziel­
cze oraz instytucje obsługują­
ce rolnictwo. Sekretariat KC 
PZPR, Prezydium NK ZSL i 
Prezydium Rządu zwracają 
się do członków partii i ogółu 
pracowników tych instytucji 
i organizacji o rozważenie 
możliwości usprawnienia obsłu 
gi i zaopatrzenia rolnictwa, 
aby ułatwić producentom roz 
wój produkcji.

Dobre wyniki 1974 roku — 
czytamy w zakończeniu listu 
— wyrażające się wysoką pro 
dukcją rolniczą i śmiałymi no 
wymi inicjatywami oraz roż­
wojem czynów społecznych 
związanych zwłaszcza z u po- 

nie w dwóch poznańskich 
spółdzielniach niewidomych: 
„Sinpo” oraz „Niewidomy”. 
Przy Zarządzie Okręgu działa 
bogato wyposażona biblioteka 
brajlowska i biblioteka książ­
ki mówionej.

Związek prowadzi wszech­
stronną działalność kultural­
no-oświatową dla wszystkich 
swych członków. Uczestniczą 
oni w koncertach, spektaklach 
teatralnych, wycieczkach, pro 
wadzą własne amatorskie ze­
społy artystyczne: muzyczne, 
wokalne i recytatorskie.

Bo choć kalectwo zubożyło 
Ich o całą gamę odczuć, jakie 
daje świat barw, chcą znaleźć 
i najczęściej znajdują swe 
miejsce w życiu i społeczeń­
stwie, dla którego nie chcą 
być ciężarem, (bw) 

rządkowaniem 1 upiększaniem 
miejscowości będą najlepszym 
wkładem wsi polskiej i rolni­
ctwa w wielkie dzieło dalsze­
go rozwoju naszej ojczyzny — 
Polski Ludowej. (PAP)

W dziedzinie ochrony zdrowia

Współpraca
Polski i NRD

Wczoraj w Warszawie pod­
pisana została umowa o współ 
pracy między Polską a NRD w 
dziedzinie służby zdrowia i 
nauk medycznych.

Obejmuje ona takie dziedzi 
ny, jak immunologia i profi­
laktyka chorób układu krążę 
nia oraz chorób zakaźnych, za 
stosowanie elektroniki oblicze­
niowej w medycynie, zwalcza 
nie gruźlicy itd.

TELEWIZJA

Nietypowa „Kobra'1
Mimo wielkiej popularności, jaką 

cieszą się widowiska telewizyjnego 
Teatru Sensacji, znacznie częściej 
kwitowane są one uwagami kry­
tycznymi niż pochwałami. 
Naiwność fabuły, ślamazarne tern 
po, lekceważące niekiedy traktów* 
nie swoich ról przez wykonawców 
— to pierwsze z brzegu grzechy, 
które obciążają niejedno widowi­
sko spod znaku „Kobry”.

Tym łatwiej dają się zauważyć 
zalety takich pozycji, jak jstatnią 
„Na jedną kartę” Michaela Bretta. 
Byl to przykład sztuki dobrze re­
prezentującej swój gatunek: o 
zwartej i intrygującej konstrukcji 
dramaturgicznej, wartkiej akcji, 
trzymającej widza w napięciu, i za 
skakującym finale, w którym je­
den drobny szczegół (wymiana wl 
zytówek pomiędzy dwoma dżentel­
menami) paraliżuje całą misternie 
utkaną intrygę.

Słowo o wykonawcach. T|, któ­
ra postawiła wszystko na jedną 
kartę, pragnąc za wszelką cenę zo 
stać żoną lorda, była Anna Se- 
niuk; jej ofiarą tylko przez przy­
padek nie stał się Edmund Fetting 
nawiasem mówiąc, obecny niemal 
w każdej „Kobrze”. W charaktery 
stycznej dla siebie roli pojawiła 
się także Kalina Jędrusik, nadin­
spektorem policji był Janusz Byl- 
c.zyński, świetną postać „zawodo­
wego” włamywacza stworzył Lud­
wik Pak.

Sprawnie wyreżyserował „Na jed 
ną kartę” — Jan Bratkowski, (km)

OWIEDZI

0 skutecznym kar sposobie
1 pomieszczony w ubiegłą sobotę, w naszym stałym cyklu „Co 

Mm sqdzicie”, felieton pt. „Bić czy nie bić?” wywołał duże za- 
( '■ resowanie.
• Wolę dobrze wychowane, ułożone dziecko (dlaczegóż miało- 
■ । wyrosnąć na „układnego przeciętniaka?”) niż takie rozwijające 
IL „na miarę cech swojej osobowości”, bo czym skorupka za 

du nasiąknie..." — napisał pan Różański z Poznania. A czy-
1 ] iczka z Gniezna: „Wychowano mnie przy pomocy ciągłych za- 
' ów i nakazów i wyrosłam rzeczywiście na przeciętniaka. Boję 
1 podejmować odpowiedzialne decyzje, a życie przechodzi obok 
• 1 e. Swoją córkę wychowuję inaczej...” Z Nekli podano nam 
1 kład nieznośnego dia rówieśników i dla starszych jedynaka, 
' ego rodzice zupełnie nie reagują na jego wybryki. „Gdyby 
1 1 mu raz po raz klapsa, jak na to zasłuży, to byłby lepszy” - 
1 * isano w liście. Inny z czytelników również uważa, że „należy 
* * jć, nawet klapsem, ale mądrze i po rodzicielsku”. Przede 
* fstkim jednak autorzy listów podkreślali konsekwencję w po- 
* ' ownniu wobec dzieci i wychowawcza atmosferę domu rodzin- 
* * o. „W mądrej, kochającej się rodzinie na pewno wyrosną do- 
1 > i mądrzy ludzie” - powiedziała w swym liście czytelniczka 
' |>znania.

ł •oniżej zamieszczamy artykuł no temat stosowania represji 
Mjr w wychowaniu. Jego autorką jest doc. dr Maria Tyszkowa

• istytutu Psychologii UAM w doznaniu.
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W dyskusjach nad sprawa­
mi dzisiejszej młodzieży 
często słyszy się opinie, 

że niewłaściwe postępowanie 
młodych jest efektem zbyt ła­
godnego traktowania ich w ro­
dzinie i szkole. Bezpośrednim 
następstwem takich poglądów 
jest nawoływanie do „zaostrze­
nia kursu” w wychowaniu, do 
przywrócenia surowej dyscyp­
liny, opartej na stosowaniu re­
presji i kar. Z drugiej strony 
część rodziców i wychowaw­
ców, którzy starają się opierać 
swoje wysiłki wychowawcze o 
nowoczesną psychologię i peda­
gogikę, obawia się negatywnych 
skutków stosowania kar i in­
nych represyjnych środków 
dyscyplinarnych. Jaka jest ro­
la represji i kar w wychowa­
niu?

Celem wychowania jest takie 
ukształtowanie jednostki, aby z 
własnej woli postępowała ona 
w sposób społecznie akcepto­
wany. Warunkiem tego jest wy 
robienie w niej wewnętrznego 
systemu norm postępowania, 
których naruszenie, a nawet 
tylko myśl o ich naruszeniu, 
prowadzi do odczuwania przy­
krości i wyrzutów sumienia. 
Kara, podobnie jak inne środki 
oddziaływania wychowawcze­
go, jest więc skuteczna tylko o 
tyle, o ile sprzyja przyswojeniu 
norm i zasad postępowania oraz 
ukształtowaniu zachowań spo, 
łecznie pożądanych. Z psycho­
logicznego punktu widzenia 
karą jest każdy zabieg wycho­
wawczy wywołujący u wycho­
wanka przykre stany uczucio­
we. To przeciwieństwo nagro­
dy, która wywołuje stany uczu 
ciowe przyjemne. U podstaw 
wychowawczej skuteczności kar 
leży więc powiązanie nowych 
zachowań, czynów i tendencji 
jednostki z przeżyciem przy­

krości, wskutek czego są one 
eliminowane z repertuaru jej 
zachowań.

Czy zatem można wychowa­
nie oprzeć głównie na stosowa­
niu kar?

Doświadczenia płynące ze 
stosowania represyjnych środ­
ków oddziaływania w więzie­
niach i zakładach poprawczych 
nie są zachęcające. Pod wpły­
wem ostrego reżimu więzien­
nego nie udaje się osiągnąć po­
zytywnych skutków resocjali­
zacyjnych. Również badania 
nad nieletnimi przestępcami wy 
kazują, że w porównaniu ze 
swymi dalekimi od przestęp­
stwa rówieśnikami byli oni w 
swoich rodzinach karani znacz­
nie częściej i surowiej. Styl wy 
chowania oparty na autoryte­
cie i stosowaniu ostrego repre­
sjonowania dążeń wychowan­
ka poprzez kary prowadzi do 
wzmagania agresji i do kształ, 
towania się tzw. osobowości 
autorytarnej lub dogmatycz­
nej. Głównym jej rysem jest 
spostrzeganie innych ludzi w 
kategoriach władzy i siły. Wią- 
że się z tym bezkrytyczne po­
słuszeństwo wobec władz i wo­
bec konwencjonalnych autory­
tetów, tendencja /do karania 
ludzi myślących inaczej, siła i 
„twardość” w stosunku do in­
nych, wrogość oraz przypisywa­
nie otoczeniu złych skłonności 
i zamiarów.

Wychowanie oparte wyłącz, 
nie na karach nie może więc 
prowadzić do ukształtowania 
jednostki zasługującej na mia­
no członka socjalistycznego spo 
łeczeństwa. Czym innym jest 
jednak system wychowawczy 
oparty niemal wyłącznie na ka­
rach, a czym innym sporadycz, 
ne stosowanie kary w wycho­
waniu wykorzystującym także 
inne środki oddziaływania. 

Wiadomo, przy tym, że kara 
karze nierówna, że nieobojętny 
jest rodzaj kary, okoliczności 
jej stosowania, a także to, kto 
ją stosuje. Za najmniej wycho­
wawczo pożądane uważa się 
kary surowe, tj. bicie, wymyś­
lanie i blokowanie dążeń dziec­
ka. Za najbardziej skuteczne 
— kary oparte na pozbawieniu 
przyjemności w połączeniu z 
perswazją.

Jakie funkcje może kara 
spełnić w wychowaniu?

Kara wiąże bezpośrednio 
skutek z przyczyną w doświad 
czeniu wychowanka. — Na 
przykład ukaranie dziecka za 
to, że nie chce chodzić do szko 
ły, wiąże w jego przeżyciu 
przyczynę (wagary) z negatyw 
nym skutkiem (kara) od razu, 
a nie dopiero po latach w po­
staci przykrości wynikających 
z braku wykształcenia. Kary 
uczą unikania lub hamowania 
pewnych niepożądanych wy­
chowawczo zachowań lub czyn 
ności. Stosując je możemy 
więc wywołać pewne zamie­
rzone i pożądane zmiany w za 
chowaniu wychowanka, zwłasz 
cza jeżeli na miejsce zacho­
wań wyeliminowanych po­
przez kary wprowadzamy 
wzmacniane pozytywnie zacho 
wania wychowawczo pożąda­
ne.

Można by więc powiedzieć, 
że w wychowaniu nie da się 
uniknąć kar (np. oduczając 
dziecko od nieostrożnego wcho 
dr.enia na jezdnię, aby uchro­
nić przed niebezpieczeństwa­
mi). W pewnych warunkach 
kary są skuteczne, a szkodli­
we zaczynają działać dopiero 
wówczas, gdy głównym powo 
dem karania jest wyładowa­
nie agresji karząccgo.

Jakie zatem są psycholo­

giczne warunki wychowawczej 
skuteczności karania?

Jeśli kara ma być skutecz­
na, powinna być przez kara­
nego akceptowana, tzn. musi 
on rozumieć, że swoim postę­
powaniem zasłużył na nią i 
mieć poczucie słuszności ka­
ry. Surowość kary powinna 
być proporcjonalna do wiel­
kości przewinienia. Dziecko 
powinno być przekonane, że 
kara odnosi się do jego nagan 
nego postępowania i że nie jest 
przejawem wrogości wobec 
niego samego. Dorośli powin­
ni pomóc dziecku zrozumieć 
treść wdrażanych norm postę 
powania i uzasadnić, dlaczego 
przestrzeganie pewnych norm 
i przepisów postępowania jest 
konieczne. Wyjaśnienia te po­
winny być stosowne do wie­
ku i poziomu psychicznej doj­
rzałości dziecka. W przyswo­
jeniu sobie odpowiednich 
norm postępowania pomaga 
dziecku dobry przykład ze 
strony dorosłych. Skutecznym 
wzmocnieniem wychowaw­
czym są zawsze nagrody i po­
chwały za zachowania wycho­
wawczo pożądane.

Nie trzeba chyba dodawać, 
że nadrzędnym warunkiem 
skuteczności stosowania kar 
— jak wszystkiego w wycho­
waniu — jest rozumienie dziec 
ka i uczuciowy z nim związek.

MARIA TYSZKOWA

Im krótszy list do redakcji 
tym większe ma szansę druku. 
Anonimów nie publikujemy. Za 
strzelamy prawo skracania ko­
respondencji Nasz adres „Głos 
Wielkopolski’' — skrvtks pocz­
towa 1074 — 60-959 Poznań.



Górnik Zabrze Lech Poznań W I lidze koszykarek

Przeszkoda trudna
do sforsowania?

W ramach 
poznańskiego

trzeciej kolejki spotkań piłkarskiej „wiosny", zespół 
Lecha zmierzy się dzisiaj • godz. 16.30 w Zabrzu

t miejscowym Górnikiem. Dzisiaj odbędzie się jeszcze spotkanie
Wisła Szombierki, natomiast pozostałe pojedynki: Gwardia
Sląsk, ŁKS — Stal Mielec, Pogoń — Zagłębie Wałbrzych, Polonia — 
Legia, ROW — Ruch i Zagłębie Sosnowiec — Odra, rozegrane zosta­
ną w niedzielę.

Jeszcze rok, dwa lata temu, kie 
dy zabrzańscy górnicy należeli do 
czołówki europejskiej, mało było 
drużyn mogących realnie myśleć 
o pokonaniu zespołu Lubańskie- 
go, zwłaszcza w Zabrzu. Ale od 
tego czasu wiele się zmieniło. 
Gwiazda piłkarzy z Zabrza mocno 
przybladła, a sam Lubański od 
kilku miesięcy leczy poważną kon 
tuzję i nie wiadomo, kiedy zoba 
ezymy tego znakomitego zawodni 
ka na boisku. Dlatego też uważa 
my, że piłkarze Lecha wcale nie 
łtoją na straconej pozycji i mają 
realne szanse na wywiezienie cho 
daż jednego punktu.

Górnik ostatni swój mecz roze­
grał we Wrocławiu ze Śląskiem. 
Osłabiona brakiem Gorgonia i Ba­
nasia drużyna z Zabrza, gładko 
przegrała z wojskowymi, a spra­
wozdawcy z tego meczu podkreśla 
li słabą obronę gości. Naturalnie 
dzisiaj sytuacja może się diame­
tralnie zmienić, ale biorąc pod 
uwagę niezłą grę Lecha w meczu 
z ŁKS-em, możemy liczyć w Za-

tnecż ŁKS-u ze Stalą Mielec. W 
pierwszej rundzie Stal rozgromiła 
w Mielcu łodzian, wygrywając aż 
7:0 Interesujący może być pojedy
nek Domarskiego 
reprezentacyjnym 
Tomaszewskim.

W drugiej lidze

i Lato z naszym 
bramkarzem —

jedyny przedsta
wiciel Wielkopolski w tej klasie 
rozgrywek — Warta Poznań wy­
jeżdża do Gdyni, gdzie zmierzy 
się z Bałtykiem. Zespół ten spra 
wił tydzień temu sporą niespo­
dziankę, wygrywając na wyjeź­
dzić z Ursusem i na pewno nie 
będzie łatwym przeciwnikiem dla 
„zielonych”. Oba zespoły Warta i 
Bałtyk mają aktualnie taką samą 
liczbę punktów — 14 i ewentual­
ne zwycięstwo któregoś z nich, 
umożliwi przesunięcie się w górę 
tabeli. W pozostałych meczach 
grupy północnej II ligi grają: Sto 
mil — Widzew, Zawisza — Arko- 
nia, Hutnik — Ursus, Lublinianka

Gwardia, Lechia Stocznio-
wiec, Avia — Motor, Włókniarz —
Arka, (s)

brzu co najmniej na remis.
Z pozostałych spotkań I ligi 

karskiej na czoło wysuwa
Pił 
się

Wolsztyn

Tysiąc zawodników 
w biegach przełajowych

W zimowych powiatowych bie­
gach przełajowych w Wolsztynie, 
wzięła udział rekordowa liczba 
956 zawodniczek i zawodników z 
25 szkół. Dawno nie widzieliśmy 
tak masowej i interesującej impre 
zy sportowej. Zdecydowaną prze­
wagę wykazali w biegach młodzi 
zawodnicy ze szkół wiejskich. Ogó 
Jem startowano w 12 kategoriach.

W ogólnej punktacji wśród szkół 
średnich zwyciężył zespół LO Wol 
sztyn 276 pkt przed ZSZ Wolsztyn 
— 186 i TR Powodowo 175; szkoły 
podstawowe — 1. Przemęt 207 pkt 
2. Rakoniewice 184 pkt 3. Wronia 
*7 152.

V
W Wolsztynie odbyły się finały 

drużynowych mistrzostw Ludo­
wych Zespołów Sportowych powia 
tu wolsztyńskiego. Wzięło w nich 
udział 8 drużyn.

Mistrzem powiatu została druży 
ha LZS Kiełpiny, a wicemistrzem 
LZS Swiętno. (kh)

Nieustabilizowana forma
Zakończone w niedzielę 

rozgrywki mistrzowskie 
ekstraklasy koszykarek, 

przyniosły sukces zespołowi 
Łódzkiego Klubu Sportowego. 
Łodzianki po raz trzeci z rzę­
du zdobyły tytuł mistrza Pol­
ski, w czym niewątpliwie ma 
duży udział drużyna AZS-u 
Poznań, która w końcowej 
części rozgrywek, dwukrotnie 
pokonała najgroźniejszego ry­
wala łódzkich koszykarek — 
Wisłę Kraków. Właśnie kra­
kowianki są typowym przykła 
dem, nieustabilizowanej formy 
naszych zespołów żeńskich. 
Jak uczy wiele przykładów z 
zakończonych właśnie rozgry­
wek mistrzowskich, łatwiej 
było... wygrać w Toto-Lotka 
niż wytypować wyniki w I li" 
dze koszykarek.

Nie jest to zbyt 
objaw, zwłaszcza, że 
karkami stoi bardzo

pozytywny 
przed koszy 
poważne za-

danie, wywalczenia czołowej po­
zycji wśród najlepszych drużyn 
Starego Kontynentu. Polskie wła­
dze sportowe postawiły przed re-
prezentacją koszykarek cel 
jęcie co najmniej 6 miejsca 
gorocznych mistrzostwach 
py.' Jest to plan minimum.

— za 
na te 
Euro- 
Jeżell

jednak nasze panie chcą realnie 
myśleć o starcie na Igrzyskach

Bokserskie mistrzostwa Polski

Liczymy na medale
W przyszłym tygodniu w Gdańsku, odbędą się bokserskie mistrzo­

stwa Polski, będące m. in. generalna próbą tej dyscypliny sportu 
przed młodzieżowymi mistrzostwami Europy, które w pierwszej po­
łowie czerwca rozegrane zostaną w Kijowie, oraz mistrzostwami 
świata w Hawanie.

Tegoroczne mistrzostwa odbędą 
się w dniach 24—31 marca w no­
woczesnej hali „Olivia” w Oliwie 
koło Gdańska. Poszczególne okrę­
gi nadesłały pod adresem organi­
zatorów zgłoszenia 188 pięściarzy. 
Jak poinformowali dziennikarzy 
na wczorajszej konferencji pra­
sowej działacze okręgu poznań­
skiego, Wielkopolska reprezento­
wana będzie przez 14 zawodników. 
Jest to plan maksimum, na który 
muszą jeszcze wyrazić zgodę wła­
dze Polskiego Związku Bokserskle-

liwlła temu utalentowanemu pięś­
ciarzowi zaprezentowanie swoich 
umiejętności w Gdańsku. W wadze 
lekkiej walczyć będzie Marcinkow­
ski (Olimpia), w lekkopółśredniej 
— Jakubowski (Olimpia). Skompli­
kowana sytuacja jest w wadze pół- 
średniej, w której Sekcja Bokser­
ska Wielkopolskiej Federacji Spor­
tu zgłosiła aż trzech zawodników. 
Są to Stachowiak (Olimpia), Pecka 
(Sokół Piła) oraz Kuciński (Pros­
ną Kalisz), w grę wchodzi także 
Adamczak (Olimpia). Ostateczna

go.
I tak w wadze papierowej n’e 

będziemy mieli reprezentanta, 
gdyż okręg poznański nie dyspo­
nuje obecnie zawodnikiem, który 
miałby szanse na odegranie więk­
szej roli na mistrzostwach. W wa­
dze muszej reprezentować nas bę­
dzie Fieske z Olimpii, w koguciej 
— Machliński (Prosną Kalisz) zaś 
w wadze piórkowej Stanisławski 
(Zagłębie) i Nowak (Olimpia). M'ał 
w tej kategorii startować również 
Przybylski, ale choroba uniemoi-

decyzja w tej sprawie zapadnie
dopiero przed wyjazdem póznań-' 
sklej ekipy do Gdańska. Podobna 
sytuacja jest w wadze lekkośred- 
niej. Jeżeli zgodzą się organizato­
rzy w tej wadze wystąpi łakomy 1 
Felke (obaj Olimpia), Jeżeli cho­
dzi o pozostałe wagi to sprawa 
jest łatwiejsza. W średniej wal­
czyć będzie Guzielak (Olimpia), w 
półciężkiej — Welgelt (Sokół Piła) 
1 w wadze ciężkiej — Mazur (Olim­
pia).

Wszyscy bokserzy bardzo staran-

Olimpijskich w 
wystartować do 
skie paszporty, 
szego pułapu.

Montrealu, muszę 
walki o olimpij- 

ze znacznie wyż- 
O ewentualnyen

szansach żeńskiej reprezentacji 
Polski w koszykówce, będziemy 
mogli się przekonać już podczas 
turnieju, eliminacyjnego ME, któ-

„grzechy" naszych koszyka­
rek, naturalnie nie wszystkich, 
ale występujących stanowczo 
zbyt często. Ponadto zbyt rząd 
ko obserwujemy na boiskach

ry odbędzie się dniach 26-28
kwietnia w Olsztynie. Przeciwnicz 
kami Polek będą drużyny Danii, 
Irlandii i Austrii, nie mające wie 
le do powiedzenia w tej dyscypli­
nie sportu i nasze koszykarki po­
winny bez większego trudu wy­
walczyć awans do turnieju 
łowego.

Trener kadry koszykarek 
gmunt Olesiewicz, oceniając

fina-

zy- 
szan-

se swoich podopiecznych na arenie 
międzynarodowej, stwierdził, że 
Polki stać na wywalczenie nawet 
drugiej pozycji w Europie, ale 
tylko w przypadku intensyfikacji 
pracy w klubach, gdyż na zgrupo 
waniach kadry trudno wyelimino 
wać wszystkie błędy.

Obserwując mecze ligowe 
sezonu 1973/74, trudno było 
nie oprzeć się wrażeniu, że 
tych błędów jest jeszcze sporo. 
Braki w podstawowym wyszko 
leniu technicznym objawiają­
cym się np. nieumiejętnością 
kozłowania lewą ręką, niedo­
kładne podania, słaba praca 
nóg, to tylko najważniejsze

nie przygotowywali się na obozie, 
gdzie pod kierunkiem trenerów 
Henryka Gorączniaka i Zdzisława 
Szafrańskiego zdobywali potrzeb­
ną na tak wyczerpujący turniej 
kondycję. Obóz dzięki przychylne­
mu stosunkowi działaczy Olimpii 
z płk. Władysławem Kina-Wron- 
skim 1 kpt. Rajmundem Drzewiec­
kim, był doskonale zorganizowany 
i wszystko wskazuje na to, że po­
winien przynieść wyniki, nie gor­
sze niż w roku ubiegłym, kiedy to 
zdobyliśmy jeden tytuł mistrza 
Polski, jeden wicemistrza 1 jeden 
brązowy medal. W bieżącym roku 
liczymy na wszystkich pięściarzy, 
którzy reprezentować będą okręg 
poznański w Gdańsku. Możemy 
zdobyć medale, naturalnie pcd 
waiunklem jeżeli poszczególni 
pięściarze zapomną o swoich przy 
warach i np. Stachowiak wleeej 
będzie wykorzystywał swoje wysz­
kolenie techniczne, Mazur swój 
cios, natomiast Guzielak, w każdej 
walce wzniesie się na wyżyny 
swoich umiejętności.

Na koniec publikujemy listę mi­
strzów Polski z 1973 roku, którzy 
wywalczyli swoje tytuły na mi- 
st zostwach w Łodzi (w kolejnoś­
ci wag): R. Czerwiński (Szczecin), 
L. Błażyński (Śląsk), K. Madej 
(Śląsk), R. Gotfryd (Rzeszów'), J. 
Wąsowicz (Wrocław), R. Petek (Lu­
blin), J. Stachowiak (Poznań), W. 
Rudkowski (Warszawa), W. Sta­
churski (Kielce), J. Gortat (War­
szawa), J. Garlecki (Gdańsk).

(8)

zawodniczki 
koku jedną 
grające „po

Analizując

rzucające z wys- 
ręką, po prostu 
męsku”.
tabele I ligi ko-

szykarek, łatwo stwierdzić, że 
Poznań jest stolicą Polski w 
tej dyscyplinie sportu. Trzy 
drużyny na 10 zespołów wystę 
pujących w ekstraklasie pań, 
mają swoją siedzibę właśnie 
w grodzie Przemysława. To 
bardzo dużo, ale jednak od 
wielu już lat nasze zespoły 
plasują się w środkowych re­
jonach tabeli i tytuł mistrza 
Polski nadal pozostaje w sfe­
rze pobożnych życzeń.

Wydawało się, że w minionym 
sezonie drużyna Lecha zdoła prze 
łamać hegemonię duetu ŁKS — 
Wisła. Kolejarki, występujące po­
czątkowo bez kadrowiczki Wasi­
lewskiej, miały kilka nie plano­
wych potknięć i w efekcie zajęły 
dopiero IV miejsce, chociaż — co 
już wielokrotnie podkreślaliśmy 
— jest to zespół, który ma naj­
większe z poznańskich drużyn szan 
se na wywalczenie tego zaszczyt­
nego trofeum.

Prawdziwą rewelacją rozgrywek 
był natomiast poznański AZS. 
Przed rozpoczęciem rogrywek, wie 
lu fachowców z góry już skazało 
na degradację zespół akademi- 
czek, które po odejściu trzech czo 
łowych zawodniczek; Chmielew­
skiej, Budach i Słabędzkiej, miał 
poważne kłopoty personalne. A 
jednak trener B. Wiśniewski potrą 
fił zmontować drużynę, która nie 
tylko uchroniła się przed spad­
kiem, ale była groźna nawet dla 
najlepszych. Jednak i AZS nie 
ustrzegł się przed sporymi waha 
niami formy, co w dużej mierze 
można położyć na karb młodości 
i braku doświadczenia większości 
zawodniczek tego zespołu.

Kłopoty personalne występowa­
ły także w Olimpii, która osta­
tecznie uplasowała się na 8 po­
zycji. Ponieważ absencja dotyczy­
ła głównie czołowych koszykarek 
tej drużyny, nie we wszystkich 
spotkaniach ligowych, Olimpia za 
prezentowała się na takim pozio­
mie, jak życzyliby sobie tego jej 
kibice.

Włączenie koszykówki kobie 
cej do programu Igrzysk Olim 
pijskich, spowodowało nagły 
wzrost zainteresowania tą 
dyscypliną ze strony naczel-
nych władz sportowych. Cho-
dzi teraz o to, • aby zaintere­
sowanie to przeniosło się w 
dół, do władz niższego szcze- 
bia i klubów, w których dzia­
łają sekcje koszykówki żeń-

I skiej. M. STABROWSKI

WEST SIDE STORY" - to 
barwny, szerokoekranowy 
film muzyczny produkcji 

amerykańskiej, którego artystycz­
na sława, podbudowana dziesię­
cioma „Oscarami", odbiła się 
głośnym echem na całym świę­
cie Ten musical pojawił się naj­
pierw w roku 1957 w teatralnej 
formie, z muzyką Leonarda Bern 
Steina, na scenie nowojorskiego 
teatru. Gdy w pełni teatralnego 
powodzenia wszedł w roku 1961 
na ekrany kin, powitany został ja 
ko rewelacja.

Podziwiano dramaturgiczną po 
mysJowość autorów scenariusza, 
porywającą melodyjnością muzy­
kę, znakomitą kompozycję ukła­
dów choreograficznych, świetne 
obrazy tańca w jazzowym stylu i 
urzekający klimat, tworzony w o- 
parciu o elementy amerykańskie­
go folkloru. Choreografię tego fil 
mu opracował Jerome Robbins, 
klóry był równocześnie — wespół 
z Robertem Wise — reżyserem 
ekranizacji „West Side Story*'. Jed 
nak obok recenzji pełnych słów 
zachwytów, pojawiały się również 
i takie, jak ta w „Monthly Film 
Builetin", której fragment przyto­
czymy:

„Są w tym filmie dwa zasadni­
cze nieporozumienia: ciągnięte 
za uszy analogie literackie i fał­
szywa socjologia. Podkreślane po 
cobieństwa między szekspirow­
ską tragedią i dziejami kochan­
ków z brzydkich zaułków Man­
hattanu rażą swym fałszywym pa 
tosem. Aż lepi się od sentymen­
talizmu, irytuje naciąganie sytua 
cji do gotowego scenariusza pod 
tytułem „Romeo i Julia". Co się 
tyczy socjologicznych pretensj’, to 
autorzy wciągają nas tu w podej 
rżaną gloryfikację młodocianych 
przestępców, obciążając winą ja 
kiś mętny, subiektywny twór zwa­
ny „społeczeństwem”. Gloryfiku­
ją jakiegoś szczeniaka tylko dla­
tego, że udaje, iż pracuje, spę­
dzając w rzeczywistości czas na 
włóczęgach z gangiem".

Dziś w 12 lat od chwili pre­
miery w kinie, „West Side Story" 
noieży do klasyki swego gatun­
ku. Warto zobaczyć ten film za 
względu na znakomite wykonaw­
stwa młodych tancerzy i śpiewa­
ków — jako szczytowe w swoim 
czasie osiągnięcie rozrywkowego 
teatru muzycznego, (kos)

czy, sprawozdanie z rozgry­
wek I ligi piłki nożnej; 20.20 
— „Szkoła uczuć” — ode. IV franc. 
filmu ser. (kolor); 21.15 — „Pora­
chunki małżeńskie”. Reżyseria — 
Jerzy Woźniak; 22.05 — Informa­
cyjny magazyn sportowy; 22.50 — 
Dobranoc dla dorosłych — „Tyl­
ko sięgnąć ręką”.
_ 15.25 — „Motywy” — magazyn
2 kulturalny krajów socj. (ko 
lor); 15.55 — „Sonaty na skrzypce i 
fortepian” Jana Tawroszewicza — 
skrzypce 1 Macieja Paderewskie­
go — fortepian; 16.20 — Świat — 
obyczaje, polityka — „Indyjskie re 
fleksje”; 16.50 — Filmy Ewy i Cze 
sława Petelskich — „Jarzębina 
czerwona” (ostatni film z tego cy 
klu); 20.20 — Sprawozdanie z me 
czu hokeja na lodzie Polska — II 
reprezentacja Związku Radzieckie 
go; 21.40 — Filmowe Studio Mło­
dych — „Odejścia, powroty”, cz. 
III (ostatnia) — „Tak bardzo zmę 
czeni”. Reżyseria Wojciecha Mar­
czewskiego.

PONIEDZIAŁEK 25 HI
4 15.50 — NURT Ekonomia — 
1 „Kapitalistyczny sposób pro­
dukcji i etapy jego rozwoju”; 16.40 
— „Zwierzyniec”; 17.30 — „Echo 
stadionu”; 17.55 — „Panorama Lu­
buska”; 18.25 — „Teleskop”; 18.45 
— „Eureka”; 20.20 — Teatr TV: 
Walter Weideli — „Olśniewające 
słońce niesprawiedliwości”; 21.40 
— „Merkury 74” — program publ.; 
22.10 — „Gra Laszlo Szendrey-Kar- 
per” — gitara.
2 17.15 — „Program n proponu­

je”; 17.25 — „Tam właśnie by­
łam” — spotkanie z reporterką 
Barbarą Seidler; 17.55 — Z cyklu 
„Znaki zapytania” — „Testament 
barona”; 18.40 — Estrada Poetycka 
— „Czas nienawistnie zakochany” 
Mieczysława Jastruna; 20.20 — 
„Śpiewa zespół Jrzicho Linhy — 
czechosłowacki program rozrywko 
wy; 20.45 — Monografie miast — 
„Tarnowskie Góry”; 21.25 — NURT 
Ekonomia — „Kapitalistyczny spo 
sób produkcji i etapy jego roz­
woju”; 21.45 — „24 godziny” (kol.).

WTOREK 26 III

19 — Film z serii „Szkoła uczuć 
— film prod. franc., ode. IV 

(kolor); 9.55 — „Z wizytą w Sum-

NIEDZIELA 24 in
4 7.30 — „TV Kurs Rolniczy”, w
1 tym „Przypominamy, radzi­
my”; 8.15 — „Nowoczesność w do 
»u i zagrodzie”; 8.35 — „Alarm 
Przeciwpożarowy trwa”; 8.45 — 
»Bieg po zdrowie”; 9 — „Telera- 
nek”; 10.20 — PKF; 10.30 — „Sier­
ra” _ Odc. vil z cyklu filmów Sta 
hisława Szwarc-Bronikowskiego z 
Ameryki Południowej (kolor); 11.05 
- „Antena”; 11.20 — „Kwadrans ty 
Sodnia”; 11.35 — „Gra Orkiestra 
TV Katowice”; 12.10 — „Muzy bez 
etatu” _ program poświęcony 
amatorskiemu ruchowi muzyczne­
mu (kolor); 12.40 — „Program wiej 
ski”; 13.10 — Z cyklu: „Czas i 
ludzie” _ radź, film dok. pt. „Ku 
brzegom dalekiej Oceanii” (kolor); 
14.10 __ „Radar”; 14.20 — Aleksan­
dr Puszkin „Bajka o rybaku i 
alotej rybce”. Przeniesienie z Pań 
atwowego Teatru „Lalki” w War- 
azawie; 14.55 — „Ex libris” — no- 
*°ści wydawnicze; 15.05 — „My — 
’4” — teleturniej. Walczą Byd­
goszcz 1 Łódź; 16 05 — Losowanie 
"Toto-Lotka”; 16.20 — „Studio Mu 
tyki Rozrywkowej”. Scenariusz —

' ^on Landowski. Reżyseria — Ta 
dusz Piotrowski. W programie wy 
st3Pią zespoły. Jerzego Miliana, 

, "Labirynt”, „Fanart”, Hanna Pe 
truk _ harfa, duet gitarowy An- 
dżej Elman i Roman Nowicki oraz 
®rupa baletowa ,,Naya-Naya”; 16.50 
*• Estrada poetycka: Poezja Pol- 
ska — Julian Tuwim — „Kwiaty 
Polskie” — rec Zbigniew Zapasie 
*icz; 17.10 — „Miasteczko cyrko- 
Ve” — program z udziałem adep- 

sztuki cyrkowej: 17.55 —
Portowy magazyn sprawozdaw­

gaicie” — radź, film dok. (koł.); 
10.05 i 20.20 — „Siedemnaście
mgnień wiosny” — ode. VI filmu 
prod. TV radzieckiej; 16.40 — „Do­
bosz” — film prod. NRD (kol.);
17.05 — „Spacerkiem po kinach”;
17.35 — Spotkanie z Ernestem Bryl 
lem; 18.05 — Dla młodzieży — 
„Trójka na cenzurowanym”; 18.25 
— „Diariusz muzyczny”; 18.45 — Z 
cyklu: „Szare na złote” — „Mam 
pomvsl”; 19.10 — „Przypominamy, 
radzimy...”; 21.30 — „Interstudio 
nr 20” — Magazyn informacyjny o 
krajach socjalist. (kolor); 22 — Wia 
domości sportowe; 22.05 — „Stary 
jazz i nowe piosenki” — program 
estradowy.

2 17.40 — Polski film dokument.
W programie — film „Raport o 

chemii”; 18.20 — „Wenus z Ule” — 
nowela filmowa (kol.): 18.45
Kurs podst. jęz. ang. — lekcja 23; 
20.20 — Klub Dobrej Roboty; 21 — 
_  „Sprechen Sie Deutsch?” — 
powt. lekcji 21; 21.25 — „24 go­
dziny” (kol.); 2135 — Teatr TV: 
Kazimierz Zygmund — „Legenda 
o Wieniawskim”. Reżyseria — Mie 
czysław Małysz.

ŚRODA 27 III
j 9.15 1 20.20 — „Dwaj bracia" — 
* film fab. prod. TV czechosło­
wackiej (kol.); 15.55 — FURT — Pe 
dagogika — „Kształtowanie kadr 
kwalifikowanych w dobie rewolu­
cji naukowo-technicznej”; 16.40 — 
„Harcerski raport”; 17.10 — Lo­
sowanie „Małego Lotka”; 17.20 — 
„Informacje — Towary — Propo­
zycje”; 17.35 — „Laboratorium 74”; 
18 05 — „Teleskop; 18.25 — Trans­
misja z II połowy międzynarodo­
wego meczu piłki nożnej Polska 
(kadra) — Fortuna (Duesseldorf); 
21.10 — Sportowy magazyn spra­
wozdawczy.

2 17.10 — „Siedem nauk” — tele­
turniej; 17.40 — „Grecja” — 

program publ. (kol.; 18.10 — Wy­
stęp Zespołu Pieśni i Tańca z Miń 
ska Białoruskiego; 18.45 — Język 
franc. — lekcja 23: 20.20 — „O mu 
zyce polskiej w latach 1945—48” — 
cz. II; 20.55 — „24 godziny” (kol.); 
21.05 — „Twarzą w twarz” — pro­
gram publ.: 21.35 — NURT — Peda­
gogika — „Kształcenie kadr kwa­
lifikowanych w dobie rewolucii 
naukowo-tech.”; 22.05 — Kurs pod 
stawkowy jęz. ang. — powt. lekcji 
23.

CZWARTEK 28 HI
4 10 i 20.20 — „Pomyłka" — film 
1 fab. prod. USA; 13.15 — Tele­
wizyjny Kurs Informatyki; 16.20 — 
PKF; 16.40 — „Ekran z brat­
kiem”; 17.50 — „Wiem wszystko”: 
— teleturniej; 18.15 — Program 
publ.; 18.35 — „Prosto z Polski” — 
program publ.; 19 — Test — „Ry­
nek”; 22 — Wiadomości sportowe; 
22.05 — Program pt. „Szwecja”; 
22.35 — „Halo — kto mówi?” — 
ode. III Scenariusz — Krzysztof 
Próchnicki. Reżyseria — Konstan­
tyn Ciciszwili; 23 — „Informacje 
— Towary — Propozycje”.

16.55 — „Wędrówki po Polsce” 
— „W Beskidzie Śląskim” 

(kol); 17.25 — Kolorowe spotkania 
„Błękitna skrzynka” (kol.; 17.55 — 
„Jazz Jamboree 73” — ode. II Gra 
Kwartet Jana Garbarka z Norwe­
gii; 18.40 — Jęz. rosyjski — lekcja 
24; 20.20 — „Warszawska Jesień — 
73”. W programie „Preludia i fu­
ga” Witolda Lutosławskiego w 
wyk. Zespołu Kameralnego Filhar 
monil Narodowej pod dyr. kompo 
z y tor a ; 21 — „Wędrówki po Mar­
chii Brandenburskiej” — film kra­
joznawczy prod. NRD (kol.); 21.30 
— „24 godziny” (kol.); 21.40 — Ję­
zyk franc. — powt. lekcji 23; 22.10 
— „Własne zdanie” — bułg. film 
fab.

PIĄTEK 29 111
■f 9.55 — „Własne zdanie” — bułg.
1 film fab.; 15.55 — NURT — 
Filozofia — „Pierwotność działania 
wobec poznania”; 16.40 — „Po­
ra na Telesfora”; 17.20 — Turys­
tyka i wypoczynek”; 17.45 — Ty­
godnik Informacyjny Młodych”;
18 — „Dwie szkoły” — telekon- 
kurs; 18.25 — „Teleskop”; 18.45 — 
„Rekonesans w przyszłość” — 
„Statek kosmiczny” Ziemia; 20.20 
— „Ryzykanci” — ode. dok. filmu 
ser. prod. amer. (kol.); 20.45 — 
„Panorama” — 21.25 — Wiado­
mości sportowe; 21.30 — Międzyna­
rodowy Dzień Teatru: „Spotkanie 
z Melpomeną”. Program publ. — 
— artystyczny, prezentowanie frag 
mentów tragedii antycznej: Ajs- 
chylosa, Eurepidesa, Sofoklesa z 
udziałem aktorów Teatru Narodo­
wego z Aten.

O 16.55 — TV Kurs Informatyki;
17.25 — Wojskowy Film Do­

kumentalny; 17.55 — „Arsen Łu­

pin” — ode. I pt „Wiktor z bry­
gady specjalnej” — franc. film 
ser. (kol.); 18.50 — „Sprechen Sie 
Deutsch? — lekcja 22; 20.20 — Z
cyklu „On i ona”: „Rówieśnicy” 
— program pop.-naukowy; 20.50 — 
„Czy to miłość” — węg. film fab. 
dozw. od 16 1.; 22.10 — „24 godzi­
ny” (kol.); 22.20 — Test — „Ry­
nek”; 22.35 — NURT — Filozofia 
— „Pierwotność działania wobec 
poznania”; 23.05 — Język ros. — 
powt. lekcji 24.

SOBOTA 30 III
| 9.05 i 17.45 — „Rodzina Straus­

sów” — odcinek VIII (ostatni) 
ang. filmu seryjnego pt „Adela” 
(kol.); 10 i 20.20 — Filmy z Mar­
leną Dietrich — „Siedmiu grzesz­
ników” — film amer.; 15.05 — 
„Program I proponuje”; 15.20 — 
„Redakcja Szkolna zapowiada”; 
15.35 — „Telereklama”; 16.10 — 
„Sobótka” (kol.); 16.30 — „Bilet”; 
17.10 — „Nie tylko dla pań”; 18.45 
— „Godzina Orfeusza” nr 53 — 
magazyn muzyczny (kol.); 21.45 — 
Mała Scena Teatru Rozrywki: 
„Węzeł rodzinny”. Reżyseria — 
Stefan Szlachtycz; 22.55 — Wiado­
mości sportowe; 23.15 — „Can- 
zonissima” — włoski program roz 
rywkowy.

n 16.55 — „Ludzie nauki — prof.
dr Marian Mięsowicz”; 17.25 — 

„Kapelmistrz ma głos” — koncert 
orkiestry dętej, program TV cze- 
chosł.; 18 — Transmisja z półfina­
łowych Mistrzostw Polski w bok­
sie; 2z.2O — „Wesele Figara” ope­
ra W. A. Mozarta (kol.); W przer­
wie ok. godz. 22 — „24 godziny" 
(kol.).

NIEDZIELA 31 IH
1 7-40— TV Kurs Rolniczy, w 
* tym „Przypominamy, Radzi­
my...”; 8.25 — „Nowoczesność w 
domu i zagrodzie”; 8.45 — „Bieg 
po zdrowie”; 9 — „Teleranek”; 
10.20 — Klub Sześciu Kontynen­
tów — „Zmiany w geografii” 
(kol.); 11.10 — W starym kinie — 
Sensacja — odnaleziono filmy; 
12.25 _ „Karajan dyryguje Beetho- 
vena” (V) w programie V Sym­
fonia Ludwika van Beethovena 
(kol.); 13 — Program wiejski; 13.30 

— „Szansa dżungli” — rep. filmo­
wy Andrzeja Zukrowskiego; 13.50

„Od bajki do bajki” — program 
TV czechosł. (kol.); 14.40 — „Czte­
ry kółka” — teleturniej; 15.35 — 
Losowanie „Toto-Lotka”; 15.50 — 
TV Koncert Życzeń; 16.20 — „Kwa 
drans tygodnia”; 16.35 — „Radar”; 
16.45 _ Estrada Poetycka: Ignacy 
Krasicki — „Pijaństwo”. Reżyse­
ria — Stanisław Wohl; 17 — PKF; 
17.10 — „Tele-Echo” (kol.); 18 — 
Sportowy Magazyn Sprawozdaw­
czy; 20.20 — „Szkoła uczuć” ode. 
V (ostatni) franc. filmu ser. (kol.); 
21.10 — „W Sopocie zimą” — pro­
gram rozrywkowy. Reżyseria — 
Ryszard Ronczewski; 22 — Infor­
macyjny Magazyn Sportowy; 22.45 
— Dobranoc dla dorosłych — „Za 
liczka”.

p 11 — Sprawozdanie z finału Mi- 
strzostw Polski w boksie; 16.20

— „Świat, Obyczaje, Polityka” — 
„S — jak Szwecja”; 16.50 — Jan 
Sebastian Bach — I Suita Orkies­
trowa C-dur w wykonaniu Berliń 
skiej Orkiestry Kameralnej pod 
dyr. prof. Helmuta Kocha z u- 
działem solistów baletu Opery w 

‘Lipsku; 17.15 — Reportaż; 17.25 — 
„Zakazane piosenki” — polski 
film fab.; 20 20 — „Christ i Frank” 
— recital piosenkarski Christ 
Doerk i Franka Schoebla próg. 
Tv NRD; 21.10 — Teatr TV: „Ma­
giczna wyspa Prospera” — frag­
ment dramatów Szekspira (kol.).

Codziennie w programie 1 i 2: 
Dobranoc — 19.20; Dziennik lub 
Monitor — 19.30 oraz w programie 
1: Politechnika — w środę i pią­
tek godz. 14.40; TV Technikum Roi 
nicze: w poniedziałek — o godz. 
12.45, we wtorek i czwartek i so­
botę o godz. 6.30 i 13.45, w środę 
i piątek — o godz. 6.30 i 12.45, w 
niedzielę o godz. 6.40 (b)
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Pracownicy poszukiwani
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Opałem 
f Materiałami Budowlanymi w Poznaniu, ulica 
Czerwonej Armii 46/50 — zatrudni zaraz: 

— maszynistów’ na lokomotywy spalinowe, 
— pomocników maszynistów lokomotywy, 
— pracowników torowo - manewrowych, 
— toromistrza, 
— operatorów ładowarek (Fadroma), 
— elektromechaników, 
— robotników magazynowych.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr pod wyż.

wym. adresem. 1733-K1

Spółdzielnia Pracy „Juwelia” — zatrudni zaraz 
samodzielnego optyka z praktyką, w 
zakładzie usługowym na Winogradach. 

Wynagrodzenie i warunki do uzgodnienia 
w biurze Zarządu Spółdzielni, plac Wolności 5,
telefon 592-73. 2169-K1

Dyrekcja Wielkopolskich Okręgowych Zakła.
dów Gazownictwa zatrudni w Ośrodku
Wczasowym w Mrzeżynie, pow. Gryfice, na 
sezon wczasowy, od 15 maja do 30 września 
1974 roku — następujących pracowników:

— szefa kuchni,
— podkuchenną,
— pomoce kuchenne,
— kelnerki,
— bufetową.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 

Dział Socjalny WOZG — Poznań, Grobla 15,
tel. 742-21, wewn. 280, pokój 221. 2080-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Ga­
stronomicznego — Oddział Kawiarń — przyj­
mie do pracy:

— bufetowe, pomoce w bufecie — wykształ-
cenie zasadnicze lub 
praktyka w handlu, 
portierów do lokalu — 
miar godzin,
toaletowe — na pełny i 
godzin,

podstawowe -J-

na niepełny wy.

niepełny wymiar

y-:

—- zmywaczki, pomoce kuchenne, sprzą­
taczki — praca w godzinach nocnych.

Dla zmywaczek i pomocy kuchennych spoza 
powiatu poznańskiego (powyżej 50 km) zapew­
niamy kwatery.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Spraw 
Osobowych Poznań, Ratajczaka 18, w godz. 
od 10 do 13. 2087-K1

Zakład Urządzeń i Akcji Socjalnych przy 
Zjednoczeniu Budownictwa Wodnego i Melio­
racji w Poznaniu, ul. Grunwaldzka nr 11 — 
zatrudni na sezon wczasowy w Ośrodkach 
Wczasowych w Pobierowie i Dziwnowie od
1 czerwca do 30 września 1974 r.:

— szefa kuchni,
— kucharki,
— pomoce kuchenne,
— kelnerki.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy

w budownictwie.
Informacje odnośnie warunków pracy i płac 

zainteresowani mogą uzyskać w Zakładzie — 
pokój nr 62, telefon 600-61, wewn. 10, w godz.
od 7—15, w soboty od 7—13. 2121-K1

3

Wojewódzki
Zakład Doskonalenia Zawodowego 
w Poznaniu, ulica Kościuszki 57 

ogłasza na rok szkolny 1974/75 
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ABSOLWENCI SZKOŁY PODSTAWOWEJ!
JEŻELI PRAGNIESZ WYUCZYĆ SIĘ ' ATRAKCYJNEGO
I DOBRZE PŁATNEGO ZAWODU ZAPISZ SIĘ DO

Zasadniczej Szkoły Przyzakładowej Poznańskiego

Przedsiębiorstwa Robót Instalacyjnych w Poznaniu

W szkole tej podjąć można naukę w następujących 
zawodach;

— monter wewnętrznych Instalacji budowlanych (central­
ne ogrzewanie, instalacje wody, kanalizacji, gazu) — 
nauka trwa 2 lata;

— elektromonter — nauka trwa 3 lata. Uczniów w zawo­
dzie elektromonter przyjmuje się również po ukończo­
nej klasie pierwszej do klasy drugiej.

W okresie nauki uczeń otrzymuje wynagrodzenie:
— w zawodzie monter instalacji budowlanych

klasa pierwsza do lat 16
klasa pierwsza powyżej lat 16 
klasa druga
w zawodzie elektromonter —
klasa pierwsza
klasa druga
klasa trzecia

250,—
360,—
480,—

150,—
380 —

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej
Dokształcającej w Poznaniu
z a w o d a
— ślusarz 
— ślusarz 
— tokarz, 
— frezer,

c h : 
mechanik, 
narzędziowy,

blacharz przemysłowy, 
mechanik aparatury automatycz-
nej, 
elektromechanik dla dziewcząt
(tylko z terenu m. Poznania)

oraz do filii w Koźminie, ul. Pleszewska 32 
w zawodzie:

— ślusarz - mechanik
1 do Warsztatu Szkoleniowego nr 5 
we Wronkach, ulica Myśliwska 11

w zawodzie:
— ślusarz - mechanik.

Zajęcia praktyczne odbywają sią we 
własnych warsztatach szkoleniowych, w 
oparciu o szeroki asortyment produkcji 
i usług przemysłowych, dostarczanych na 
rynek krajowy i eksport.

Nauka w szkole trwa 3 lata (dla blacha­
rzy 2 lata), a po jej ukończeniu absolwen­
ci mogą ubiegać się o przyjęcie do Tech­
nikum dla Pracujących.

Uczniowie otrzymują:
w I roku nauki 
w II roku nauki 
w III roku nauki

do 
do 
do

260,— zł mieś.
380,— zł mieś.
600,— zł mieś.

Szkoła prowadzi internat i stołówkę (in­
ternat bezpłatny).
Do wniosku o przyjęcie należy załączyć:

i.
2.

3.
4.

Życiorys i 2 fotografie;
Świadectwo 8 klas szkoły podstawo­
wej lub wykaz ocen za I okres 
8 klasy;
Zgodę rodziców:
Świadectwo zdrowia z wynikami 
analiz.

Sprzedam tanio motocykl > Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowe^ 
N^J Łączności nr 9 w Poznaniu, ul. Winklera 1 L

rem 4. 2447ig ogłasza

© Samochodu
Sprzedam Syrenę 105 z
PKO. Poznań, Chociszew­
skiego 21 m. 12. 24373g
Syrenę 186 nową sprze­
dam. Tel. 67-34-11. 24415g
Sprzedam korzystnie sa­
mochód nsu ioeo C. No­
wy Tomyśl, tel. 661, po 
godz. 17. 24202g

© Lokale

PRZETARG NIEOGRANICZONY na spne-
daż samochodów marki:

— Warszawa Combi typ 204, nr 
J-405 — cena wywoławcza

— Nysa - Towos typ N-59, nr 
J-307 — cena wywoławcza

— Zuk - Furgon typ A 03, nr 
J-202 — cena wywoławcza

— Nysa - Towos typ N-59, nr 
J-308 — cena wywoławcza

inw.
— 26.900 zł 

inw.
— 36.750 

inw.
— 35.700 

inw.
— 36.750

zł

zł

zł

zł 
zł 
zł

zł 
zł

5,50 na godz.
Uczniowie klas drugich i trzecich mogą otrzymać pre­
mie w wysokości do 25 proc, wynagrodzenia.

Ponadto uczeń otrzymuje:
— zamiejscowy, bezpłatne zakwaterowanie w Internacie 

przyszkolnym,
— bezpłatną odzież roboczą i obuwie,
— bezpłatne codzienne posiłki regeneracyjne,
— bezpłatne ubranie wyjściowe, kurtkę ortalionową, ko­

szulę,
— płatny urlop w wymiarze ustawowym.

Warunki przyjęcia:
— ukończone lat 15,
— ukończona 8-letnia szkoła podstawowa,
— świadectwo lekarskie o przydatności do nauki zawodu,
— zgoda rodziców na podjęcie nauki zawodu.

Złóż podanie nie zwlekaj!

Absolwentów szkoły przyzakładowej 
pracy Po ukończeniu nauki absolwent 
na dobrych warunkach płacowych i

nie obowiązuje staż 
zatrudniony zostaje 

może kontynuować
naukę w technikum przyzakładowym. Przedsiębiorstwo za­
pewnia absolwentom pomoc finansową w uzyskaniu mieszka­
nia spółdzielczego.

Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela Dział Zatrudnie­
nia i Płac Poznań, ul Strzelecka nr 2/6 — V piętro, pokój 528,
telefon 572-91, wewn. 451 lub 449. 1949-K1

Spiesznie kupię mieszka­
nie własnościowe M-3 lub 
M-4. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24233g.
Komfortowego dwupoko- 
jowego mieszkania włas­
nościowego około 55 m! — 
poszukuję. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23239g.

oraz
DRUGI PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na samochody marki:

— Warszawa Combi typ 204, nr inw.
J-046 — cena wywoławcza

— Warszawa Furgon 
inw. J-071 — cena 

— Warszawa Furgon 
inw. J-135 — cena

typ pick-up, 
wywoławcza 
typ pick-up,

— 15.000 
nr
— 13.000 
nr

zł

zł

o

wywoławcza — 13.000
Przetarg odbędzie się w dniu 5. IV 1974 
godz. 10.30 w siedzibie przedsiębiorstwa.

Zł 
r.

O Nieruchomości
Wezmę w dzierżawę ma­
ły dom mieszkalny z du­
żym budynkiem gospodar 
czym w promieniu 30 km 
od Poznania. Oferty ,,Pra

Samochody można oglądać w poniedziałki 
i czwartki od godziny 10 do 12, po uprzednim 
zgłoszeniu się na wartowni.

Wadium 10 proc, ceny wywoławczej należy 
wpłacić w kasie przedsiębiorstwa lub na konto

sa”, Grunwaldzka 19 dla '
2.3350g.

Sprzedam domek miesz­
kalny rozpoczętą budo­
wą. Warunek mieszkanie 
M-3. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23357g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, ogrodem, domem 
gospodarczym, Wągrowcu. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 23374g.
Sprzedam dom dwuro­
dzinny z ogrodem w śród 
mieściu Obornik Wlkp. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 23227g.
Wezmę dzierżawę z
prawem kupna domek go 
spodarczy z ogrodem. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 23271g.

© Różne
Gręplowanie wełny waty, 
szarpanie szmat na koł­
dry. Poznań, Piękna 47, 
naprzeciw Ogrodu Bota­
nicznego. 23697g
Uszczelnianie okien zł 8.20 
mb. PunkA Usługowy, tel. 
301-06, odrodź. 9—12.

nr 1218-6-1050 w NBP I O/M Poznań. 2137-K1

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „GUMA" - Po­
znań, ul. Albańska 17, tel. 622-17 — ogłasza 

PRZETARG na wykonanie instalacji na- 
wiewno - wywiewnej hali produkcyjnej w 
n. zakładzie, Oborniki, ul. Obrzycka 17.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe i spółdzielnie pracy.

Wszelkich informacji udziela Dział Technicz­
ny Spółdzielni.

Termin otwarcia ofert nastąpi w 10 dniu od 
daty drugiego ogłoszenia, w biurze Zarządu.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta oraz unieważnienie przetargu bez po-
dania przyczyn. 1630-K1

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Koś­
cianie — ogłasza PRZETARG na wykonanie:

1.

2.

Budynku inwentarskiego w Kiełczewie, 
pow. Kościan, z terminem wykonania do 
dnia 31. V. 1974 r.
Budynku inwentarskiego i mieszkalne­
go 2-rodzinnego w Koszulach, pow. Śro­
da, z terminem wykonania do dnia 15. 
VII 1974 r.

UWAGA MIESZKAŃCY 
SMOCHOWIC, WOLI 
i okolicznych ulic — 

DZIELNICY JEŻYCE !

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
SUROWCÓW WTÓRNYCH w POZNANIU.

ul. Przemysłowa nr 45
zawiadamia, że z dniem 4 lutego 1974 roku

URUCHOMIONY ZOSTAŁ

PUNKT SKUPU
makulatury, zużytej odzieży i butelek

Nowy punkt skupu tych potrzebnych dla przemysłu 
surowców wtórnych — czynny jest 
PRZY UL. ROGOZIŃSKIEJ NR 1

codziennie (oprócz niedziel) w godzinach od 16 — 20, 
a w soboty od godziny 14 do 18.

Skorzystajcie z możliwości uzyskania dodatkowych złotówek 
za przeczytane gazety, czasopisma, niepotrzebne 

zeszyty i książki, opakowania papierowe, 
zużytą odzież i bieliznę oraz butelki.

NIE NISZCZCIE SUROWCÓW WTÓRNYCH —*
KAŻDY KILOGRAM MAKULATURY TO 1 ZŁ.

2172-K1

Przetargi
Wytwórnia Podkładów Strunobetonowych — 
„Mirosław Ujski” w Mirosławiu Ujskim, pow. 
Chodzież — ogłasza:

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie ROBOT BUDOWLANYCH w ho­
telu robotniczym: 
— ścianek działowych, 
— tynków wewnętrznych, 
— tynków zewnętrznych, 
— posadzek, 
— kanałów instalacyjnych;
ROBÓT BUDOWLANYCH przy garażach 
sprzętu budowlanego:
— mury grubości 1 cegły wewnętrzne 

i zewnętrzne,
— tynki wewnętrzne i zewnętrzne,
— stropodach z elementów 

wanych;
ROBÓT STOLARSKICH w 
niach socjalnych: 
— ścianki działowe, 
— ścianki odzieżowe;
ROBOTY MALARSKIE w

prefabryko-

pomieszczę _

pomieszcze-

Kg
te

I 
i II i
Kg i i

Praca © Nauka
Chałupniczka do szycia 
bluzek, koszul potrzebna. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 10 dla 23295g.

Technik-ekonomista, pra­
cująca, przyjmie różne 
dodatkowe prace w pry­
watnym zakładzie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2344 3g.

godz. 18—20.

23194g
Maszyny pralnicze: pral­
nice, magle, wirówki i su 
szarki przyjmę do remon 
tu, który przeprowadzam 
szybko i solidnie. Józef 
Oborski, Poznań, ul. Wa-
wrzyniaka 3. 22854g
Poszukuję do maja letni­
ska w okolicach Pozna­
nia. Najchętniej pokoju z 
kuchnią. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22923g.
Wykonam tynki wew­
nętrzne oraz zewnętrzne. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23142g.

© Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne —
godz. 15—19. 22O8Og

Pannę do lat 25, skrom­
ną, o wrażliwym charak­
terze, pozna kawaler w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty ze zdjęciem (zwrot 
i dyskrecja zapewniona), 
kierować „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23493g.
Kawaler, lat 26, rzemieśl-
nik, średniego wzrostu,
pozna panią do lat 25 bez 
nałogów. Cel matrymo­
nialny, Zdjęcia mile wi­
dziane. Oferty .Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23375g.

Kupno © Sprzedaż

Wnioski należy przesyłać:
1. Zasadnicza Szkoła Zawodowa Do­

kształcająca WZDZ — 61-891 Poznań 
ul. Kościuszki 57.

2. Zasadnicza Szkoła Zawodowa WZDZ 
— Koźmin, ul. Pleszewska 32.

3. Warsztat Szkoleniowy — 
Wronki, ul. Myśliwska 35.

UWAGA! Uczniowie we Wronkach mo­
gą dodatkowo zdobyć zawód 
spawacza.

1679-K1

niach socjalnych i hali produkcyjnej.
Zlecone roboty wykonywane będą z powie­

rzonego wykonawcy materiału.
Wszelkich informacji udziela Dyrekcja Wy­

twórni pod wyżej wymienionym adresem w go­
dzinach od 7 do 15, telefon — Ujście 81-85, nr 
kodu pocztowego 64-850.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty o wykonanie należy składać w termi­
nie 10 dni od daty ukazania się ogłoszenia 
o przetargu.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego ofe­
renta oraz unieważnienie przetargu bez poda-
nia przyczyn. 769-K2

godz. 18-21.
Sprzedam Osę. Tel. 216-34,

24376g

Tokarzy, ślusarza zatrud­
nię. Warsztat — Logi 21. 

23420g

Języki, przedmioty ścisłe 
— także dła zamiejsco­
wych, pod opieką peda­
gogów. Świerczewskiego 
69 b m. 35. Zgłoszenia —

Sprzedam pianino, meta­
lowa płyta, szafy, ku­
chenkę elektryczną Sie­
mensa, tapczan i inne rze 
czy. Adres: Jeżyce, ulica 
Słowackiego 32 m. 3 — 
godz. 14—18. 23315g

Kupię 2 tokarnie do me­
talu, małą i większą, mo­
gą być do remontu. Ofer 
ty „Prasa”, GrpnWaldzka 
19 dla 23488g.
Sprzedam kompl. kopert 
EDC Olimpiada 72 Mona­
chium. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24291g.
Sprzedam prasę mimośro- 
dową 40 lub 15 ton. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24424g.

23772g

Oferty należy składać w REDP w Kościanie, 
ul. Gostyńska nr 38 z podaniem terminu i kosz­
tu wykonania.

Otwarcie ofert nastąpi w 14 dniu od ukazania 
się ogłoszenia.

Dokumentacja projektowo - kosztorysowa 
znajduje się w REDP w Kościanie (do wglądu 
w Dziale Technicznym, pokój nr 8—10).

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta jak 
również unieważnienia przetargu bez podania
przyczyny. 754-K2

Urząd Gminy w Laskowicach Oławskich
o g łasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na RE­
MONT i ADAPTACJĘ BUDYNKU z prze­
znaczeniem na „Dom Nauczyciela” w La­
skowicach Oławskich do wykonania w ro­
ku 1974.

Wartość robót określa się na sumę 1.500.000 
złotych.

Dokumentacja do wglądu w Urzędzie Gminy 
w Laskowicach Oławskich.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielnie oraz rzemieślni­
cze spółdzielnie zaopatrzenia i zbytu.

Oferty hależy składać w siedzibie Urzędu 
Gminnego, w terminie 10 dni od daty ukaza­
nia się ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi w 7 dniu licząc od 
ostatniego dnia wyznaczonego na składanie 
ofert.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

774-K2

kg

PLANTATORZY LNU!
• Ceny nasion lnianych w słomie dostarczanych ze zbio­

rów 1974 roku i lat następnych wzrosły z 800,— zł 
do 1.400,— zł za 100 kg.

• Ceny nasion lnianych dostarczanych luzem wzrosły 
2 800,— zł do 1.600,— zł za 100 kg.

• Ceny sprzedaży nasion rolnikom na obsiew plantacji 
w 1974 roku — pozostają bez zmian.

PONADTO:
• Ceny słomy lnianej zostały podwyższone o 25 proc, 

w poszczególnych klasach — które przedstawiają się 
następująco:

Cena za 100
klasa dotychczasowa obecnie

— słoma lniana nieodziar-
niona (po potrąć, nasion) I 310 390

II 260 325
III 190 240
IV 130 165

— słoma lniana odzlarniona I 390 490
II 335 420

III 260 325
IV 195 245

— słoma lniana roszona I 660 825
II 560 700

III 450 565
IV 360 450

Korzystajcie z nowych atrakcyjnych warunków umowy
na uprawę lnu i nie zwlekajcie z zawieraniem umów
kontraktacyjnych. Termin zakończenia kontraktacji upływa
z dniem 31 marca 1974 roku.

ŻYCZYMY WYSOKICH PLONÓW

KUJAWSKIE ZAKŁADY PRZEMYŚLU LNTARSKIEGO 
„LIN U M” z siedzibą w PAKOŚCI

787-K2



Czy oddałeś już kupony 

KOZIOŁKÓW"? 
Zrób to natychmiast. 
WYSOKA WYGRANA 

czeka na Ciebie.
2225-KI

Sprzedam encyklopedię 
powszechną. Tel. 524-64, 
P°  2 3644g
Aparat dziewiarski nowy, 
dwupłytowy Veritas _  
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Praca © Nauka
Kobiety do prac w ogrod 
Sctwie, zatrudnię. Po- 
mań - Starołęka, ul. Sko 
czowska 19. 24821g

Sprzedam damską maszy 
nę do szycia Singer oraz 
spacerówkę. Poznań — 
Strzałowa 6 m. 3. 24536g

©Samochody

Syrenę UH, MB — kuplę. 
Oferty z ceną „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22985g

Sprzedam Warszawę M-29 
— cena 22.000 zł. Osiedle 
Rzeczypospolitej 64 m. 10,
sobota. 24544®

potrzebny opiekun do o- 
cródka, w godzinach od 
jj—20. Przedszkole nr 78 
w poznaniu, ul. Wojska 
Polskiego 84, 1 ptr.

23569g

Sprzedam z rozbiórki de­
ski krawędziówki, cegłę 
Jeżycka 4i2a. 24779g
Żywopłot ligustr, sprze­
dam. Tel. 557-78. 20297g

Szlifowanie cylindrów sa 
mochodowych, wałów kor 
bowych, dorabianie tło­
ków — wykonuje Warsz­
tat Poznań, Grodziska 24, 
naprawy silników Warsza 
wa, w jednym dniu.

20810g

Sprzedam Syrenę 104 po 
małym przebiegu — 1972 
rocznik. Mosina, ul. To-
połowa U. 23487g

Wykonuję szlify, remonty 
silników motocyklowych 
i Trabanta, Syreny. Po­
znań - Baranowo, ulica 
Wspólna 11 — Grendel.

23536®

Kuplę blok <ło aflnffca 
Moskwicza dolnozaworo- 
wy lub silnik do Moskwi­
cza górnozaworowy. Sta­
nisław Bednarz, Wronki 
64-510, ui. Garncarska 1.

23579g

Kuplę mieszkanie w no­
wym lub starym budow­
nictwie, mam do dyspo­
zycji lokum 24 m‘, lub 
zamienię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2355v.

Komunikaty

Sprzedam Syrenę 106 — 
premia PKO. Wiadomość: 
tel. 538-7H, do godz. 15, po 
godz. 15, tel. Mosina 566. 

23620g

Gniezno! Mieszkanie spój 
dzielcze M-3, parter, z wy
godami zamienię na
podobne lub M-2 w Po­
znaniu. Oferty ,.Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23548®

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownic­
twa — informują wszystkich odbiorców gazu 
ziemnego zaazotowanego w rejonie Osiedla 
Rataje, Starołęki, Wildy, Dębca oraz Lubonia, 
że w związku z prowadzeniem robót konserwa­
cyjnych na gazociągu przesyłowym średniego 
ciśnienia — mogą nastąpić spadki ciśnienia

© Lokale
Kupię mieszkanie spół­
dzielcze M-l lub M-2. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 23431®.

Gliwice! Zamienię pokój, 
kuchnią — na podobne w 
Poznaniu. Gliwice, No­
wotki 25 m. 10 — Kodły-
cze wski. 23542g

gazu w dniu 23—24
22 do &

Wobec powyższego 
do odbiorców energii

marca br. w godz. od

zwracamy się z prośbą 
gazowej o niekorzystanie

Zamienię 2 mieszkania 
M-2 — na mieszkanie M-4 
lub M-5. Szyfter, Słowiań

urządzeń gazowych w wyżej podanym ter-
minie. 2275-K1

j^yjmę pracownika do 
wszelkich prac w gospo­
darstwie rolnym. Wyna­
grodzenie dobre. Kazi­
mierz Kostrzewski, Janu- 
jzewice 29, 64-356 Grano­
wo pow. Nowy Tomyśl.

’ 23523g
przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
prasa”, Grunwaldzka 19

dla 23552g. ____

Tokarnie sprzedam — to­
czenie 1500 mm, średnica 
500 min; toczenie 1000 mm 
średnica 320; toczenie 
2100, średnica 400, lub za­
mienię na nożyce do cię­
cia blach 6 mm grub. _  
prasę hydrauliczną. ’ A- 
dres wskaże lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23162g.

ska 16 m. 60. 23658g

Chcesz zapewnić sobie na kilkadziesiąt lat

Monter maszyn elektrycz 
nych, specjalność spawar 
ki, przyjmie pracę po go­
dzinach. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23551g

Szczenięta, owczarki nie­
mieckie, wilczaste, podpa 
lane — sprzedam. Czapu- 
ry, Poznańska 1, dojazd 
— komunikacja miejska.

24687g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

21849g

Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl SHL Gazela z kas­
kami, w dobrym stanie. 
Ul. Opolska 23 m. 5, Dę­
biec- 2339Ig

Kupno © Sprzedaż

Sprzedam 22 roje pszczół. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 23399g.

Kupię rozrzutnik do obor 
nika. Kozłowa, Złotniczki 
52-010 poczta Pobiedziska,

Sprzedam tanio motor 
WSK. Poznań, Promieni-
sta 93 m. 3. 23481g

pow. Poznań. 23638g
Maszyna krawiecka „Sin- 
gera” ciężka, motor do ło 
dzi, maszyna do bambo­
szy „Frohmanna” czarna, 
wiertarka stojąca, silnik 
8,5 KM gospodarczy, Ju­
nak z przyczepą — sprze­
dam. Poznań, ul. 27 Gru­
dnia 2 m. la, godż. 16—18.

24500g

Sprzedam Ursusa C - 45, 
motor MZ-250, konia 2- 
letniego. Józef Szaj, Szew 
ce, poczta Buk, pow. No-
wy Tomyśl. 23473g
Sprzedam spacerówkę dzie 
cięcą. Ul. Różana 13 m. 1. 

23498g

Pianino sprzedam. Po­
znań, ul. Saperska 10 m. 
13. od godz. 16. 23206gpr

Sprzedam wyrówniarkę do 
drewna szer. wału 500 
mm. Poznań, Mączna 4 
m. 1. 23520g

ZAŁOZ ŻYWOPŁOT MORWOWY!
coroczny dodatkowy dochód?

1500-K1

Żywopłot morwowy odpowiednio zasadzony może spełniać 
rolę estetycznego ogrodzenia, a liście morwy bazę paszową 
dla hodowli jedwabników. Koszt założenia 300 mb żywopłotu
wynosi 1.000 zł, a roczny dochód 
opartej na takiej bazie paszowej 
i więcej w zależności od klasy i 
kokonów.

z hodowli jedwabników 
może przynieść 10.000 zł 
ilości wyprodukowanych

Informacji i 
udziela —

fachowych porad bezpłatnie
Poznańskie Przedsiębiorstwo

Obrotu Surowcami Włókienniczymi i Skó­
rzanymi w Poznaniu, ul. Obotrycka 61, 

telefon 750-41

Kluby — kanapa, 2 fote­
le — sprzedam. Ul. Bema 
12 m. 4, godz. 15—18.

16-B

Sprzedam kredens, kre- 
densik, 2 łóżka sypialne 
komplet, 2 stoliki nocne, 
stół rozsuwany. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23578g.

Syrenę 105 fabrycznie no 
wą (wygrana PKO), sprze 
dam. Poznań — tel. 430-20.

24445g

Kupię Zastawę, względ­
nie Fiata 600 do remontu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23532g.

Sprzedam NSU Prinz 1060
S. Oglądać po godz. 15 —
Niestachowska 52 m. 13

1 (Bonin). 24717g

Sprzedam samochód Żuk 
typ A-05. Dubski, Borzy- 
sław, pow. Nowy Tomyśl. 

2356Lg

Zamienię parcelę z dom- 
kiem letnim — Jeżyce na 
mieszkanie M-4 własnoś­
ciowe. Posiadam mieszka 
nie 2-pokojowe, centrum. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 23437g.

Duże trzypokojowe, kwa 
terunkowe, centralne o- 
grzewanie z wygodami, 
na Jeżycach — zamienię 
na M-5. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla'

Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, nowe budowni­
ctwo — na 1 pokój z ku­
chnią lub 2 pokoje i ka­
walerkę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 23572g

Poszukuję M-3 lub M-4, 
na 2 lata. Warunki do u- 
zgodnienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24537g.

® Nieruchomości
Wille wolnostojące, domy 
bliźniacze, segmenty, sze 
regowej budowy, domki 
nowoczesnej budowy, z 
ogrodami, szklarnie, o- 
grodnietwa, sadami, w Po 
znaniu i na peryferiach, 
poleca i przyjmuje nowe 
zlecenia Adamski Poznań,
Matejki 33a. 24216g

Sprzedam domek jedno­
rodzinny wyłączony, 135 
m», Wilda. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23674g.
Kupię działkę budowlaną 
w Puszczykówku, Krzy- 
żownikach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23390g.

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
Poznań, ul. Grobla 15

przypominają wszystkim PT Odbiorcom gazu 
użytkującym gazowe grzejniki wody przepły­
wowej — tzn. piece kąpielowe, piece wieloczer- 
palne, termy — o konieczności utrzymywania 
nagrzewnic tychże grzejników w stanie czy­
stym, zapewniającym odprowadzenie wszyst­
kich spalin do przewodu kominowego.

Powyższe będzie również warunkowało przy 
stosowanie grzejników przez monterów WOZG 
do spalania gazu ziemnego zaazotowanego.

2108-K1

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
Przemysłu Zbożowo-Młynarskiego 

„PZZ” w ZIELONEJ GÓRZE, 
ul. Wyspiańskiego nr 5

ZAKUPI W TRYBIE PILNYM

TRANSFORMATOR OLEJOWY
typ TACa 630 (15 ± 5 %) 0,4 kV DY5 

w stanie użytecznym.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem 
jak wyżej lub pod nr tel. 700-31, wewn. 19. 
___ ___________________ 676-K2

Dnia 20 marca 1974 r. zakończył w Bogu 
swój pracowity żywot nasz kochany mąż, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 83, 
śp.

WŁADYSŁAW WIERZBICKI
długoletni pracownik MPK

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 21 marca 1974 r. odszedł od nas 
nagle i nieoczekiwanie mój najdroższy 

mąż, nasz najukochańszy, nigdy niezapom­
niany ojciec, teść, brat, szwagier, dziadek 
i pradziadek

Dwa mieszkania jednopo­
kojowe w starym 1 no­
wym budownictwie za­
mienię na jedno mieszka­
nie trzypokojowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23447g.

Sprzedam 1,70 ha, dom, 
duże zabudowania gospo­
darcze 15 km od Pozna­
nia PKP PKS. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23400g.

Zguby © Różne

WŁADYSŁAW KUCZMA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

23 bm. o godz. 15 na cmentarzu w Mosinie.

W głębokim żalu pogrążone 
żona i rodzina

Proszę o nieskładanie kondolencji.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu winiarskim przy 
ul. Piątkowskiej.

Pogrążone w smutku
żona i rodzina

Puszczykówko, Berwińskiego 4. 24727g Poznań, Żegockiego 8. 24746g

Dnia 20 marca 1974 roku zmarł

JAN LEWANDOWSKI
tDnia 22 marca 1974 r. zmarł po cięż­

kich cierpieniach mój ukochany mąż, 
nasz ojciec, teść i dziadek, śp.

długoletni i ceniony członek naszej Spół­
dzielni.

FRANCISZEK KĘDZIERSKI

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
głębokiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. w so­
botę o godz. 13 na cmentarzu jeżyckim.

Poznań, Saperska 93/2.

Zona z rodziną
24824g

Przyjmę na pokój małżeń 
stwo, najchętniej stola­
rza. Plewiska Osiedle, Zie

Sprzedam parcelę uzbro­
joną, 750 m*. Miodowa 23. 
_________ 23412g 
Okazja! Sprzedam tanio 
działkę budowlaną. Jad­
wiga Lauga, Stęszew, Las

Pies czarny dog niemiec­
ki, zaginął w okolicach 
Przeźmierowa. Odprowa­
dzić za wysokim wyna­
grodzeniem — Przeźmie­
rowo, Piaskowa 13, lub 
tel. 462-05. 24Ł68g

Kawaler, wykształcenie 
średnie, prowadzący włas 
ny zakład, mieszkanie, po 
zna pannę do lat 30 spo­
za Poznania. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22916g.
Kawaler dobrego charak-

kowa 22. 23417g
Sprzedam domek jedno­

leńcowa 20. 23441g rodzinny Poznań-Gór -
czyn. Tel. 66-06-51. 23461g

Poznań, M-2 spółdzielcze 
zamienię na mieszkanie 
Toruniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23440g.

Kupię mieszkanie 3-poko- 
jowe w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23472g.

Kupię działkę powyżej 
4.000 m* z prawem dowol­
nej zabudowy w Paczko­
wie lub Kostrzynie Wlkp. 
Oferty z opisem — cenią 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23456g.

Kołdry wełniane oraz z 
pierzyn — wykonuje Po­
znań, Kwiatowa 8.

21793g
Bezpyłowe cykllnowanie 
parkietów, podłóg. Tele­
fon 609-80. k 21«09g

Wózki dziecięce, komblno 
wane, głębokie — poleca 
Lesiński, Żydowska 33.

22475ig

Kozaczki pęknięte kapra 
wia „Wigum”, Strzelecka

teru posiadający 
darstwo
zowane 
godami, 
lat 38 z 
niczym.

gospo-
rolne zmechani- 

z wszelkimi wy- 
pozna pannę do 
zamiłowaniem roi 
Cel matrymonial

ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 22956g.

Małżeństwo bezdzietne 
(członkowie spółdzielni), 
wynajmie pokój. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23474g.

Samodzielne mieszkanie 
śródmieściu, trzy pokoje 
z kuchnią, łazienką, za­
mienię na dwupokojowe 
w nowym budownictwie. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 23490g.

Kupię działkę z prawem 
zabudowy względnie dom 
w stanie surowym, blisko 
tramwaju. Oferty' „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23492g.
Działkę w Puszczykowie 
z pozwoleniem na budo­
wę i projektem — sprze­
dam. Tel. 433-36

21. 23277g

Oddam gara i Osiedle
Wielkiego Października. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dia 24158®.

Sprzedam garaż blaszany. 
Uh Traugutta, tel. 303-30. 

2341Ig

Pani z dzieckiem, poszu­
kuje pustego pokoju. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23521g.

Sprzedam gospodarstwo 9 
ha, inwentarz żywy i 
martwy, przy autostra­
dzie Poznań — Warsza­
wa. Michał Zarzeczny — 
Kostrzyn Wlkp., uL Po­
znańska 9, pow. Środa.

23541g

© Matrymonialne
Przystojna panna, lat 23, 
wyższe wykształcenie — 
pozna pana do lat 30 o po 
dobnych walorach. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22986g.

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Krawiecko- 

Włókienniezej „Wielkopolanka” 
w Poznaniu, ul. św. Wojciecha 27.

24711g
fi!

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 21 marca 1974 r. w wieku 69 lat, po 
długich cierpieniach, przestało bić serce 
najukochańszej żo.iy matki, teściowej, 
babuni, siostry, szwagierki, bratowej i cio­
ci) opatrzonej Sakramentami św., śp.

WERONIKI CIESIELSKIEJ
z domu REJMANIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu pogrążeni 

mąż i rodzina

P^nań, Michała 39/41 m. 11.
24726g

Dnia 20. III. 1974 r. zmarł długoletni, za­
służony pracownik naszego Zakładu

TEODOR BAEZLER 
odznaczony Honorową Odznaką m. Pozna­
nia.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego 
Pracownika oraz dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23. III 
1974 r. o godz. 15.30 na cmentarzu para- 
^alnym św. Antoniego na Starołęce.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
Współczucia składają:

Rada Zakładowa, Rada Robotnicza, 
Dyrekcja oraz współpracownicy 

Nakładu Energetycznego Poznań - Teren.
2307-K1

tW dniu 22 marca 1974 r. zmarł, na­
maszczony Olejami św., w 89 roku ży­
cia mój najdroższy mąż, kochany ojciec, 

teść, dziadek i pradziadek

MICHAŁ MAJCHRZAK
odznaczony Honorową Odznaką Rzemiosła

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o go­
dzinie 16.30 na cmentarzu w Swarzędzu 
przy kościele.

W smutku pogrążona 
rodzina

Swarzędz, pl. Niezłomnych 18, 
Trzcianka. 24776g

tDnia 21 marca 1974 r. zasnęła w Bogu 
po krótkich cierpieniach nasza naj­
droższa, najlepsza, najtroskliwsza, nieza­

stąpiona żona, mama, babunia i prababu- 
nia, przeżywszy lat 73

SALOMEA KĘDZIORA
z domu TOLlNSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
24686g

Za okazane współczucie, oraz udział 
w pogrzebie, śp.

WANDY PRUSAKIEWICZ
z domu Kotecka

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa wszystkim
rodzina

23935g

tDnia 22 marca 1974 r. odeszła od nas 
na zawsze, nigdy niezapomniana, uko­
chana matka i babcia, śp.

STANISŁAWA KUJAWA
przeżywszy 93 lata.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
25 bm. o godz. 13.40 na cmentarzu juni­
kowskim.

W głębokim żalu pozostawiła 
siostrę, córki, zięciów, wnuki, 

prawnuki i praprawnuki

Poznań, ul. Kossaka 11 m. 4.

tDnia 20 marca 1974 r. odeszła od nas 
na zawsze po krótkich i ciężkich cier­
pieniach w wieku 62 lat, opatrzona Sa­

kramentami św„ nasza kochana i nigdy 
niezapomniana siostra, szwagierka i cio­
cia, śp.

WALENTYNA MEYZA
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu we Wrześni.

W głębokim żalu pogrążona

rodzina
Leszno, 
Września, ul. Batorego 18 m. 23. 24777g

Wszystkim za okazaną pomoc, współczu­
cie, złożone kwiaty i udział w pogrzebie, 
śp.

JADWIGI ECKERTOWEJ
SKŁADA WYRAZY

SERDECZNEGO PODZIĘKOWANIA

rodzina
24091®

na

Panna przystojna, wyższe 
wykształcenie, material­
nie niezależna (własny 
dom, samochód) z braku 
znajomości pozna odpo­
wiedniego pana w wieku 
od 38 do 45 lat. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22«OTg.

Kawaler, 35 lat, wysoki, 
niezależny (prywatny za­
kład) pozna panią do lat 
30, o upodobaniach inte­
lektualnych. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22832g.
Kawaler, p 'zyatojny, bru 
net, wzrost 175, wykszt. 
zawodowe, z mieszkaniem 
pozna pannę przystojną 
do lat 28, wyznania rzym 
sko-katolickiego. Cel ma­
trymonialny. Oferty ze 
zdjęciem „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22884g.

tDnia 21 marca 1974 r. zmarł mój naj­
droższy mąż, nasz kochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

EDMUND WERLE
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu przy ulicy Luty- 
ckiej,

o czym w głębokim smutku 
zawiadamia

żona z rodziną
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

24751g

WYRAZY
SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
Rodzinie z powodu zgonu byłego 

długoletniego pracownika

JANA SZYKULSKIEGO
składają

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
oraz pracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego nr 2 

w Poznaniu
2256-KI

KOLEŻANCE
GABRIELI KWISSA
z powodu nagłej śmierci

męża FLORIANA
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają:
Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 

Rada Robotnicza, Zespół 
Pracowni Konserwacji Mebli Zabytkowych 

oraz współpracownicy, 
PP Pracownie Konserwacji Zabytków 

O/Poznań.
•2252-K1
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SOBOTA

Feliksa 
Fe lara

Słońce: 5.38—18.01 Czyny zrodzone z rozumu i serca Akcja „Kamień

K TEATRY J

W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Pon Carlos”.
MUZYCZNY — g. 19 „Pan Za­

głoba”.
POLSKI — g. 19 „Popiół i dia­

ment”.
NO1\ Y — g. 19 „A jak królem, 

a jak katem będziesz”.
MARCINEK — g. 11 i 17 „Pan 

Andersen przedstawia Królową 
Śniegu”.

KABARET „TEY” _ g. 19 i 22 
„Humor, skecz, piosenka, wesołe 
monologi i ktoś z Warszawy”.

W WOJEWÓDZTWIE

DAMASŁAWEK: „Niezwykła
przygoda”.

GNIEZNO: „Król Mięsopust”. 
KALISZ: „Szósta! Szósta!”. 
PLESZEW: „W małym dworku”.

Pomyślna ocena dwóch 
pierwszych lat bieżącego 
planu pięcioletniego oraz 

wynikające z niej przekona­
nie, że stać nas na więcej, i 
tylko od nas samych, od wła­
ściwego wykorzystania wa­
runków, które tworzy nowy 
ustrój zależy jakość nasze­
go życia — legły u podstaw 
wielkopolskiej inicjatywy — 
konkursu pod nazwa „MIE­
SZKAŃCY SOBIE, SWEMU

kopolan do czystości i po_ 
rządku przyniosło widoczne 
zmiany w szacie i wystroju

świtlZ)
lo|(ii|lnie

£ kima a
Chodzież Noteć: „Motyle* i 

„Drogami czasu” (dokum.).
CZARNKÓW: „Zbereźnik”.
GNIEZNO Lech: „Wykryć szpie­

ga”; Polonia: „Bariera wspom­
nień” i „Nauczyciel śpiewu”.

GOSTYŃ: „W pustyni i w pusz­
czy”.

JAROCIN: „Nieszczęścia Alfre­
da” i „Zbereżnik”.

KALISZ Kosmos: „Zbrodniarka 
czy ofiara” i „Walet karowy”; 
Oaza: ..Prawo gwałtu”; Stylowe: 
„Samuraj i kowboje”.

KĘPNO: „Dyrektor”.
KŁODAWA: „Martwy pejzaż” i 

„Uciekaj i daj się złapać”.
KOŁO: „Komandosi”.
KONIN Centrum: „Ned Kelly”; 

Górnik: „Drzwi w murze” i „Ka­
lendarz warszawski”.

KOŚCIAN: „Opowieść wigilijna”.
KROTOSZYN: „Niebieski jak 

Morze Czarne” i „W pustyni i w 
puszczy”.

KORNIK: „W kręgu zła”.
KRZYŻ: „Królowe Dzikiego Za­

chodu”.
LESZNO: „Francuski łącznik”.
MIĘDZYCHÓD: „Śmiałość”.
NOW Y TOMYSt: „Porachunki” 

i „Pan Huiot wśród samochodów”.
OBORNIKI: „Absolwent”.
OSTRÓW Roma: „Na niebie 1 na 

ziemi’; Słońce: „Godzina szczytu”.
OSTRZESZÓW: „Ten okrutny 

nikczemny chłopak”.
PIŁA Iskra: „Prawo gwałtu”; 

Koral: „Zielona ściana”; Sokół: 
„Łobuz”.

RAWICZ: „Nocny kowboj”.
RYCHTAL: „Oto jest głowa 

zdrajcy”.
ROGOŹNO: „Droga do Saliny”.
SŁUPCA: „Roztargniony”.
ŚREM: „Wilk morski” i „Zemsta 

wilka morskiego”.
ŚRODA: „Absolwent”.
SZAMOTUŁY: „» obuz”.
TRZCIANKA: „W pustyni i w 

puszczy”.
TUREK: „Królowe Dzikiego Za­

chodu”.
WĄGROWIEC: „Kaprysy Marii”.
WOLSZTYN: „Solaris” i „Hełm 

Aleksandrą Macedońskiego”.
WRZEŚNIA: „Ponieważ się ko­

chają”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Fabryka domów na Winłarach” 
i „Osiedle Przyjaźni na Winogra­
dach”.

£ KONCERTY J

AULA U AM — g. 18 XXXIII Kon 
cert z cyklu „Musica Viva”; dy­
rygent — Stefan Stuligrosz, soliś-
ci: Andrzej Tatarski (fortepian 1 
organy). Piotr Liszkowski (bas), 
Orkiestra Symfoniczna i Chór 
Chłopięcy i Męski PFP.

SOBOTA — PROGRAM I: 7.40 
Takty i minuty; 8.05 U przy’a- 
ciół; 8.10 Mel. siedmiu stolic; 
8.35 Beat na instrumenty; 9.95 Dla 
kl. III i IV (wych. muzyczne) — 
Rozpoznajemy instrumenty; 9.25 
Muzyka: 9.30 Moskwa z melodia i 
Piosenka; 9.45 Piosenki Ludmiły 
Jakubczak; 10.08 Muzyka w twoim 
domu; 10.30 „Sława i chwała”, 
ode. 41; 10.40 Gra Zespół Akor­
deonistów Tadeusza Wesołowskie­
go; 11 Z lubelskiej fonoteki mu­
zycznej; 11.18 Nie tylko dla kie­
rowców: 11.25 Co słychać w świę­
cie; 11.30 Mel. na smvczki; 12.25 
citariada no polsku; 12.40 Konc. 
żvc~eń: 13 Nasze ludowe rytmy; 
13 30 Gwiazdy musicalowych scen; 
14 Ze świata nauki i techniki; 
14.05 Spotkanie z piosenka radriec 
kr; 14 30 Sport to zdrowie; 14.35 
„§pi?wamv i tańcżvmy” — maca 
zvn PWM; 15.05 listy z Polski; 
15.10 Muz. i poezja; 16.10 Recital 
Carole King; 16.30 Podróż muzycz­
na no Szwajcarii: 17 Radiokuricr 
— megaron: 18 Muzyka f Aktual­
ności: 18.25 Ren. z Festiwalu „Jaza 
nad Odra 74”; 19.15 Szwajcarskie 
migawki muzyczne; 19.45 Kupić 
nie kupić — posłuchać warto; 20 
Zgaduj z-radiPa; 21.43 yooo sekund 
z W. Karolakiem; 22.15 Sohot-ia 
rewia taneczna — cz. I: 23.05 Ko­
respondencja z zagranicy: 23.19 So 
hetnia rewia taneczna — cz. II; 
0.05 Kalendarz Kulturv Polskiej; 
0.10 Program noenr z Kos-a’ina.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8, 9. 10. 
12.05, 15, 16, 19, 22, 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM H: 7 35 Prasowe 
echa: 8.35 Snrawy codzienne: 8.55 
Muzyka snod strzechy — gra Ka- 
p»la Koźlarży T. Kotkowiaka ze 
Zb? szynka; 9 Konc. Chóru PR i 
TV we Wrocławiu pod d”r. S. 
Krukowskiego; 9.20 Bezpieczeń- 
stwo na jezdni zależy od nas sa- 
mrch; 9.30 Gitara w różnych stv- 
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MIASTU, WSI, 
OJCZYŹNIE”.

. Sygnałem do

LUDOWEJ

nowych 
społecznej

form
wyzwolenia 
aktywności

Wielkopolan był
a p e 1, z którym w grudniu 
1972 roku Wojewódzki Korni -
tet Frontu 
zwrócił się 
Poznania 
wezwania,

Jedności Narodu 
do mieszkańców 

regionu. Słowa 
odwołującego się

do tradycyjnej gospodarności, 
patriotyzmu i ofiarności oby­
watelskiej mieszkańców Wiel­
kopolski — trafiły na podatny 
grunt. Odpowiedzią były zo­
bowiązania społeczne, których 
wartość przekroczyła 1 miliard 
złotych (786 min zł w woje-
wództwie, 250 min zł w 
naniu).

Odzew ten świadczy o 
nym zrozumieniu przez

Poz-

peł-
spo-

łeczeństwo naszego regionu 
celów kampanii, stwarzającej 
szerokie pole do popisu każ­
demu, kto potrafi dostrzec i 
zrozumieć ogromne korzyści, 
jakie w życie środowiska i 
jednostki wnosi przemyślane 
i konsekwentnie realizowane 
działanie społeczne.

Korzyści tych dowiodły 
miesiące, które upłynęły od 
chwili rozpoczęcia konkursu. 
Wrodzone zamiłowanie Wiel-

Wiosna czynów 
młodzieżowych

ŚRODA. Młodzież pow.atu 
sredzkiego z zapałem przystąpi­
ła do akcji Młodzieżowa Wiosna 
Czynów. W okresie tym ponad 
600 ZSMW-owców przepracowa­
ło około 1900 godzin. Między in 
rymi: członkowie koła ZSMW w 
Czarnotkach pracowali przy re­
montowaniu drogi dojazdowej 
do klubu. ZSMW-owcy z Dnqzgo 
wc, Starkówca Piątkowskiego i 
O‘szewa porządkują tereny wo­
kół klubów, świetlic wiejskich o- 
raz przystanków PKS. Członko­
wie koła ZSMW w Bradcwłe, 
Gułtowach i Źrenicy, aktywnie 
uczestniczą w porządkowaniu 
parków wiejskich. Na wyroźn:e- 
nie zasługuje także praca kół 
ZSMW z miejscowości Zberki i 
Murzynowca Leśnego. Należy 
oodkreślić, że na terenie powia­
tu średzkiego do akcji młodzie­
żowej włączyli się wszyscy mie­
szkańcy. (zkr)

lach; 9.40 J. F. Haendel — Con- 
certo grosso A-dur on. 6 nr 11; 
10 Czytamy klasyków: „Kowal 
własnego szczęścia” — fragm. no­
weli G. Kellera; 10.30 Z dawnych 
oper polskich; 11 Dla szkół śred­
nich (wyćh. obywatelskie). Cykl: 
„Kim jestem — kim będę-’; D.łO 
Piosenki kabaretu „Starszych Pa­
nów” śpiewa W. Michnikowski; 
11.35 Rodzice a dziecko: 11.40 Od 
Tatr do Bałtyku — śląskie melo­
die; 12.05 „Jubileusz” — opow. 
S. Stępienia; 12.30 Czas dobrych 
gospodarzy; 13 Dla kl. III i IV 
(język polski): „Wiosna” — aud. 
słowno-muzyczna. Cykl: „Od sło­
wa do słowa”; 13.20 Muzyka; 13.35 
„Krajobraz rodzinny” — opow. Jó 
zefa Ozgi-Michalskiego; 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny — Paki­
stan; 14 Więcej, lepiej, taniei; 
14.15 „Pod lasem” — rep. lite­
racki; 14.35 Zesnoły kameralne; 
15 Program dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.40 I.udowe nieśni szwajcar 
skie; 15.40 Przegląd czasopism re- 
gion?1nvch: 16 Czata — magazyn 
wojskowy Studia Młodych: 17.20 
Chwila muzyki i omówienie pro- 
gramu; 17’5 Z cyklu: „Listy spod 
liny” — felieton Bogusława Kogu­
ta: 17.35 Ren. dźw. pt. „Wielko­
polscy męda’iści”: 17.50 Radio- 
express: 18 05 Grajpca szafa: 18.40 
Radiolatarnia czyli przewodnik 
popularno-naukowy; 19 Kwadrans 
jazzu — gra „Modern Jazz Quar- 
tet”; 19.15 Jezvk francuski: 19.30 
„Matysiakowie”- 20 Recital tygnd 
nia — z nagrań E. Fischera; 20 30 
Poślłśmv z Nia ra^em — poeci 
Polski I.udowej — Wiesława Szym 
borska; 20.40 Kecik stare! Płyty: 
21 Kwadrans dla poważnych — 
„Kobieta tragiczna” — fragm. ono 
władania K. Makuszyńskiego z to­
mu „Rzeczy wesołe”: 2’.15 H. Ber 
licz: Uwertura: 2’55 Z a’hnmu ko 
Jekcjonera muzyki; 22 30 Zespół 
Dziewiątką — To i“ dobre: 23 
Konc. wiec-mrny; 23 35 Co słychać 
w świecie; 23 40 Piosenki do po- 
dus^ki.

WIADOMOŚCI: 3 30. 4.30. 5 30,
6 30. 7 30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30,
21.30, 23.30.

PROGRAM ITT: 7 40 Muzyczna ze 
ga rynka; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Z kompozytorskiej teki G. 
O'Sullivana; 9 , Homo Faber” —

n a szych 
osiedli i 
stolicy 
wygląd

miast i miasteczek, 
wsi, a także dzielnic
wojev/ództwa. 
wielu z nich

oczy przybyszów i jest 
dem słusznej dumy ich

Dziś 
raduje 
powo- 
miesz-

kańców. Społeczny trud ty­
sięcy uczestników konkursu 
zaowocował wieloma obiekta­
mi użyteczności publicznej, 
siecią nowych dróg, miejsc za­
baw, rekreacji i wypoczynku.

O stosunku do zadeklarowa_ 
nych zobowiązań, przewidzia­
nych do realizacji — w myśl 
regulaminu konkursu — w la­
tach 1973—74, świadczy wy­
mownie fakt, iż ze znacznej 
ich części — wartości 780 min 
zł — mieszkańcy Poznania i 
Wielkopolski wywiązali się 
już w pierwszym roku kon­
kursowym. Można się spo­
dziewać, że Trzydziestolecie 
ludowej Ojczyzny powitają 
pełnym, a nawet przekroczo­
nym wykonaniem zgłoszonych 
zamierzeń. Tym bardziej, iż 
tempo prac, zwłaszcza este- 
tyczno-porządkowych, jeszcze 
się nasila, co gwarantuje na­
leżytą oprawę dla wrześnio­
wego świata wsi polskiej — 
Dożynek Centralnych, które 
odbędą się w Poznaniu.

Jak w każdym współzawod­
nictwie, również w konkursie
pod hasłem „Sobie i Ojczyź­
nie”, są miasta i powiaty wy­
różniające się i mniej wido­
czne. Wśród najbardziej ofiar­
nych widzimy Chodzież (zna­
ną m. in. z wybudowania w 
krótkim czasie podziemnego 
przejścia dla pieszych), Czarn­
ków, Leszno, Międzychód, No­
wy Tomyśl, Śrem, Środę, Wą­
growiec, Wolsztyn.

Szczególnie jednak wyróż­
nili się do tej nory ostrowia- 
nie, słynni już budowniczowie 
stadionu sportowego (w re­
kordowym czasie niespełna 6 
miesięcy), hali sportowej, ba­
senu kąpielowego, kilku boisk 
szkolnych, nowych dróg, wu. 
dociągów i innych obiektów 
użyteczności publicznej. War­
tość ich zobowiązań, wyko­
nanych w roku 1973, wynio­
sła 43,7»mln zł (z czego 26 min 
zł przypisać należy mieszkań­
com stolicy powiatu), nato­
miast do wykonania w tym 
roku pozostało ok. 29 min zł.

Ofiarność mieszkańców Zie_

ode. 6; 9.10 J. F. Telemann:
„Ouverture d“s Nationz anciens 
et modernes G-dur” na orkle?tr» 
smyczkowa i basso continuo; 9.30 
Nasz rok 74; 9.45 Interradio — ma 
gazyn muzyczny; 10.15 „Ruchome 
kamienie” gra i śpiewa zespół 
Traffie; 10.35 Dzień jak eo dzień 
— magazyn; 11.45 „Trucizna kró­
lewska”— ode. 7; 12.20 „Samba dla 
Ciebie” — gra zespół Carlosa San 
tany; 12.25 Za kierownica; 13 Na 
rzeszowskiej antenie; 15.10 Roczni 
ki polskiej piosenki: 15.30 Opowleś 
ci z różnych szuflad — przed mi­
krofonem W. Konaliński; 15.45 Bra 
siliana na instrumenty; 16 „Pod 
dachami Paryża”; 16.30 Brasiliana 
na glosy; 16.45 Nasz rok 74; 17.05 
„Homo Faber” — ode. 7; 17.15 Mój 
magnetofon; 17.40 Pół żartem, pół 
serio; 17.50 Dwie wersje przeboju 
„Brat Louis”; 18 Polski Jazz — 
monografię płytowe; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 S. Prokofiew 
— 5 Poematów do tekstu A. Achma 
towej; 19.05 Z muiycznych klubów 
Kio; 19.20 Książka tygodnia — 
Adolf Muschg: „W lecie Zajaca”; 
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 Ko 
rowód taneczny: 21.10 Fotoplasti- 
kon — film włoski — and. Andrze 
ja Matyni: 21.30 Przedstawiamy 
piosenkę szwajcarska: 21.50 Balet 
tygodnia — I. Strawiński: „Oznis 
tv ptak”; 22.08 Śpiewa Joe Das- 
sin; 22.15 Pow. w wvd. dźw. — 
„Emancypantki”; 22.45 „Szczera 
rozmowa” — gra J. Smith; 23 No 
we tomiki poetyckie — P. Celan;
23.05 Wieczorne spotkania z zesno- 
łem „The Carpenters”; 2350 Śpie­
wa Sacha Distel.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8, 10.30, 
12.05, 15, 17. 19, 22.

NIEDZIET A — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z melodią i piosen­
ka: 8.15 Po jednej piosence; 8.30 
Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 
Fala 74; 9.15 Magazyn Wojskowy; 
10.05 Radiowy Teatr dla dzi?ci 
młodszych; „Troniciełe” — cz. IV; 
10.25 Radiowa piosenka miesiąca; 
11 Niedzielny koncert życzeń mi­
łośników muzyki noważnej: 12.10 
Puh’icvstyka międzynarodowa; 
12 15 „Rozrywkowe konfrontacje”; 
12.45 Sni?wa Państwowy Zespół 
Pieśni i Tańca „Sl^sk”; 13 Weso­
ły autobus: 14 „Recital-z nauza” — 
Irena Jarocka; 14.10 Tygodniowy

mi Ostrowskiej uhonorowana 
została sztandarem Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Na- 
rodowej i WK FJN, przezna­
czonym dla rejonów Wielko­
polski — szczególnie wyróż­
niających się na danym eta­
pie konkursowego współza­
wodnictwa. Dzisiaj w godzi­
nach popołudniowych podczas 
masowego czynu społecznego, 
który obejmie wszystkie po­
wiaty województwa, sztandar 
ten trafi do załogi Zakładów 
Naprawczych Taboru Kolejo­
wego, najbardziej zasłużonej 
w czynach społecznych, po­
dejmowanych na terenie 
Ostrowa.

Także dzisiaj podczas prac 
społecznych mieszkańców dziel 
nicy Nowe Miasto w Pozna­
niu, posiadany przez tą dziel­
nicę sztandar Prezydium RN 
m. Poznania i WK FJN otrzy­
ma załoga Zakładów Metalur­
gicznych „Pomet”, zasłużona 
w czynach społecznych w tej

Z pól na
Na polach Wielkopolski wy 

stępuje szczególnie dużo ka­
mieni. Powodują one niszcze­
nie maszyn uprawowych: le­
ni.eszy pługów i zębów bron. 
Przy zbiorze plonów powstałą 
awarie w urządzeniach ma­
szyn żniwnych, a szczególnie 
kombajnów. Powtarza się to 
podczas wykopków, kiedy to 
gną się od kamieni pręty ko­
paczek.

Zastosowanie sprzętu mecha 
mcznego w uprawie pól i zbio 
rze zbóż oraz okopowych wy 
maga oczyszczenia pól z ka­
mieni. O tym obowiązku trze­
ba pamiętać wiosną. Zebranv 
w ten spo-sób zbędny dla rol­
nictwa balast może być wyko 
rzystany jako materiał do bu­
dowy budynków i dróg.

Inicjatywę zbiórki kamieni 
w czynie społecznym podjęto 
w tym . roku w powiecie Śrem 
skim. O efektach pisaliśmy. 
Potrzebni są naśladowcy i kon 
tynuowanie akcji „KamieK. M.

Dla wygody chorego

dzielnicy.

Zajęcia muzyczne 
w przedszkolu

W zajęciach z rytmiki, pro­
wadzonych w przedszkolu nr 
15 w Kaliszu przez kwalifiko 
waną nauczycielkę wychowa­
nia muzycznego uczestniczy 
ponad 120 dzieci. Maluchy 
rnają przy tym niejednokrot­
nie wiele uciechy, gdyż umie­
jętne połączenie nauki z żaba 
wą czyni zajęcia bardzo atrak 
cyjnymi.

Jest rzeczą stwierdzoną, że 
dzieci w wieku przedszkolnym 
najłatwiej przyswajają sobie 
poczucie rytmu, szybko rozwi­
jają pamięć i wyobraźnię mu 
zyczną. Warto więc aby za 
przykładem przedszkola nr 15 
zorganizować zajęcia umuzy­

kalniające w pozostałych pla­
cówkach, tym bardziej, że 
kadra fachowa w Kaliszu nie 
jest w pełni wykorzystana, (g)

przegląd prasy; 14.20 Recital z pau­
zą — Irena Jarocka, cz. II; 14.30 
„W Jezioranach”; 15 Koncert ży­
czeń; 16.05 Teatr PR: „Dziewięć 
kochanek kawalera Dorna” — siu 
chowisko wg opow. K. Makuszyń­
skiego; 16.45 J. A. Marek przed­
stawia; 17.15 Niedzielne spotkania 
Studia Młodych; 18.08 Reportaż Fę 
stiwalu „Jazz nad Odrą”; 18.53 Do 
branocka; 19.15 Przy muzvce o 
snorcie; 20 Dyskusja na tematy 
międzynarodowe: 20.15 Panorama 
rytmów; 20.40 Panorama 30-lecia 
z teatralnego afisza; 21 Panorama 
rvtmów; 21.30 Radiokabaret nr 293; 
22.30 Rewia niosenek; 23 05 Ogólno 
polskie wiad. sport.; 23.20 Nie­
dzielna rewia taneczna: 0 05 Knlen 
darz Kultury Polskiej: 0.10 Pro­
gram nocny z Rzeszowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9, 10,
12.05, 16, 19, 23, 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Felieton li­
teracki: 7.45 W rannych pantof­
lach; 8.25 „Zawsze w niedziele” — 
felieton literacki; 8 35 Publicysty­
ka międzynar.; 10 „Cztery porv 
roku” — Radiowy Poznański Mie 
siecznik I iteracko-Muzyczny; 12.05 
Felieton muz. J. Waldorffa: 12.3S 
Czy znasz tę książkę?; 13 Poranek 
svmf. muz. franc. i hiszp.; 14 
Podwieczorek nrzv mikrofonie: 
15.30 Radiowy Teatr dla Dzieci i 
Młodzieży: „Ucieczka przed kłam 
stwem”; 16 przeboje szerokiego 
ekranu: 16 30 Konc. chopinowski z 
nagrań W. Kędrv; 17.01 „W ro s’e 
bawić”; 17.30 Muzyczny kalejdos­
kop: 18 Felieton aktualny; 19 
Teatr PR — Premiera miesiąca: 
„Do końca świata”; 19.45 Muzyka 
rozrywkowa; 20 „Konfrontacje li- 
teracko-operowe — „Juliusz Ce­
zar”; 21 Bałtycka wachta; 21.15 
Mistrzowskie wykonania — mi­
strzowskie nagrania, cz. I; 21.50 
Cz. TI — Z muzyki włoskiego ba­
roku; 22 Pozn. wiadom. snort.; 
22 10 Cz. TH — Zwycięzcy między­
nar. konkursów muz.: 2’30 Poe­
tycki koncert życzeń; 23 Cz. IV — 
Dyrvgiiie Ravmond Tennard: 23.35 
— Cz. V — Franciszek Schubert — 
IX Kwartet smyczkowy g-moll.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4 30, 5.30.
6.30. 7.30, 8.30, 12.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

Rozrzucone dotąd po całym ' 
mieście, gostyńskie przychodnie 
lekarskie skomasowano ostatnio I 
w jednym gmachu, wybudowa- ; 
nym przy ul. Marchlewskiego. ! 
Skończyło się tym samym biega 
nie pacjentów i straty czasu, ' 
marnotrawionego w kolejkach, w j 
oczekiwaniu na każdy kolejny za i 
bieg. Scentralizowane laborato­
rium analityczne, o pełnym za­
kresie działania, oraz przychod­
nie specjalistyczne, usytuowane 
w jednym gmachu, pozwalają 
na sprawne wykonanie wszyst­
kich przepisanych zabiegów. 
Obecnie prowadzi się roboty, 
związane z montażem aparatu­
ry rentgenowskiej co w dalszym 
stopniu usprawni działanie go­
styńskiej placówki służby zdro­

wia. (za)
Na zdjęciu: fronton gmachu 

Przychodni Obwodowej.
Eot. — H. Kamza

kontynuowana

budulec
innych powiatach. Zalecenia 
na ten temat zostały wysłań 
przez wicewojewodę poznaj 
skiego Bolesława Stachowiak 
do poszczególnych miast i Do 
wiatów. Ustalono, że w tvg 
roku należy skupić dla celów 
budownictwa i naprawy dró^ 
30 C00 ton kamieni. M. ,a. zbh 
ranę na polach kamienie prz. 
znaczy się na budowę wielki 
polskich zajazdów, które ma;a 
być stawiane z materiałów p0 
chodzenia miejscowego.

Odbiór kamieni narzutj- 
wych prowadzić będą Pcwia' 
towe Zarządy Dróg Lokalnych 
Rejony Eksploatacji Dróg puJ 
blicznych, Poznańskie Przed- 
siębiorstwo Geologiczne i pro 
dukcji Kruszyw (bazy w Wa’. 
kowicach w powiecie czarn- 
kowskim i Kaszczorze w p0. 
wiecie wolsztyńskim), a także 
jednostki resortu budownic­
twa, tym rolniczego. Obec­
nie zawiera się umowy ze spół 
dzielniami kółek rolniczych 
międzykółkowymi bazami ma­
szynowymi, państwowymi ks 
podarstwami rolnymi i spół­
dzielniami produkcyjnymi - 
na dostawy kamieni. Ustalo­
no ceny skupu kamieni nara 
towych: odbieranych z pól - 
45 zł za tonę, dowożonych na 
składowiska — 55 zł za ton? 
dostarczonych do punktu od­
bioru — 105 zł za tonę. 5 zł oJ 
każdej zakupionej tony kami: 
ni narzutowych jednostki pro 
wadzące skup oddają na fun­
dusz tych gmin, w których zo 
stały zebrane kamienie.

Do zbierania kamieni prze­
de wszystkim są zobowiązani 
użytkownicy i właściciele pól. 
Pomocą może służyć młodzież 
zrzeszona w’ Federacji Socjali­
stycznych Związków Młodzie­
ży Polskiej, także młodzież 
szkolna w ramach obowiązk.d 
pracy społeczno - użytecznej. 
Do akcji „Kamień” trzeba 
przystąpić jak najwcześniej, 
dopóki widać je jeszcze na po 
lach Gdy rośliny podrosną, bę 
dzie na to za późno. (emp)

odpowiadamy
S. Sz. — Bliższych szczegółów nie 

możemy Panu podać, albowiem 
projekty zmian tych przepisów są 
dopiero w opracowaniu. O lichwa 
lonych przez Sejm zmianach oczy 
wiście poinformujemy naszych 
czytelników na łamach (347)

H. Sz., Swarzędz — Dokładnych 
informacji udzieli Związek Bojow 
ników o Wolność i Demokrację w 
Poznaniu, ul. Alfreda Lampego 
10. (814)

Czesław Jankowski — Trudno 
Panu doradzić. Jeżeli jednak ra­
dio stanowi dla pana pamiąthę, 
warto je zachować. (866)

PROGRAM III: 7.30 Snotkanie 
z B. B. Kingiem; 8.10 Magazyn — 
„Wschowskie zegary”; 8.35 Nie­
dzielne rytmy; 9 „Homo Faber” — 
pow.; 9.10 Grające listy; 9.35 Gdy 
się mówi A.„; 10 Czy pani lubi 
Beatlesów? — śpiewają H. Von- 
drackova i M. Laiteroya; 10.15 Ilu 
strowany Tygodnik Rozrywkowy; 
11.15 Tygodniowy przegląd nrasy; 
11.25 Zapomniane koncerty fortep. 
A. Mihaly; 12.05 Ostatnie słowo 
„Sukces” — słuch.; 12.30 Między 
„Bobino” a „Olimpia”: 13 Ty­
dzień na UKF-ie: 13.15 Przeboje z 
nowych płyt; 14.05 Peryskop — 
przegląd wydarzeń tygodnia; 14 30 
Czy pani lubi Beatlesów? — śpię 
wa K. Berberian; 14.45 Za kierów 
nicą; 15.10 K. Szymanowski w Za 
kopanem — wspomina Adam 
Pach; 15.30 Sprzedana księżniczka; 
15.50 Powracajaca melodyjka — 
/.Atłasowa lalka”; 16.15 Wszystko 
o wiośnie: 16.35 Nahorny r-a Skal 
dów: 16.45 Czy pani lubi Beatle­
sów? — śniewa Mary Wells; 17.05 
„Homo Faber” — pow.: 17.15 M >i 
magnetofon; 17.40 „Smutny walc” 
słuch.; 18.22 Miniatury kabaretowe; 
18 30 Mini-max, czyli minimum 
słów, maksimum muzyki: 1?.05 Czy 
pani lubi Beatlesów? — śpiewa D. 
Warwick; 19.20 Coś w tvm jest — 
rozmowa o filmach: 19.35 Muz. 
poczta UKF; 20 Operowe Rui pro 
ouo — gawęda; 20.10 Wielkie reci­
tale — Richter w USA* 20 25 Gra 
Manitas de Plata — gitara; 21.05 
„Dla ciebie miłość” — poezja; 21.25 
Przypominamy H. Salvadora: 21 50 
Balet tygodnia — Igor Strawiński 
— „Ptak Ognisty”; 22.08 śniewa 
Joe Dassin; 22.20 Onmv. prof. Tut­
ki — wieczór XI; ?2 33 ..Zmyś’ony 
raport z pewnego festiwalu muzy 
kj pop.”: 23 Nowe tomiki noefc-

— Kaisyn Kułijew; 23 05 Czy 
pani lubi Beatlesów? — gra i śpi«- 
wa zespół The Beatles: 23.35 „Po 
drodze na tamten świat” — gra ze 
spół Pamdox: 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Ada Rusowicz.

WIADOMOŚCI: 6. 8.30, 14, 19, 22.

f tełekmizia 1
PROGRÓM I: 6 30 — TTR — Ję­

zyk polski, 1. 33 — Adam Mickie­
wicz: „Dziady”, cz. ITT: 7 — TTR 
— Chemia, 1. 36: „Środki chemitz

ne ochrony roślin”; 9.05 — „Rodn* 
na Straussów” — film seryjni 
prod. ang., ode. VII pt. „Liii” O10" 
lor); 10 — Dla szkół — Zooloff*’’ 
kl. VII: „Gady”; 10 30 — ..Wypa­
dek” — film fab. prod. ang. (18 
kolor); 13.45 — TTR — „Wskazów­
ki metodyczne”, 1. 2; 14.30 — 
— Język polski, I. 6 — Sofoldes. 
„Antygona”; 15 — Z koszar i po­
ligonów; 15.20 — Redakcja SzK?1' 
na zapowiada; 15.35 — TV Infor­
mator Wydawniczy; 16 — Dzien­
nik (kolor); 16.10 — Dla dzieci: ..S® 
bótka” (kolor); 16.30 — Dla m,fl‘ 
dzieży: „Młodzież w XXX-le<’’u 
PRL”. Finał Olimpiady Wiedzy ’ 
Polsce i Świecie Współczesny®' 
17.20 — Nie tylko dla pań; li"’* " 
„Rodzina Straussów”, ode. VII 
film ser. prod. ang. pt. „Uli*” 
lor); 18.45 — „Pegaz” — magazyn 
kulturalny (kolor); 19.20 — D0br’ 
noc i Monitor (kolor); 20.20 — ®*n0 
Interesujących Filmów: „WyPa 
dek” — film fab. prod. ang. (1* 
kolor); 22.05 — Dziennik (kol°r’' 
22.25 — Wiadomości sportowe i Kr0 
nika Turnieju Drużynowego o Sza® 
lę Wołodyjowskiego; 22.45 
„Gwiazxiy siedmiu stolic” — 
czór gwiazd”.

PROGRAM II: 17.30 — SpraW®^’ 
z Międzynar. Indywidualnego Tur 
nieju Szermierczego w Szabli o * 
moriał Otto Fińskiego; 19.20 170
branoc (kolor); 19.30 — Monil° 
(kolor); 20.20 — Spotkanie z 
dą Radziecką; 21.10 — „W piC^n^ 
Dolinie Aluty” — dok. film Pr° 
rum. (kolor); 21.30 — Koncert 
Sali Zgromadzenia Ogólnego 
w Nowym Jorku. W programie . 
III Konc. fo-tep. S. Prokofiewa* 
V Symfonia P. Czajkowskie^®

Bytu!' wyk. T.eningrndzkięj Ork. 
pod óvr. G. Rożdziestwieńsices 
nrzy fortepianie A. Słobodian* 
22.50 — 24 godziny (kolor).


